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Przed Kongresem PPS
W ypow iedzi czołow ych działaczy PPS 

przed mikrofonem Polskiego Radia
Polskie Radio zaprosiło sz e re g  

czołowych, d z ia łaczy  P o lsk ie j  P a r t i i  
Socjalistycznej do w ypowiedzenia  
się na tem at problem ów nadchodzą­
cego XXVII Kongresu PPS.

W ypowiedzi te nadawane będą w  
programie ogólnopolskim przed

d z ie n n ik ie m  w ie cz o rn y m  (godz. 20).
P o  p rz ew o d n ic zą cy m  R a d y  N a ­

cze ln e j P P S  tow . S z w a lb e , k tó ry  z a ­
b ie ra ł  glos w  d n iu  5 bm. w y p o w ie  
s:ę w  d n iu  6 bm. p rz ew o d n ic zą cy  
KC O M  T U R  cz ło n ek  CKW P P S  to w . 
L r c ja n  M o tyka .

Pocztówki z portretem Daszyńskiego 
z okazji XXVII Kongresu PPS

W związku z XXVII Kongresem kart pocztowych z portretem Igna-
Polskiej Partii Socjalistycznej, który 
odbędzie się w  dniach 14—17 grud­
nia w e W rocławiu, Minist. Poczt 
1 Telegrafów  wypuszcza 500 tys.

cego Daszyńskiego.
Karty te  sprzedawane będą we 

w szystkich urzędach pocztowych.

I D

Aurioł odmawia interwencji 
sprawie ustaw antpstrajkowpcli

Jouhaux i Fraction u prezydenta
D zia łacze  podziem ia  p rzed  sadem

 m

Uwaga  wyjeżdżający do Wrocłau ia 
na XXVII Kongres PPS

Pociąg specjalny, do Wrocławia,; CKW PPS (W -wa, Daszyńskiego 18, 
na XXVII- Kongres P P S . odchodzi z j IV piętro) do dnia 11 bm.
W arszawy w  dn. 12 bm. w  g o d z i-‘ Godzina odjazdu pociągu będzie 
nach w ieczornych. j podana dodatkowo w  ..Robotniku"

W szyscy wyjeżdżający -tym pocią­
giem  zechcą podać sw e nazwisko i 
adres w W ydziale Kom unikacyjnym

Ponadto można informować się osobi 
ście lub telefonicznie w  Wydz. K o­
m unikacyjnym  CKW, po dn. 8 bm 
pod nr telefonu 88-154 w ew n. 22. i

W  piątek wieczorem delegacja zarządu głównego Gene­
ralnej Konfederacji Pracy, z jej sekretarzami B. Fracho- 
nem i L. Jouhaux na czele, została przyjęta przez prezy­
denta Republiki W. Auriola

Sekretarze generalni CGT przedstawili prezydentowi 
stanowisko związków zawodowych wobec ustaw anty- 
straikewych wniesionych do parlamentu przez rząd Schu 
mana

O pu szcza jąc  Pałac Elizejski, 
Leon Jouahux oświadczył: 
„U d a liśm y  się do prezydenta,

zwala mu interweniować celem 
( stworzenia klimatu bardziej 

aby omówić praw a wyjątkowej sprzyjającego rokowaniom  
i domagać się z jego strony in- Auriol odmówi, źądaniom CGT
terwencp celem doprowadzę- # a ry 2  (obsl. wł.). -  Premier

odnreżem a, które urno- . . , ; . r1 • łCRunisn ośw iadczył, ze p rezyden t
Republiki A uriei odm ówił zażądania

Komisja polityczna CKW PPS 
w ysłuchała sprawozdań tow. tow. 

Rusinka i Hochfelda
N a posiedzeniu Komisji P o litycz-i z udziału delegacji PPS w K ongre- 

nej CKW PPS w dniu 5 grudnia z sie Czechosłowackiej Partii Socjalno- 
udziatem Sekretariatu CKW wysłucha- J Demokratycznej, 
no obszernego sprawozdania ttow .j z rewizyty 'delegacji PPS złożonej

/łnal/lAl Dorłii CnA.'-t.Cl...   •K azim ierza R usinka i
fetdą '

Juliana Hoch-

Pzze wodniczacy 
CKW  PPS tow . min. 
Kazimierz Rusinek

„ i

Włoskiej Partii Socjalistycznej. — 
z u dziani delegacji PPS w  konfe­

rencji Partii Socjalistycznych
twerpiU  ;

K om isja Polityczna C K W  P P S  u-
chw aliła p rzy jąć  do w iadom ości p o ­
w yższe spraw ozdania  i w yrazić u zn a ­
nie za konsekw entne reprezen tow anie  

, i zrealizow anie linii P P S  na terenie 
j m iędzynarodow ym , w m yśl uchw al 
j CKW  P P S  z dnia 21 października 
! 1947 r.

W p i e r w s zy m  r zędz i e  s i edzą  o d  le we}:  Mar ia  
mierz  Mars zewsk i ,  w  drugim: A d a  m  Oborski

d a r y n o w s k a  i Włodz i -  
i Stanislav; Sedz iak  

(F o to  SA P)

nia do
żliwiło by negocjacje'*.

F ranchon powiedział: „Ce­
lem naszej rozmowy było przed 
stawienie Prezydentowi w r o ­
giego nastawienia CGT wobec 
praw  wyjątkowych. Stanowi­
s k o  prezydenta Republiki p o -

Polski świat pracy 
solidaryzuje się ze strajkującym 

proletariatem francuskim
An-(Manifest KCZZ apelem  mobilizacyjnym

patrz wywiad na sir. 3

Dziennikarze 
czechoslouiaccjj 
ui Warszawie

W piątek dn. 5 bm. przybyła do 
W arszawy na zaproszenie Zw. Dzien­
nikarzy R. P. wycieczka dziennikarzy 
czechosłowackich. Wśród przybyłych 
znajdują się reprezentanci wszystkich 
czołowych dzienników czeskich i sło­
wackich.

Pobyt dziennikarzy czechosłowac­
kich w Polsce trwać będzie 2 tygo­
dnie. Zwiedza oni Warszawę, Kra­
ków, Dolny i Górny Śląsk oraz W y­
brzeże.

Konferencja londyńska obraduje 
nad ustrojem gospodarczym Niemiec

LONDYN (PAP). Piątkowe posiedzenie konferencji 4 mi- 
n istró t/ spraw zagr., którem u przewodniczył m inister radziecki 
Mołotow, poświęcone było zasadom przyszłego ustroju gospo­
darczego Niemiec.
Na w stępie posiedzenia m ir. B id a u lt '

odczyta! p rzy g o to w an ą  deklarację, 
p recyzu jącą  pogląd  francuski na zasa

M arshall zap ro p o n o w ał zniesienie ba 
rier m iędzy strefam i okupacyjnym i, po-

dy, jakimi należy  sie k ierow ać przy ó-)]™ !3! ^  ściśle określone te ieny , gdzie 
k reślan iu  podstaw  ustro ju  g o sp o d a r-1 ą c]onow aly w ojska okupacyjne, 
czego  N iem iec. Stanowisko Bevina

P ro p o zy c ja  francuska kładzie szcze 
gćłny nacisk na to, by sp raw y  o d b u d o ­
wy Niem iec nie s taw iano  na p ierw ­
szym  m iejscu przed  sp raw ą  odbudow y 
kra jów  alianckich, k ió re  ucierpiały z 
pow odu ag resji niemieckiej, jak rćw - 
treż  na to, ażeby zasoby Niemiec n 'e 
m ogły być zu ży tkow ane  celem p rz y ­
g o tow ania  now ej Agresji.

Oświadczenie M arshalla
Z abierając  ‘z kolei głos min. M a r­

shall przy łączy ł się  zasadniczo do  tezy 
bry ty jsk ie j, k tó ra  w ogólnych zary sach  
w ygląda następująco: nadszedł już.
czas na to, 1-y sojusznicy zdali sobłe 
spraw ę z faktu, że skończyła się p ie rw ­
sza faza ok resu  pow ojennego i że dzi­
s ia j zam iast „zastanaw iać  się szcze- 
gólow o nad postanow ieniam i poczdam ­
skimi" należy p rze jść  do rzeczyw isto­
ści dnia dzisiejszego, w p row adzając  w 
N iemczech taki u stró j gospodarczy, 
który pozwoliłby na sam odzielną g o ­
spodarkę Niemiec. W  m yśl tej tezy

Z e sw ej strony  min. Bevin oznajm ił, 
że podtrzym uje swą p ro pozycję  w
spraw ie u stro ju  gospodarczego  Nie- Skutki utworzenia „Bizonii“ 
miec, złożoną w M oskw ie oraz  wnosi,

V/ gmachu KCZZ odbyło się pod zwraca się równocześnie do w szyst- 
przewodnictwem  tow. Kury łowicza— kich żw. zew. i in s ty tu c ji’ aby na- 
sekretarza generalnego KCZZ poste- tychm iast przyłączyły się do akcji, 
d ian ie  organizacyjne ' O gólnopolskie- Pomoc b ę d z o  polegała na w ycłanu. 
go K om itetu Pom ocy Strajkującym okrętem  zakupionych w  Polsce ar- 
w e Francji. Z in icjatyw y KCZZ ze- tykułów  żywnościowych, 
brał! się przedstaw iciele mieszczący Zebrani przyjęli następ n ie  tekst 
się w W arszaw ie — zarządów głó- m anifestu, w  którym podkreślają  
w n v rh  „Społem-’, Związków Rew. nieugiętą i w ytrw ałą w alkę francu- 
Spółdzięlni R. P., Samopomocy skiej klasy robotniczej o sw oje pra- 
Chłopskiej. Spoi. ObyW. Ligi ' Ko- wa, przypominają sympatie, i. życzli- 
biet, OM TUR, ZWM i Wici, w  celu w ość narodu francuskiego dla ludu 
zawiązania kom itetu i ustalenia pro- polskiego.
Kramu pracy. M anifest w zywa w  dalszej części

Obrady zagaił sekr. gen. KCZZ — w szystkich robotników w  Polsce do 
tow. Kury łowicz, który po om ów ię- solidarności z . walczącym  proleta- 
ńm- sy tuacji stra jkow ej we Francji riatem  francuskim, nawo.łując .w za- 
stwierdził, że Walka 'francusk iej k*a- kończeniu do udzielenia pomocy 
sy pracującej jest wspólną w alką strajkującej k lasie robotniczej Fran 
całego św iata pracy. cji.

KCZZ postanowiło w ezw ać polską M anifest podpisały w szystk ie or- 
klasę pracująca do w yrażenia son* gaaizacje w chodzące w skład  kom ite- 
darności z klasą robotniczą Francji tu pomocy strajkującym  w e Francji, 
oraz do jak najszybszej i najw iąk- Następnie tow. Sokorski, sekr 
szej ofiarności. Ze swej strony KCZZ KCZZ, podkreślił, że M anifest Ko- 
przeznacza na ten  cel 1 m ilion zł. i m itetu, jak i całą akcja, ma charak- 
— ---------------------------- . -  j ter solidarności z proletariatem

1' Francji, i nie godzi oczywiście «  
stosunki polsko - francuskie.

Z kolei przedstawiciele poszcze- 
r gólnych zarządów głównych zw. 
j zaw. zadeklarow ali wpłaty, z któ- 
j rych wraz z zadeklarowaną uprzed- 
I nio przez Warsz. Radę Zw. Zaw. su­
mą zebrano 4 i pół m iliona złotych.

Prezes tow. Zerkowski zadeklaro­
w ał w  im ieniu „Społem" 2 wagony

nAimim! ..................., mąki  i 1 w agon cukru wartości po-gólnym i ktręfami r ze juz teraz po- nad 3 m ,lior4  zł

Główny K om itet Pomocy Strajkują­
cym "we Francji w  następującym  
składzie; przewodniczący — tow. W: 
taśzew sk i’’p 'rzaw . KCZZ. sek r. gem  
tow Kuryłowicz, sekr. gen. KCZZ,: Przebiegu wypadków, które dopro- 
czlonkowie ttow. Sokorski, Jędrze-! w ad?il-v do śmierci 2 robotników  
jew ski i Gebert — sekretarze KCZZ, oraz Poranienia 10 m anifestantów  i

od parlam entu powtórnego czytania  
projektu ustaw anty strajkowych, 
czego domagała się od niego delega­
cja CGT.

Delegaci prosili prezydenta, aby 
skorzystał a prerogatyw przysługu­
jących mu na zasadzie 86 artykułu  
konstytucji. Prem ier dodał, że arty­
kuł ten nie upoważnia prezydenta  
Republiki do domagania się od Par­
lam entu zm iany ustaw  uchwalonych, 
wobec czego Auriol dal delegacji ro­
botniczej odpowiedź odmowną.

Interpelacja w sprawie zajść 
w Valence

PARYE (obsł. wł.) — Na Zgroma­
dzeniu Narodowym deputowany ko­
m unistyczny Michfcl w niósł interpe­
lację na tem at poważnych incyden­
tów, jak ie  miały, m iejsce w  Valence 
sur Rhóne. M ichel złożył relację z

Gajewski — skarbnik KCZZ i Ma­
re k .

Ponadto w skład Kom itetu w cho­
dzą: ttow. Zerkowski („Społem"),

S o k o łow sk i (Samopomoc Chłopska), 
Pszczó łkow ski (Zw. Rew. Spółesr. 
R. P.), przedstawiciele Ligi Kobiet, 
OM TUR, ZWM i Wici .oraz zarzą­
dów głównych wszystkich związków  
zawodowych

T ouj a m b . Lange 
u i r a c a  do Polski

N. JORK (PAP). Delegacja polska 
do ONZ w ydała wczoraj w  salonach 
konsulatu generalnego R. P. w  N. 
J o r k u  bankiet pożegnalny na cześć 
wracającego do kraju — po upływ ie 
kadencji Polski w  Radzie Bezpie­
czeństwa — tow. dr Oskara Langego.

jeszcze przed utworzeniem  rządu 
niem ieckiego pow inny być zniesione 
bariery gospodarcze m iędzy poszcze-

winna nastąpić swobodna wym iana  
towarów. Otóż min. M ołotow zw ra­
ca uw agę na rozbieżności, jakie za­
chodzą pomiędzy koncepcją, w yra­
żoną w  propozycjach Marshalla z 
jednej strony, a raportem Harrima- 
na z drugiej.

Korespondencja
Karola

lałCHżyfckiego
z  B C ogiferencji L o n d y ń s k i e j  

g s x s s i r x  3  t i r .  &
N a z ak o ń c ze n ie  o b ra d  p o w o ła n o  i'

Prezydent i przedstawiciele rządu 
wśród hutników Śląska

by propozycję ię uznać za podstaw ę 
dalszej dyskusji.

Mowa min. Molotowa
M in. M o ło to w  o św iad czy ł, że 

ch c ia łb y  po  k o le i ro z p a trz y ć  p ro ­
po zy cje  p o zo sta ły ch  3 m o c a rs tw  w  
sp ra w ie  g o sp o d a rczeg o  u s t ro ju  N ie ­
m iec. S ta n o w isk o  W. B ry ta n ii  w  te j

12 policjantów.

Urzędnicy odrzucają 
propozycje rządu 

PARYŻ (PAP). — Komisja w yko­
nawcza Unii Generalnej Zw. Zew. 
urzędników państwowych i sam o­
rządowych, odrzuciła propozycję rzą 
dową w  sprawie podwyżki płac i za . 
szeregowania. Żądania pracownicze 
obejm ują sumę 174 miliardów fran­
ków  rocznie, podczas gdy rząd pro­
ponuje kw etę 100 miliardów fr.

Komisja wykonawcza zadecydo­
w ała powszechny straik ostrzegaw­
czy na poniedziałek i wtorek przy­
szłego tygodnia.

Sytuacja w Paryżu
PARYŻ (PA P), w  p iątek  rano Paryż  

był pozbaw iony  całkowicie św iatła. 
N ieczynne było rów nież w okresie kil­
ku godzin m etro  z pow odu braku  
prądu.

Akcja policyjna doprow adziła  do 
sze reg u  zajść  na przedm ieściach P a ry ­
ża. W  Saint-O uen doszło do dem on­
stracji, w której uczestniczyło ponad  

■ 8 tys. osób. Z n a : ne siiy policyjne, 
(sp row adzone  na sam ochodach, ude- 
j rzyły na tłum. Po licja  użyła broni, 
i Ilość rannych sięga  20 osób.
I K opalnie okręgu N o rd  i P as d? Ca- 
ila is p o zosta ją  w rękach strajkujących.

W Marsylii
W M arsylii rząd  przystąpił do sze ­

roko zakro jonej akcji represyjnej 
p rzeciw  strajkującym . W  akcji bierze 
udział 9 tys. żołnierzy kolonialnych 
oraz  batalion skoczków  sp ad o ch ro n o ­
wych.

R obotnicze dzielnice M arsylii znaj­
du ją  się  faktycznie w stanie oblężenia.

H u tn ic y  ś lą sk o  - d ą b ro w sc y  g o śc i - 1  nę ło  w ię ce j n iż  po  p o p rz ed n ie j 
li w  dn . 5 bm . n a  te re n ie  h u ty  „K o - j w o jn ie  u z y sk a n o  w  c iąg u  29 la t .

M in. M oło tow  z az n ac za  d a le j, że ćc iu szk o '1 P re z y d e n ta  B ie ru ta  w ra z  S k ła d a ją c  m e ld u n e k  P re z y d e n to w i .W o jsk u  udało się zaw ładnąć fcaryka- 
A m e ry k a  i W. B ry ta n ia ,  łącząc  sw e  z tow . m in . M incem . P o  z w ie d z e n iu  R . P ., iż do  d n ia  4 g ru d n ia  h u tn ic tw o  Tiami, wzniesionym i przez s tra jku ją- 
s t re fy  w  N iem czech  z ac h o d n ic h  i h u ty  P re z y d e n t  u d a ł  się  do p r z e d - i  w ykonało* p la n  n a  ca ły  ro k  1947 w ' c) c^ u w ylotu d róg , p row adzących do 
tw o rz ą c  tzw . „B izon ię" , p o g w a łc iły  szk o ła  i ż ło b k a  dz ieci h u tn ik ó w , ży - d z ied z in ie  p ro d u k c ji  w y ro b ó w  w a l-  m 'a sla - Robotnicy w znoszą nowe Irarj 
p o ro z u m ien ie , o s ią g n ię te  n a  k o n fe -  w o  in te re s u ją c  się  u rz ą d z e n ia m i ty c h  c o w an y ch , o ra z  m ó w iąc  o p rz e k ro -  na ,r,1'eJ-sce utraconych.

in s ty tu c ji.  i c ze n iu  p la n u  w  d z ia le  s ta li  su ro w e j, > K olejarze odo:li dw orzec kolejowy
W D om u H u tn ik a  p o w ita ł  gości n a  dy r. B o re jd o  zazn aczy ł, że w  p ro -  z P ° '!Cj’- 

cze ln y  d y r. C Z P H  inż. B o re jd o , k tó -  d u k c ji  w y ro b ó w  w a lc o w a n y c h  osią
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rencji w  M oskwie, które przewidy­
wało jedność gospodarczą w szyst­
kich 4 stref. Mimo to, W. Brytanii i 
Am eryce n e udało się zapewnić ry  p o d k re ś lił , że d w u d n io w y  p o -

: w e st i i n ie  zm ien iło  s:ę  od  czusu  zd ro w eg o  życia  g o sp o d a rczeg o  w  p o - ; b y t  P re z y d e n ta  i c z ło n k ó w  rz ą d u  n a
k o n fe re n c ji  m o sk iew sk ie j, m im o , ż e ! łączó n y ch  s tre fa c h , 
od  k o n fe re n c ji  te j  u p ły n ę ło  ju ż  d u ż o ; P o  p rz e m ó w ie n iu  M o ło to w a  *a- 
czasu  i w  N iem czech  zac h o d n ic h  za- ' b ie ra li  jeszcze  głos, u d z ie la ją c  clo-
■ zły w ie lk ie  zm ian y . d a tk o w y c h  w y ja śn ie ń , in n i m in is t ro - j  n ik i w  p a ń s tw ie  tro szczą  się

Z d a je  m i się  — m ó w ił m in . M oło- w ie, po czym  d y sk u s ję  w  sp ra w ie  u -  ,
',ov'' ~  ze is to tn ą  m y ślą  p ro p o z y c ji s t r o ju  g o sp o d arczeg o  N iem iec  o d ro ­

wy Kańskich je s t  k o n c ep c ja , że czono do d n ia  n a s tęp n e g o .

te r e n ie  Z ag łęb ia  ś lą sk o  -  d ą b ro w ­
sk ieg o  m a  sw o je  sp e c ja ln e  zn aczen ie  
i św iad czy  o ty m , że n a jw y ższe  czyn

o b y t
p ra c o w n ik a . D yr. B o re jd o  zaznaczy! 
n a s tę p n ie , że w  c iąg u  n ie sp e łn a  3-cb
la t  p ra c y  h u tn ic tw o  p o lsk ie  o'Sigg-

g n ę liśm y  ju ż  poziom  z  ro k u  1938, 
a w  p ro d u k c ji  s ta li  su ro w e j n o rm y  
Z 1938 r. z o s ta ły  ju ż  p rzek ro czo n e .

N a s tę p n ie  P re z y d e n t  w  o to czen iu  
cz ło n k ó w  rz ą d u  i p rz e d s ta w ic ie li  
k o rp u su  d y p lo m a ty cz n eg o  zw ied z ili 
P a ń s tw . F a b ry k ę  Z w iązk ó w  A zo to ­
w y ch  w  C horzow ie.

PPS buduje sprawiedliwą

Dulles działa iu Paryżu
PARYŻ (SAP). -  John Fo­

ster Dulles, prywatny doradca 
amerykańskiego m inistra spraw 
zagranicznych, Marshalla, od­
był w piątek rozmowy z fran­
cuskim premierem. Schumanem 
z m inistrem skarbu i spraw  go­
spodarczych. Rene Meyerem

Następnie Dulies został przy­
jęty przez prezydenta Republi­
ki, Vincent Auriola
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Warszawa, 6 grudnia

Zjazd ZWM
TJZIS rozpoczyna się pierwszy Kra- 

jo wy Zjazd Związku Walki Mło­
dych, popularne] robotniczej organi­
zacji młodzieżowej, związanej ostatnio 
umową o współpracy z naszą socja­
listyczną organizacją OM TUR.

W powitaniu nadesłanym z okazji 
tego Zjazdu tow. Wł, Gomułka pisze 
w imieniu KC PPR: „Najpotrzebniej­
sze są nam młode, uczciwe serca, pa­
łające zapałem do pracy 1 gorejące 
ogniem miłości i poświęcenia dla swo­
je] Ojczyzny. Tacy ludzie budowali 
pierwsze zręby Związku Walki Mło­
dych, który wpiseł sławną kartę w hi­
storii walk o wolność 1 niepodległość 
Polski".

Dodajmy od siebie: zapal do pracy

Grabner
mordercą

— kat Oświęcimia 
Stanisława Dubois?

Tragedia więźniów radzieckich
Wczorajszą sesję procesu oświę­

cimskiego rozpoczęły zeznania świad 
ka Izbickiego. Opowiada on o nie­
bywałym sadyzmie osk. Plagego, 
który podczas egzekucji trzech wię­
źniów radzieckich, za to, że jeden z 
nich wzniósł okrzyk na cześć S tali­
na. w yrw ał m u palcami język.

Dalsi świadkowie Spoldwiński 1 
P raver obciążają osk. Buntrocka.

Z kolei następuje odczytanie ze­
znań szeregu świadków, które w 
większej części dotyczą oskarżonej 
Orłowskiej, która, w  nieludzki spo-

t poświęcenie dla Ojczyzny to był? j katowała więźniów. Oskarżona 
nie tylko hasła założycieli ZWM, lecz' 
idea te pozostały myślą przewodnią o- 
becnych kierowników tej organizacji, 
którzy Ją rozbudowali 1 pozyskali 
wpływ na znaczną część naszej mło­
dzieży. Przodujący udział ZWM-ow- 
ców w młodzieżowym wyścigu pracy 
najlepiej świadczy o charakterze 1 o 
tendencjach działalności Związku Wal 
ki Młodych.

Współpraca ZWM 1 OM TUR, roz* 
ciągnięta ostatnio także na pozostałe 
organizacje młodzieżowe („Wici" t!
ZMD), rozwija, się jak najlepiej. Za-

zaprzecza wszystkim zarzutom.
Następny świadek Izabela Sosnow 

ska, opowiada o selekcjach i apelu 
generalnym, w rezultacie którego 
przeznaczono na gaz 4.000 kobiet. 
Przy wszystkich tego rodzaju ak­
cjach b rała czynny udział osk. M an- 
del i Brandl.

Sw. Nelken Alina rozpoznaje osk. 
Orłowską 1 Danz, znane z niebywa­
łego sadyzmu 1 okrucieństwa.

Popołudniową sesję przewodu są­
dowego w  jedenastym  dniu rozpra­
w y oświęcimskiej rozpoczynają ze­
znania św iadka Felicji Pleszowskiej.

Była ona przez blisko dwa lata 
zam knięta na doświadczalnym blo­
ku, gdzie „uczeni" niemieccy doko­
nywali straszliwych eksperymentów 
na kobietach. Już w obozie w Brze­
zince z końcem 1942 r. świadek wi­
działa eksperym enty prof. Claubor- 
ga i Schumana, dokonywane na ko­
bietach i mężczyznach.

Świadek w ystawia dobrą oplnję 
osk. d r Munchowi, który za dobre I

sława Dubois leżą już w  piwnicy 
28 bloku.

Wniosek mój był taki, że po bez­
pośredniej rozmowie a Dubois I 
świadkami, Grabner sam przeglą­
dał akta St. Dnbols 1 polecił go 
rozatrzelać".
Świadek przechodzi w dalszym

O drm ożenie  
pożyczki am erykańskiej 
dla Anglii

LONDYN (PAP). St. Zjednoczono
zgodziły się na to, by W. B rytania 
podjęła 400 milionów dolarów, sta­
nowiących pozostałość z pierwotnej 
pożyczki am erykańskiej dla W. Bry­
tanii w  wysokości 3.750 milionów 
dolarów, zamrożonej od czasu podję- 

jeńców radzieckich i podaje szereg c*a przez Anglię ostatnich ra t po- 
w strząsających szczegółów, dotyczą- j życzki w  sierpniu br. W myśl za- 
cych ich likwidacji. Zeznania św iad- ; w artego porozumienia W. Brytania 
ka Chlebowskiego obciążają praw ie J zobowiązała się nie zaprzestać sprze- 
wszystkich oskarżonych. Dlatego te ż ; dąży złota w St. Zjednoczonych,

ciągu zeznań do tragicznego losu Rozprawa trwa.

po dwugodzinnym przeszło wywo­
dzie świadka, prawie każdy z o- 
skarżonych składa oświadczenia, wy 
pierając się zarzucanych m u czynów.

W dalszym ciągu zeznają: Tomasz 
Sobański, Michalik i Ludwik Bas.

Plan produkcji przekroczony
Cement j p rzemysł elektrotechniczny

Goleszowska fabryka Portland Ce- ^  plan pixKłukcjii przemysłu 
traktow anie więźniów i okazywaną mentu, podlegająca Państwowemu Zje- U ektrołw hnicznego p rzA re a o -
im pomoc naraził się na surową na- dnoezeniu Fabryk Cementu w So- ny w 106<y, w  wykonan;u iptami
ganę Aumeiera i politycznego od- snowcu, pierwsza wykonała roczny 
działu. v ) pian, produkując 131.200 ton cementu

Zeznania następnego świadka — i 127.400 t. klinlcru cementowego (pół
Jana Chlebowskiego — budzą nie- produkt). Nadwyżka produkcji do
małe wrażenie. Przebyw ał on w o- końca bieżącego roku wyniesie 10—12

procent.bozie od pierwszego dńla. Na ławie 
oskarżonych rozpoznaje prawie wszy ,
stkich oprawców. Zeznania jego do- elektryczne
tyczące pierwszego okresu obozu, j Fabryka maszyn górniczych „Moj" 

Podczas zeznań św iadka Nelken, j szczególnie silnie obciążają osk. Pla- w Katowicach, należąca do Zjedno- 
na salę wchodzą członkowie ekipy | gego. j czenia Maszyn i Sprzętu Górniczego,
duńskiego Czerwonego Krzyża: An- j W zimie 1S40 roku Plage znany już osiągnęła Imponujące wyniki produk-

miast nawzajem się zwalczać, te 4 . dersen, Helge Jensen i Gudrun L ut- ! z prowadzenia tzw. „sportu", którym  cyjne w dziale silników elektrycznych,
organizacje razom wychowują m lo-1 techan. I zamęczał na śmierć setki więźniów, Powojenna produkcja silników elek.
dzież w duchu demokratycznym. j Zeznająca następnie świadek Ja -  I  wyprowadzał skazanych na p o b y t; trycanych wyniosła 3 ty*, sztuk, pod-

Źyczymy I Krajowemu Zjazdowi 
ZWM powodzenia 1 owocnych obrad.

Miko na W all Street
p A N  Stanisław Mikołajczyk z dawna 

cieszy się wielką popularnością w

nina Frankiew icz m iała wiele do 
czynienia z osk. Mandel. Świadek 
asystowała przy selekcji na obozie 
kobiecym tzw. „muzułmanek". Se­
lekcje te przeprowadzała osk. M a n - , Rozmowa Grabnera z Dubois

karne j kompanii na podwórze 111 czas gdy w ciągu 21 lat okresu przrd- 
bloku, rozbierał ich do naga, a na- j wojennego fabryka ta wyprodukowała 
stępnie polewał zimną wodą, tak, ż e ' zaledwie 3.436 sztuk, 
do rana  zamarzali.

przy czym sprzedaż ta  będzie się 
odbywała po niższym kursie. W. 
Brytania otrzyma resztę pożyczki 
dolarowej w  ratach.

O św iad czen ie  
a mb. W ierblotus&Iego 
w  spraw ie UNESCO

W odpowiedzi na pytanie dziennf. 
karzy, czy Polska nie ma zamiaru 
wykonywać decyzji UNESCO mim* 
opuszczenia sali w 'czasie debaty nad 
kwestią niemiecką, amb. Wierblow- 
ski kategorycznie stwierdził: „Do­
póki jesteśmy członkami UNESCO 

jej uchwał. 
Wynika to z dysoypliny i lojalność* 
którą przestrzegamy w  życiu 
dzynarodowym".

Bójka w  K onstytuancie

del i osk. Brandl.
Charakterystyczny wypadek poda­

je świadek Frankiewicz odnośnie 
osk. Brandl. N iemka ta  poddała ją 
raz rew izji i znalazła przy niej foto­
grafię jej dzieci. Pierwsza refleksja 
Brandl, kiedy patrzyła na te  zdjęcia I 
były słowa: „Szkoda, że tych dzieci >

reakcyjnej prasie amerykańskiej. W 
szczególnej zaś zażyłości pozostaje z 
nim od lat najbardziej reakcyjny ty­
godnik Ameryki, „Time’1, wydawany 
przez znany koncern Henry Luce'a.
On to właśnie ukuł poufały pćzydo-
mek ,Młko", którym przy każdej spo- tupnie ma, bo by też poszły do ga- 
aobnoścł nazywa swego ulubieńca. \ zu".

Obecnie zasięg znajomości „Miko" , Najpierw chleb potem gaz 
po tamtej stronic Atlantyku uległ zn a .: Zeznania następnego świadka H a-
komitemu rozszerzeniu. Bo zaledwie liny Wenckiej z Legnicy obciążają 
pan Mikołajczyk wylądował w New poważnie osk. Danz, k tóra przed 
Yorku, został natychmiast zaproszony  ̂wprowadzeniem małych dzieci do 
Jako gość honorowy na w spaniały, komory gazowej, usypiała ich czuj- 
bankiet urządzony przez „National i ność, dając im chleb.
Association of Manufacturers", czyli j Rozprawie przysłuchiwał się wi-
Krajowy Związek Przemysłowców"— cemarszałek Sejmu R. P. ob. Barci-
amerykaóski odpowiednik przedwo- kowski.
Jennego polskiego „I.ewiatana". j ■

Tn „Miko" znalazł się w towarzy- j 
*twie naprawdę wybranym i wyjątko. 
wo odpowiednim. Wśród 3.000 wiel­
kich przemysłowców amerykańskich, j
przybyłych na bankiet, byli goście 'J ’^ O T C Z  P r Z C D l Ć H I l i A  
tak dystyngowani, Jak prezes N.A.M.j *
— Earl Bunting; były sZef wywiadu ^ J©  4 9  J j j g j ę c y  g Ó m i k Ó l D

Dalszy ciąg zeznań odnosi się do 
osk. Grabr.era. Był on zwierzchni­
kiem krem atorium  i wszystkie zle­
cenia na roboty, wykonywane w  kre 
matoriach, pochodziły z politycznego 
oddziału 1 podpisane były przez o- 
skarżonego.

„W sierpniu 1842—ciągnie dalej 
św iadek — zawezwany został do 
politycznego oddziału Stanisław

Tkanina
Oslatltvio wykonały iplan roczny Pań.

! s two we Zakłady Przemysłu Bawełnla- 
j nogo w Głuszycy na Dolnym Śląsku, 
j Fabryka w Głuszycy ha dzień 2 gru- 
! dnia br. wyprodukowała 3.549.000 m. 

tkanjit. Równic! wykończalnia tej fa­
bryki, która zatrudniona j-est przy wy­
kańczaniu tkanin, pochodzących i z 
innych fabryk dolnośląskich, wykona­
ła do dnia 2 grudnia br. cały plan ro- 

Dubcis — jeden z członków oporu czny, oddając zam ast planowanych na
w obozie koncentracyjnym . G ra -j rok b.eżący 5.361.956 metrów wykoń
bner m iał z nim  osobistą rozmowę.] czonych tkanin — 5.302.15-1 metry. 
Dubois dostał wówczas paczkę ze j p 0 ń c z o c h v  
Szwecji. Było to w sobotę. Gdy w  j
poniedziałek wróciłem do obozu, ] Państwow e zakłady przemysłu poń j 
pobiegłem do Adam a Ktiryłowicza, i
gdyż doszła mię wiadomość, że

ny w 106°/». W wykonaniu pl 
przodują Zjednoczenia: przemysłu ka­
blowego, które wykonało plan już w
październiku, aparatów (plan 11 li- ^dzięm y przestrzegać 
stopada) ; maszyn elektrycznych (plan 
w październiku).

Przem ysł drzewny
Wskutek prowadzonego współzawo­

dnictwa pracy pomiędzy zakładami w ’ RZYM (PAP). — Włoski* Z groma. 
Państwowym Przemyśle Drzewnym i dzenie Konstytucyjne uchwaliło 27*4 
w}',korzystania wszystkich możliwości głosami przeciwko 77 ostatni ar ty* kuł 
produkcyjnych j surowcowych, udało konstytucji, który postanawia, te r*» 
się wykonać zwiększony plan produk ; publikańska forma państwa ni* mo- 
cyjny już w dniu 3 grudnia br War- że podlegać zmianie. Sprzeciw mo- 
tość planowana według cen z 1937 r.— narchistów  i posłów profaszystow- 
63 miliony 828 tysięcy 700 zł. 1 skich przeciwko- temu paragrafowi.

Wartość wykonana do dnia 3 gru- wywołał olbrzymie oburzenie W 
dniia włącznie—63 miliony 832 tysiące parlam encie. Doszło do gwałtownych 
935 zł., według cen z 1937 r. ! w ystąpień a naw et bójek.

Preliminarz Mini ster sfira Komunikacji 
na komisji skarbowo-budżetowej

Posiedzenie Komisji Skarbowo-Bud- Oświaty, tow. Henryk Jabłoński (PPS), 
żetowej w dniu 4 grudnia, poświęcone i  Przy dodatkowym omawianiu spraw
było omawianiu preliminarza budżeto­
wego Ministerstwa Komunikacji. Trzech

budżetu, który już był referowany 
przez pc9ła Strzałkowskiego (SD) po-

wiceministrów — Jastrzębski (Komu-} przednio, wysunięto szereg) wniosków, 
nikacja. Wolski (Administracja) i D ie-, mających na celu podniesienie stanu
trich (Skarb) — uczestniczyło w posie 
dzeniu. Obszerny referat wygłosił tow. 
pos. Blłnowski (PPR).

Dowodem postępów w komunikacji 
jest zmniejszenie dopłaty Skarbu Pań-

czoszniczo-D ziew iarskiego w  Łodzi i ®łwa z 7 do 4 miliardów.
już 15 listopada w ykonały całoroczną

Dubois został rozstrzelany. Tu do- produkcję — 1-510 tysięcy p ar poń- 
wiedziałem się, że zwłoki Stani- czoch.

O co walczą robotnicy francuscy

amerykańskiego w Szwajcarii 
zjasta współpracy z Niemcami —* Al­
lan Dulles; prezes koncernu samocho­
dowego — Charles Wilson; oraz na­
czelny redaktor organu wielkiej fi" 
nansjery „Wal Street Journal" — 
William Grimes.

W czasie swych różnych poprzed-

PARYŻ (PAP). Sekretarz gen. francuskiej partii komunistycznej 
Thorer, wygłosił w Henin-Lietard przemówienie, którego wysłucha­
ło 40 tysięcy górników.

C harakteryzując antyrobctnlcze 1
represyjne tendencje uchwalonych 
ostatnio przez parlam ent ustaw, 
Thorez przypomniał, że w  r. 1936

nich wizyt w Ameryce „Miko" chęt- j rząd F rontu Ludowego nie wszedł— 
nie kokietował koła liberalno . po- j pomimo strajków  — na drogę bru- 
stępowe 1 wolał występować Jako j ta ineg0 ucisku.
„polski chłopek", czyii reprezentant j Gdyby klasa robotnicza zrezygno- 
„prestego człowieka". I raczej uni- w aja z 0poru przeciw  naciskowi ka- 
kal zbyt kompromitującego towarzy- pitału, stałaby się bezkształtną ma- 
stwa. Przynajmniej nie pokazywał się
w takim otoczeniu publicznie.

Tym razem „Miko" zdecydował się 
na porzucenie pozorów, podpisał 
kontrakt z Lucern na swe pamiętniki 
1 zabłysnął Jako gość honorowy po­
tentatów z Wall Street. Zapewne w 
tej roli czuje się znacznie lepiej, niż 
w kiepsko skrojonej siermiędze.

Wyjątkowo zgadzamy się z panem 
Mikołajczykiem. I z naszego punktu 
widzenia obecna kompania Jest dlań 
daleko odpowiedniejsza.

na nowe dem okracje oraz krucjatę, 
k tórej kondotierem jest de Gaulle.

Mówca wypowiada się za obniże­
niem do 400 zł taksy egzaminacyjnej 
szoferskiej, natomiast podwyższeniem  
preliminowanej sumy za mandaty kar­
ne. 45 milionów przeznacza budżet na 
zabezpieczenie i zagospodarowanie 
schronisk górskich na Dolnym Śląsku. 
Wydatki personalne są, zdaniem refe­
renta, zbyt wysokie. Komisja Komuni­
kacyjna, której poglądy mówca przed-

materialnego nauczycielstwa.
Komisja przyjęła z poprawkami 

wniosek posła Polkowskiego (PPS) o 
fwdwyższenie o 1 miliard odpowiednich 
pozycji w budżecie Min. Oświaty na 
biblioteki.

Prasa
zagraniczna

PRZECIW SZERZENIU SIĘ 
FASZYZMU

Socja listyczny „Reynolds N ew s"
naw ołuje w  a rtyku le  w s tęp n ym  do 

stawia, zgłosiła cztery dezyderaty pod j ustanow ienia praw , uniem ożliw iają . 
adresem Rządu, dotyczące zasad preli-! cych odrodzenie fa szyzm u  w  WieU

D w a w ydarzenia  o-

kreśllł różnice, Jakie istnieją między 
nową demokracją polską a demo­
kracją francuską. Różnice te wystę­
pują na polu zerwania z przeszło-- .
śclą, nacjonalizacji, reformy rolnej, ™ “°wania, uwzględnienia w wyzszym k te j B ry ta n a
decydującej roli klasy robotniczej 
oraz jednolitego frontu socjalistów 
i komunistów.

Przez S zw ecję  
u ciekali do Argentjyjnjj 
n iem ieccy  zbrodniarze

KOPENHAGA (PAP). P rasa duń­
ska zajm uje się w  dalszym

stopniu potrzeb mieszkaniowych pra­
cowników kolejowych, nieprzeprowa- 
dzania redukcji w  sposób mechaniczny 

likwidacji przedsiębiorstwa Wymia-

sta tn ich  dni pobudziły autora do 
napisania tego a rtyku łu : uw olnie­
nie od zarzu tu  oszczerstioa dzienni­
karza  Caunta, k tó ry  opublikow ał

są bezbronnych istot. Robotnicy zda­
ją  sobie dobrze spraw ę z powagi 
chwili, w  momencie walki. Są oni 
zdecydowani bronić swego powszed­
niego chleba, swobód związkowych, 
praw a strajku, nacjonalizacji, a 
wreszcie republiki, niepodległości i 
suwerenności Francji.

Mówiąc o planie Marshalla, Tho- tom zagranicznym na warunkach, 
rez stwierdził, że plan ten oznacza które by zagroziły niepodległości 
koniec odszkodowań, utw orzenie z nowej Polski.
Zagłębia Ruhry bazy dla im peria li-' Thorez zaznaczył, że premier Cy- 

stów. P lan  stanowi środek nacisku rankiewicz w  rozmowie z nim pod

I Społ.) zadali szereg pytań, na które od­
ciągu powiedział wicemin. Jastrzębski.

Po odpowiedziach, wnioski referenta 
zostały skierowane do trzeciego czy­
tania, rezolucje Komisji Komunikacyj­
nej zostały przyjęte przez Komisję, 
dezyderaty posłów zostały pozytywnie 
przyjęte przez przedstawiciela Mini­
sterstwa.

Nacjonaliści żydomscy i arabscy 
niezadowoleni z podziału Palestyny

PARY*. (Obsł. wł.). Organizacja 
żydowska Irgun wydała w Paryżu ko­
munikat, w którym występuje prze­
ciwko podziałowi Palestyny, który 
„pozbawi naród hebrajski większej 
części Jego rodzimego terytorium i 
nie przyniesie politycznego rozwiąza­
nia problemu hebrajskiego.

„Tylko walka prowadzona przez Ir' 
gun — mówi dalej komunikat wy­
zwoli prawa narodu hebrajskiego do 
niepodległego żyda narodowego, 
zdradzonego obecnie przez Agencję 
Żydowską".

W ielki Mufti wzywa do walki
BEJRUT. (Obsł. wł.). Wielki Mufti 

Palestyny El Husseini oświadczył 
przedstawicielom prasy, ż* „jednym 
z najświętszych zadań Arabów w 
chwili obecnej jest jak najściślejsze 
zjednoczenie dla odparcia agresji «jo- 
nistycznej. Sjoniści chcą — mówił 
dalej Mufti — zająć cały arabski 
wschód. Jeśli Arabowie nie postarają 
*ię o zagrodzenie im drogi, sjoniści 
stworzą z Palestyny punkt wyjścia 
tfU opanowani* całego arabskiegodl* opar

Odprężenie sytuacji
JEROZOLIMA (PAP). Sytuacja w 

Palestynie, jakkolwiek nadal jeszcze 
naprężona, uległa ostatnio pewnemu 
uspokojeniu. Niemniej jednak władze 
brytyjskie zarządziły 24 godzinne 
stre pogotowie w związku z możliwo­
ściami manifestacji arabskich prze­
ciwko podziałowi Palestyny.

3 dniowy strajk protestacyjny, 
proklamowany przez Arabów na znak 
protestu przeciwko podziałowi Pale­
styny, zakończył się w piątek o świ­
cie. Przewidziane na piątek manifests 
c)e arabskie zostały odwołane przez 
sekretarza Wysokiego Komitetu Arab 
skiego dr. Khalidi.

W erbunek do milicji
żydowskiej

JEROZOLIMA (PAP). Dnia 9 gru­
dnia rozpocznie się na terenie Pa­
lestyny werbunek do milicji, któiu 
ma pełnić służbę porządkową w przy­
szłym państwie żydowskim.
W cizman prezydentem Judei?

N. JORK (PAP). Przywódca sjonl- 
stów amerykańskich W in ą  popart 
JEADdf<hdQI<|

Thorez o swym pobycie 
w Polsce

IV tym  miejscu Thorez nawiązał 
do swego niedawnego pobytu w Pol­
sce. Przekazując francuskim robot­
nikom pozdrowienia od robotników j w ykrytą niedawno na terenie państw  
polskich, mówca powiedział zebra- ■ skandynaw skich i Niemiec organi- 
nym o swojej rozmowie z premierem zacją, k tóra przemycała b. hillerow - 
Cyrankiewiczem. PPS i PPR oraz; ców do Ameryki Południowej, 
cały rząd polski wypowiadają się P rasa szwedzka ponadto przynosi 
przeciwko planowi Marshalla, prze- > dalsze szczegóły o działalności w 
ciwko koncepcjom daniu pierwszeń- j Szwecji Niemca z Argentyny Schul-
stwa Niemcom przed ich ofiaram i; tze, który zajmował się werbunkiem  Komisja Prawniczo 
oraz przeciwko ewentualnym k redy-; faszystowskich elem entów do arm ii |>etfu]a n ljn o w a  
tnm  .ao-raniranvm na warunkach. I argentyńskiej oraz przewozem ich

do tego kraju . | Komisja Prawniczo - Regulaminowa
W Sztokholmie krążą uporczywo Sejmu na posiedzeniu, w dniu 4 bm., 

pogłoski, że z pomocą tej o rganizacji) wybrała referentów na następne posie- 
zdołał zb :ec do Południowej A m ery-, dzema, na których omaw ane będzie 
k i Bormann. L innhart m iał do dys- zatwierdzenie szeregu dekretów, 
pozycji statek, którego wypłynięcie] 5 członkow Komisji pojedzie do Wro- 
z transportem  nielegalnych niemiec-] c aw'a uczes mczyc w kolokwiach dla 
kich pasażerów do Ameryki p m w U j buchaczy szkoły prawniczej.
dziano na listopad. (Komisja Komunikacyjna

Jednakże krótko przed wypłynię- j y ow pOS Kuryłowicz był przewod- 
clem sta tku  policja szwedzka | njcz?Cym sejmowej Komisji Komuni-
tow ała Schultze‘go. Jak donosi dzień ; kaCy jn e j na posiedzeniu w dniu 3  bm. 
nik „Svenska Dagbladct Schultze I Pns Riinnwski ippp i 
został

na Towarowa PKP. Uwzględnienie o-i gw ałtow ny a r ty ku ł an tyżydow ski, 
gólu poprawek da — jak sprawozdaw- j oraz ośuńadczenie m in istra  spraw  
ca przewiduje — oszczędność ponad! w ew nętrznych, k tó ry  stw ierdził, że  
670 milionów złotych. j nie m a praw a zakazać M osleyowi

Posłowie Rapaczyński i Jasiuk utw orzenia  nowego stronnictw a po- 
(PPS), Cieślak (SL) i Frankowski (Kat. ] litycznego,

towego kongresu sjonistów dr. Weiz 
mana na pierwszego prezydenta pań­
stwa żydowskiego w Palestynie.
,Dr. Wiese zaproponował jednocze-

Przeiewaliśmy naszą najlepszą 
krew i oddaliśmy największe na­
sze skarby aby zniszczyć faszyzm, 
a teraz pozwalamy korzystać z* 
wszystkich swobód demokratycz­
nych człowiekowi, który jest za­
gorzałym faszystą, i który niena­
widzi i pogardza demokracją.

Duchy dziesięciu milionów za­
mordowanych świadczą o fakcie, 
żo antysemityzm jest pierwszym 
krokiem na drodze wstecz, ku dżuu 
glL Rząd musi wzmocnić prawo. 
Potworna ideologia faszystowska 
jest tak obca brytyjskiemu sposo­
bowi myślenia, że nie wolno po­
zwolić, aby wślizgnęła się do na* 
przez legalną furtkę.

DUCH BAGEHOTA

śnie, aby nowe państwo żydowskie jego losach zadecydują władze rzą-

v  ,  - 1 P o s . B lłn ow sk i (PP R ) om ów ił b u d żet 
na zlecenie wyższych władz Min Komunikacjj.

policyjnych zwolniony, a o dalszych j w  dyskusji) w której zabra]i fog

nosiło nazwę „Judea" dowe.
posłowie ttow.:

Protest uj Izbie Gmin 
przeciw zwolnieniu dr Deringa

A ngielski tygodn ik  ,,Tribune" po­
lemizujcie z  a rtyku łem  zam ieszczo­
n ym  w  „E conom ist“ pt.: ,JCto je s t 
zw olennikiem  do Ga/ulleta" przypo­
m ina a rtyku ły , ja k im i przed s tu  
blisko la ty  w ita ło  to  sam o  pismo 
piórem  sw ego publicysty W altera  
B agehot'a  ustanow ienie d yk ta tu ry  

Kuryłowicz, Jasiuk i j L udw ika  Bonapartego w  grudniu
Żukowski (PPS), Pieprzyk (PPR) oraz j  1851 roku  w e Francji.

LONDYN (PAP). Sprawa wydania Polsce znanego 
wojennego, dr Deringa, stała się przedmiotem ostrego

zbrodniarza 
protestu w

Gesing i Laskowski (PSL), wysuńęto  
m. in. konieczność możliwie szybkiego 
przeprowadzenia demilitaryzacji kolei.

Sprawozdawcą Komisji na plenurn 
został obrany tow. pos. Rak (PPS).

; Posiedzenie
Sejmowej Komisji Rolnej

czasie debaty w Izbie Gmin.
Jak wiadomo, mimo kilkakrotnych 

żądań władz polskich wydania De- 
r’nga i przedstaw ienia wyczerpują­
cych dowodów jego winy, rząd bry­
tyjski nie zadośćuczynił dotychczas 
tym  żądaniom. Dering W czasie woj­
ny przebywał w Oświęcimiu, gdzie 
współpracował z Niemcapal i jako 
lekarz dokonywał na więźniach o- 
peracji doświadczalnych oraz doko­
nywał selekcji więźniów, przezna­
czonych na śmierć w  komorach ga­
zowych. Po wojnie Dering znalazł się 
w 3. Korpusie Andersa. Obecnie 

V więzieni* w  Awglłl I

W dniu 5 grudnia obradowała Korni- i  

i »ja Rolna. Rezolucję w sprawie termi- j 
według zapowiedzi min. Bevina m a nu przeprowadzania robót przeciwpo-
być zwolniony w dniu 1 stycznia 
1948 r.

W czasie debaty w Izbie Gmin w 
dniu 4 bm., poseł P artii Pracy, F le­
tcher, ostro zaprotestował przetsiwko 
zamiarom zwolnienia Deringa. Pos.
F letcher przypomniał, że nazwisko ] skj Antoni 
Deringa figurowało na polskiej, cze- I (PPR).
chosłowackiej i francuskiej liście q  p 0pj-}Wie bvhi nauczycieli
Kom ?sjrONZW pownJ aCn; j  d°la°bada- ; Komisja Oświatowa 
nia przestępstw  wojennych. F rancja i W dniu 5 grudnia obradowała rów- 
i Czechosłowacja zrzekły się ekstra- j nież Sejmowa Komisja Oświatowa. 
dr«tii Dering* na rzec* Polski. I N* posiedzeniu obecny był wicemin.;

wodziowych zreferował poseł Che!-, 
cbowski (PPR). Komisja do rezolucji; 
tej ustosunkowała się pozytywnie.

W dyskusji zabierali głos ttow. po-] 
słowie: Kępczyński, Turek i Kłuszyń-j 
ska (wszyscy z PPS), Janusz i Piotrow-j 

(SL) oraz Chełchowski I

Ostatnio objawił się znów w „Eco­
nomist" duch Bagehot'a. Artykuł 
pt. . Kto jest zwolennikiem de Ga­
ulle" zawiera już częściowo od­
powiedź na pytanie tytułu: właśni* 
„Economist" jest Jego zwolenni­
kiem ,pod warunkiem, że będzie 
on mężem silnej ręki w ramach 
praw konstytucyjnych. „Nie jest 
on faszystą 1 będzie się wystrze­
gał postępowania w  sposób faszy­
stowski" — pisze duch Bagehot'a, 
zapominając, że duch Bonaparte** 
będzie musiał pokonać opór wici*  
Francuzów przeciw fatalnej poli­
tyce 1 że nie zawsze będzie mógł 
uszanować konstytucyjne subtel­
ności. Jednakże z artykułu wynika, 
że ..Economist" nie potępiłby zbyt 
nlo de Gaulle'a nawet wówczas, 
gdyby zniósł on pewne konstytu­
cyjne swobody obywatelskie, aby 
dać Francji silną władzę wykona­
wczą.
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PPS na konferencji w
W walce o zwycięstwo słusznego

Wywiad z tow. K. Rusinkiem

•zh 'j!
ZMIANY W PSL.

Wiceprezes NKW PSL Jan 
Madejczyk zamieścił w  „Gaze­
cie Ludowej" artykuł, w któ­
rym notuje głosy chłopów z Ma­
łopolski, członków PSL, wypo- _ -.

wisiroSct^ w U 'X T d“ iprzew odn!cz‘łey m delegacji PPS
Przedstawiciel redakcji „Robotnika" zwrócił się do przewodniczą­

cego CKW PPS, tow. min. Kazimierza Rusinka, który wraz z  przewod­
niczącym ZPPS, tow. Julianem Hochfeldem, reprezentował PPS na Mię­
dzynarodowe} Konferencji Socjalistycznej w Antwerpii, a prośbą o w y  
powiedź na temat przebiegu Konferencji.

— Ja k ie  gadania postaw iła so- 
Me delegacja PP8 na  M iędzyna­
rodow ej K onferencji Socjali- 
e tye m e j -w A ntw orpU f

Antwerpii
stanowiska

w stronnictwie w  związku z de 
zercją Mikołajczyka:

Stary działacz w  Jasielskim: 
Ziemski Stanisław powiada mi: 

gn atem  się wsunąć z ftycts po­
litycznego, gdyż nde widziałem ce­
lu tej dotychczasowej roboty. Jed­
nak po tej drodze Jaką zapooząt- 
kowalUde, idę do czynnej pracy 1 
znowu Jak dawniej będę praco­
wał, Jako w as* zastępca na powiat 
Jasielski.
Inni działacze oświadczają:

— Czuliśmy, te  jesteśm y prow a­
dzeni do zatracenia; nie mogliśmy 
my, jako chłopi, zrozumieć o co 
walczymy. Czuliśmy, ie  polityka

— Rada Naczelna polskiej Partfi So­
cjalistycznej w uchwale z dnia 30 
czerwca 1947 r., postawiła zagadnienie 
jednolitego frontu w ruchu robotni­
czym w skali międzynarodowej. D ro­
ga, na której pragniemy realizować u-

•  wzmóc wysiłek w kierunku stwo­
rzenia jednolitego frontu socjali­

stów i komunistów w skali międzyna­
rodowej dla obrony pokoju 1 wałki •  
ustrój socjalistyczny.

Uczestnicząc w Międzynarodowej

2
3

gospodarczą odbudowę Europy, ciągnięć politycznych prawicy socjali­
stycznej, nie generalizujemy jednak za- 

zagadnienie Socjaldemokratycznej rzutów i nie rozciągamy ich na całość 
Partii Niemiec (Schumachers). międzynarodowego ruchu socjalisłycz-

kt_ _____ , . nego. Widzimy realne możliwości dla
Na czoło wysunęła slf  spraw. naszych wjr8„k(jWi jesteśmy xwolełmi.

pokoju. Dla socjalizmu pokój nit jest 
celem samym w sohie. W tym punkcie 
reprezentowaliśmy odmienny punkt wi­
dzenia, aniżeli niektórzy przedstawi­
ciel* innych partii socjalistycznych. 
Dla socjalizmu pokój stanowi warunek 
postępu społecznego, rozwoju cywili­
zacji, zmiany ustroju I utrwalenia no-, 
wago, w oparciu o zasadnicze reformy \ 
społeczne. Walka o pokój Jest walką ej

kami walki o zwycięstwo rzetelnie so­
cjalistycznych i rewolucyjnych zasad w 
międzynarodowym ruchu socjalistycz­
nym.

JaM e było stanouAsko delega­
cji polskiej te sprawia udziału  
SPD te międzynarodowych kon­
ferencjach socjalistycznych t

URATOWANE DZIEŁA SZTUKI
m  PAR YŻU  odbyło się niedanjy- 
v v  no otwarcie W ielkiej Galerii 

M alarstw a w  m uzeum  Luw ru. W iel 
j ka  Galeria znana je s t  tu całym  
świecie z  najw spanialszych obra­
zów  na jw iększych  m istrzów  rene­
sansu w łoskiego  ś hiszpańskiego, 
W te j u ła śn le  galerii, najdłuższej 
ee w szystk ich  galerii m uzealnych  
św ia ta  (£95 m ) zna jduje się słynna  
Mona L isa  - Leonardo da Vinci.

Gdy w ybuchła  w ojna, przeszło  <• 
ton  skrzyń , kryjących  w  sobie obra  
ey, rzeźby  i inne dzieła sz tuk i, opu­
ściło Luw r. Bezcenne dzieła u kry te

  _ _ ____- __  chwały Rady Naczelnej 1 mobilizować
ta  nie m iała na celu dobra chłopa, j siły lewicy społecznej do walki z impe- 
czy Państw a. Instynktow nie wy- ’ Halizmem 1 kontrrewolucją 
czuwaliśmy: — to katastrofa. j kreślona w uchwałach 
O swoich w ra ż e n ia c h  z p o - ; !T1| tctu Wykonawc 

dróży oh. Madejczyk p isz e  w  n a -  wiiiśmy:
stepujący sposób:

Wróciłem s  te j podróży I odwie­
dzin zadowolony, łe  droga na któ 
rą  weszliśmy, odpręży stosunki na 
wsi, wznieci w iarę u chłopa, wprzę 
gnie miliony w  rydwan budowni­
czych Polski, ie  cała m asa chłop­
ska w raz z masą robotniczą sta-

•  wzmóc samodzielny wysiłek ideo­
logiczny na terenie międzynarodo­

wego ruchu socjalistycznego, wzmóc 
na tym terenie walkę o zwycięstwo słu­
sznych, rzetelnie socjalistycznych, zało­
żeń politycznych:
.<** wzmóc wysiłek w kierunku wza- 
w  jemnego porozumienia socjalisty-r v.* p ci i u  /, u J i O U LJ a lio  L j

nie sfę fundam entem  demokraty-1 cznych partii i ’grup szczerze rewolu 
cznej Polski Ludowej. i cyjnych i lewicowych;

„  ^  ■ ■ - - w - - ,  .   ,  - ,  — CKW PPS jeszcze przed kcmfe-: zosta ły  przez kustoszów  i persondł
Konferencji Socjalistycznej w Antwer-1 *°ci*H«n. Jeśli walka ta ms być zwy-1 rencją, w liścia do tow. de Brouckóre, i m uzeum  w  bezpiecznie położonych  
pil, delegacja nasza podjęła walkę Ide-1 ci5sIca> rucl) *ocjalistyczny musi *zu-|zająt zdecydowane negatywne słano-i pałacach, w  kryp tach  kościelnych, 
ologiczną o zwycięstwo słusznego s ta -!ka  ̂ sojusznika tylko po swojej w la-! wlsko wobec SPD. Obecne kierów- ’ aŁlV uchronić je  przed działaniam i
nowiska 1 linii politycznej w skali mię- j snei- *J- lewei stronie, barykady, Prak- j nictwo SPD (Schumacher) prowadzi w ojennym i oraz przed zaborozośdą
dzynarodowej. Podstawą naszej poli-! tycznie, musi współdziałać w jednoii- politykę antyradziecką, antykomunisty-
tyki jest współdziałanie partii socjali-! ,ym boncie z ruchem komunistycznym, j czną, nacjonalistyczną i rewizjonistyci-
stvc7.nvrh I IznmnnjBlvMrtnroli ; Nifi wolno njłtnmifisł nnd irrirfh* nu Tpcd Błnnmtrlelzń nrimiowMa sio

Jakie  zagadnienia były  na  po- Partl0.nl komunistycznym. To stanowi- partię socjalistyczną. Stanowisko nasze zeum  — ® Galeria teraz do-
rządku  obrad i jak ie  stanow isko  * jakie reprezentuje Polska Partia podzielają niektóre iune partie socjali-1 Pie™. ° f lcl alnie otwarta^ d.a
za jęła  polska  delegacja w  sto- Socialistyczna i lewicowy ruch socja- styczne, a także wielu działaczy socja-! Publiczności.za jęła  polska  delegacja u> sto- ,. \ -------  , - i,. -
sunku  do om aw ianych zagadr listypzny> musi obowiązywać także; listy cznych, bliżej znających stosunki 

■ •* partie komunistyczne. Teoria i prakty- niemieckie.n ień 9
Spośród wielu spraw do najważniej 

szych zaliczam:
1  zagadnienie pokoju i walki o po 
A kój.

Przed XXVII Kongresem PPS

PPS  w Związkach Zawodowych

ka okresu minionego, polegająca na 
walce z partiami socjalistycznymi, wy­
dała w konsekwencji rezultaty odwrot- 

jne w stosunku do zamierzeń.
Jak ie  'partie socjalistyczne, po­

za  Polską, podzielały określone  
przez W as stanow isko  t  ,

J a k  oceniacie rolę naszej de­
legacji na K onferencji w  Ant- N

NOWOCZESNY DOM 
DLA PODRZUTKÓW

A W Y SP IE  Kubie Istn ieje naf-
w erpii i ja ka  będzie rola PPS t *  nowoc^ ^ z y  chyba dom  
na terenie m iędzynarodow ym  a podrzu tków  n o ś  wiecie. Miestr
perspektyw ie najbliższych m ie- ! k ^ k t łe i  w y sp y  m e m uszą  sw ych  
s ię c y f nielegalnych dzieci porzucać na  kia-

j tkach  schodowych czy  w  bramach. 
Udział nasz w konferencji w A nt-, domów. „Państwow y D om  d la  Pod- 

— Większość delegatów — w atmo- j werpii dostarczy! nam wiele materiału j r zu tk ó v /‘ w yposażony je s t w  spe-
I sferze lojalnej i na wysokim poziomie i jeszcze więcej doświadczeń. Zorien- j cjalne urządzenie składające się e

  --------  ------------ ------- —  -  »  « „ a j stojącej dyskusji — uznawała w zasa-1 tował nas co do układu sil i kierunków: niew ielkiego okienka  ł  m a lu tk ie j
Znaczna cześć iwel p p s  . . , , • ,  . . u ..............................  dzie słuszność wielu elementów nasze- w ruchu socjalistycznym oraz całko- imndy. O kienko w ychodzi na  ulicę:

! Historii PPS cechy trwałości. Zrozumienie tej praw. Rozumiejąc niezależność ruchu zawo- go stanowiska. Nie ukrywam jednak, że wicie potwierdził słuszność analizy sy- m a tka  sięga przez nie rękam i do
wvm i w k " ! v 7 T  *uch«*B f*™*10-1 «*F wskazuje, że właśnie związki za ; dowego od partii politycznych jako były akcenty wyraźnie antykomuni- tuacji międzynarodowej, dokonanej w indy i u k ła d a 'w  niej dziecko, po-

y  ' "  pracy wm<>sła na i wodowe mogą uchodzić za najlepszą | jego odrębność organizacyjną i samo- Styczne i wykluczające możliwość po- przez CKW w uchwale październik©- czym  naciska  dzw onek  i odchodzi.
ten odcinek. Toteż me jest rzeczą j formą oddolnego włączenia mas świata i dzielność w przejawiano woli, nie mo rozumienia w obozie robotniczym. Te wej. Na tle sytuacji międzynarodowej, Od te j chw ili dziecko zna jdu je  się

ił-r-rt /LM. « I „  te—    a 1 1 ■ I ■ i • i  .  1 * - ■ I . . _ - r , * • •  ' *
nonstrowala szczególnie a w szczególności na tle sytuacji w na tery to rium  D om u  I pozostajeprzypadku, i i  w licznych środowi* 

kach robotniczych ‘przynależność do 
klasowego związku zawodowego stała 
się synonimem przynależności do PPS. 
Z taką oto tradycją i dorobkiem na 
odcinku ruchu zawodowego PPS wkro 
ezyla w nowy okres państwowości poi 
akiej

lityczne ruchu zawodowego. Stąd 
PPS zdaje sobie także sprawę z teg o : partiom politycznym przypada nie ty- 

4  zadania te może ruch zawodowy! 1® rola kierowania ruchem zawodo-
t - i

" w- - i « i -------------    *»
pracy w .proces budowy, kształtowa- / żna oczywiście partiom .tym kwestio-!akcenty zademonstrowała szczególnie » -  un us .yiuacji w ,»»  wwywwsm is ziom u  % -pozostaje
ma i stabilizacji form nowego ustroju, j nować prawa wpływami® .poprzez sw o-! delegacja holenderska, w pewnym s to p : międzynarodowym ruchu socjalłstycz-! pod opieką państw a. W inda zaw ozi
S iła  i s a m n d z ie l I ^  C7'on^<JW na oblicze ideowe i po- n*u także i Norwegowie. I nym, tym mocniej uwypukla się rola je  na  górę, w prost w  ram iona pie-

nC * -»— e‘- J  ęjęy spraw y  H iszpanii i Grecji ‘PPS’ ,:onse,£weiitnej bojowniczki o jed- ( lęgniarek. 15 dzieci m iesięcznie zó-
d y  przedm io tem  ^ s k u s j i  f  l ^ ^ / .  fr,ot!< robotnicy. Pobyt na Za- sta je  to ten  sposób zaadoptow ani

  ______    ,  . chodzie daje nadto tu okazję do poznania przez państw o.
wypełnić tylko w tym wypadku, jeśli; wym, co rola jego wychowywania.!. . Owszem. Nasza Partja podjęła . tamtejszych stosunków, walk i tru d - '
jego struktura I działalność będzie PPS uważa, iż jest to jedyna droga ’hicjaływę w tych sprawach. Konferen-; ności. Na tle tego jeszcze bardziej CORAZ WIĘCEJ WYPADKÓW

rn-emeny po wojnie społeczny i oko, opierała się na zasadach zapewniają gwarantująca przyjęcie przez ruch za- cia P°tępił» brak stanowczej akcji O r- , dumni być możemy z naszej drogi do W KOPALNIACH
noiuiczny układ sił postawił ruch zs-j oych mu silę i samodzielność w wyko wodowy politycznej i ideowej posta- 8an'Z3Cjf Narodów Zjednoczonych w j socjalizmu i osiągnięć w naszym kraju,' . . .  /o ł«  RO KU  Urzhn rs-hitimA 
wodonvy przed kon.ecznoirą emody ; nywan u funkcii społecznych. wy partii robotniczych, jedyna droga slosiJnl<u do Hiszpanii i jednomyślnie j które są rezultatem jednolitofrontowej V r  oraz stu  -nrne im on/ dvtm

iowan a tych zadań, jakie miał do Działacze PPS dobrze wiedzą, czym . prowadząca do świadomego I szczere-, Przyl?*a. rezolucję, domagającą się ( polityki naszej partii i współpracy PPS pracy w  k o w ln ia rh  tr/inc--«iri*h.
dla klasy robotniczej jest rozbicie ru-jgo  sojuszu parti robotniczych i ru ch u ; Przy y ^ cenia wolności narodowi hi- j z Polską Partią Robotniczą. Wracamy, ' podniosła się do 1951 Z tc i bv
cbu zawodowego, a co daje jednolita1 zawodowego. i szPanskiemu i ustanowienia republiki, j wzmocnieni w naszym przeświadczę- • J,.051 padło o fiaram i ka tastru , pod
jego poslawia. Jak w latach przedwrzeil Niemniej ważkie względy skłaniają!. Sprawa grecka miała specjalny wy- i niu’ ie  êdyn<'! dr0«9 °«lenia pokoju I ' ziem ią, 900 zaś na powierzchni *ł+

lwi e t wnhen labh, walki o socjalizm fest iednolitv front I ners 7.-41 .ż .  ... .. .. ..

wypełnienia w laiach przedwrześnio 
■wych. W warunkach demokracji ludo 
w*j nie tyle hasła wałki, co zadania

* » o T- O -fAMiniju,- I™ " ’’ & uzj-'vv.j lAsiiy wy .. . , . * •» j tfUtrśl ńHT
było sliułecznie: PP-S do przyjęcia zasady niezależności dźwięk wobec faktu odmówienia p a-’ w . 0 soc!a!lzm Jest jednolity front i mi. Od roku  1920 daje sie zauwa- _ .. _ . ■ - ti f . *_____. i  •• .................. * narfi? enpńllt-łnAiniiAli i 1,____ t.i,.__I . . . , .. v’ yS S eĄ ^ P Ł 1 w sp trfk szfaW u -ia io w j-c h  n i*  m o ż n a  u y io  m cu teczn ie  p r z y ję c ia  z a s a u y  n ie z a le ż n o śc i uzw ięK  w o b e c  ta k tu  o d m ów ien ia  p a - !

a rz tc z y w .s lo s c i z g o d m e  z w o lą : w a lczy ć  z u c isk ie m  k a p i ta łu  p rz y  ro z -  ru c h u  Z a w o d o w e g o  o d  a p a r ś tu  p a ń - s z p o rfó w  d e le g a c ji  g re c k ie j. K o n fe re n - Par,‘* 
Ul e re sa m i bh is  p r a c u ją c y c h ,  atająj b ic iu  ru c h u  z aw o d o w e g o , ta k  t e r a z  j a tw o w ego P rz e c ież t y lk o  w  r a m a c h ! c ja  p o tęp iła  m o n a rc h o -re a k c y jn y  reż im  ny c**- 

ch em  z a w o d o w y m . f ty lk o  je d n o l i ty  ru c h  zw .arlt.ow v  m o że  ' t e j  n ie z a le ż n o śc i 'm o ż l iw e  iV«t wwbn. ‘ trreck i o ra z  in te rw e n c ie  k a n i tn t ic lu c m .
i 7 -      zuw uw w cig ir, lun. s. i  i  z e t i c/: ty lito  w  ra m -a c n : [Juif/Jiia m o iiarcn o -reaK C y jn y  re^ im

p p l  M w o ć c w jta .  p y t k o  je d n o l i ty  ru c h  z w .ą z k o w y  może te j  n ie z a le ż n o ś c i 'możliwe je s t  w yko-1 grecki o r a z  interwencję k a p ita lis ty c z n ą
rozum.e, iż p a r t ie  demokraty®*: w ziąć  a k ty w n y  u d z ia ł  w  b u d o w le  zrę- j n y wanie p rz e z  z w ią z k i z a w o d o w e  fun- W W ew n ę trzn e  s to s u n k i Grecji, 

ne wesipÓ! z a p a r a te m  rządowym m e , b ó w  n o w e g o  u s t r o ju .  j k c j i  k o n tro li  sp o łe c z n e j, f u n k c ji  ta k
są w s ta n ie  p o d o ła ć  z a d a n io m , .tak iej K ażd y  c h y b a  ro z u m ie , iż  p o s tu la t  w a ż n e j w  u s t r o ju  d e m o k ra c j i  lu d o w e j, 
stawia p rz e d  nsni chwila o b e c n a , że je d n o ść : ru c h u  zawodowego może b y ć j Tylko p rz y  z a c h o w a n iu  fe j  n ieza leż -

z re a liz o w a n y  je d y n ie  p r z y  z a c h o w a n iu  j n o śc i z w ią z k i m o g ą  p r z e ja w ia ć  tw ó r  , . — ___
je g o  b e z p a r ty jn o ś c i .  D o ś w ia d c z e n ia ! c z ą  in ic ja ty w ę  z a ró w n o  w  z a k re s ie  I ° P ° w iedzlafa  s iS w ięk szo ść , u w z g łę d - i  
p o lsk ie j  k la s y  ro b o tn ic z e j  z o k r e s u ! p o s iu lp tó w  ś w ja la  p ra c y , j a k  i iPC>. n io n o  sz e re g  p o s tu la tó w  i p o p ra w e k , '

do wypełnieniu tych zadań muszą być 
powołane szerokie masy świata p ra­
cy, że  tylko pirzy ich udziale kszlał
towanie nowego ustroju będzie prze- ____ ______ _
biegało prawidłowo j będzie posiadało' potwierdzają słuszność

partii socjalistycznych i komunistycz-

Wywiad przeprowadził 
JERZY RAWICZ

, 5 P r 7 e d  i a i k e o f o n e m

— Owszem. W rezolucji, za którą Tos». Lecjsn dotyka

te j  z a sa d y .

ar w -  '  » ' "■ 1 * ■ J  |  JU’» 4 IUW | , . „ -
m ię d z y w o je n n e g o  aż  n a z b y t  d o b i tn ie !t r z e b  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j. .z g ło s z o n y c h  p rz e z  p o lsk ą  d e le g a c ję .

.......................................................  '  1 Istniała poważna przyczyna k tó ra 'Na P!el| uln zgłosiliśmy jednak mimo
uniemożliwiła naszej Partii ’wzięcie ■t0 <?ddzi,e?n4 rezolucję, za którą gloso- 
aklywniejszego udziału w pierwszymiWali takŻe W!os' * ^ sgrzy’

W « 0 J .Q  J‘TS PBACOtfcNIKOW  
OASl'BOBOM. I  HOTELO tV Y Cn 

Du, 7 hm, o godz. 8 w lokalu P P R  — 
Pow tśio (Czerwonego K rzyża 21/23) odbe- 
dz.e sie  zebrania m iędzyparty jne  
D  URSUS 

D nia 7 bra. o godz. 10 w lokalu PPS  
lu t. Uagionuw) Low. M alinow ski wygłosi 
d .a  członków P P S  re fe ra t p t. „Ekonom ia 
i oziowiek ,

INFORMACJĘ;
m WBBYJ-IKACM rps-owcćw 

K o m is je  n a s tę p u ją c y c h  d z ie ln ic  P P S  na
te ren ie  W arszaw y prow adza obecnie ak-
Cj* w e ry f ik a c y jn ą ;  

d z ie ln ica  B ieJ»ny — co d zien n ie  — 17— 19 
d e le m ica  C zern iaków  — c o d z ien n ie  — ’- W -7  20,
dzielnica M okotów — aodziennle 10 — 17. 
MJc Pruszków  (ul. Boi. P ru sa  44) — co- 

d jjen n ie  — 8—15.
MSĆ PjPS HUkiłjff t — do 10 bm  8 — 15 .
MK P P S  Ż yrardów  -  codziennie 8 - 1 5 .  
K ąio terenow e n r 1 Dzielnicy Groebów—

P ^ ę iedziałek, środa, p ią tek  godz. 18 — 20.
W  podartych w yżej grodzinach należy 

z^ąazaó  się w sek re tariac ie  dzielnic w 
celu dopełnienia form alności personalnych 
zw iązanych z w eryfikacja.
RH KOM UNIKAT b k f .  s z k o l e n i a

DZIELNICY M IN ISTE R IA LN E J 
W g^ystkich tow arzyszy k tórzy  ukoA- 

czy.i k u rs  d lą  p relegentów  szkolenia so

PosiHdsenio wvhesreze 
Sto lB un^i icodv PPH

Prezydium  Stołecznej Rady PPS 
podaje do wiadomości, że w dn. 7 
bm. o godz .16 w sali dzielnicy PPS 
Powiśle — Tam ka 18, odbędzie się 
posiedzenie rozszerzonej Rady Si-o- 
lecspej Partii, k tóra dokona wybo­
ru  delegatów na XXVII Kongres 
PPS we Wrocławiu.
ZEBRANI A
IB PLENUM  SK P P S

W dniu 7 bm. o gods, ft w laltąlu SK 
PVS (StckotiżWrfka 24) nię pienar

piMliedBonie btolecznego jiowiiaa.

KOMUNIKATY W K-PPS
W dniu 7 bm. (niedziela) o gedz. 11 w

lokalu Wojewódakiej Szkoły Partyjnej 
przy ul. Śnieżnej 4 odbędzie aie plenar­
ne posiedzenie Warszawskiej Wojewódz­
kiej Rady PPS wraz z delegatami z te­
renu. Na porządku obrad: 1) sprawozda­
nie ■ działalności WK PPS, 2) sprawy 
konęresu i wyborów delegatów na 27 kon 
erres.

W dniu 
w lakalu
pr*y ul. śnieżnej t  —- unur.,., v—
prawa sekretarzy powiatowych PPS wo- RH USUNIECIE Z PIJS
jewództwa warszawskiego. Sekretarze Docy-.ią Prezydium Stołecznego Komi- 
przywiozą ze sobą sprawozdania na pi- tetu PPS została wydalona * Partii Bu- 7 ri-i 
4™:®- jak Alicja ezł Komitetu Kolejarzy W’»r-In ...

szavva — 11 scłiód za należenie do dwóch HJ*tu ■  KOMUNIKAT PK PPS WAP.SZAWA partii politycznych -  ’
Warszawski Powiatowy Komitat PPS 

zawiadamia, łs dn.a 6 bm. o godz. 10 w N. M. S.
lokalu Warszawskiego Powiatowego Ko- , '
mitetu PJ?S pi-^y ul. Lwowskiej Nr 5 od- v)ź*LNL ZEBRANIU WARSZ, 6RÓD. 
bądzie się odprawa przewodniczących j se- „  _ ZNMS
kretarzy. Gminnych i Miejskich Komite- TtJ51” ' n̂ie<3ziela) o godz. 11 w
tów powiatu warszawskiego. sa“ -BGK (II p.) odbędzie się walne ze-
M DZDSLNICA MOKOTÓW branie delegatów środowiska Warazaw-

vnia 6 bm, (sobota) o gods. 14.15 w lo- f T°c«itek o godz, 11. Wstęp wy-
kalu Społem przy ul. łlałej 51 odbędzie i C2KOLO P E M r w
ale zebranie członkow P P S . nn  « k L  \ . .Dnia 6 bm. (sobota) o godz. 18.80 w n ? ? ’ s jś (®°,bota^_° SOdz. 20.00 w świe 
lokalu MZK przy ul. Stępińskiej 25 od- Hi5,ya ,śroć!.owia^a Warszawskiego ZNMS będzie zie zebranie członków I-PS. c^bedzie się zebranie delegatów na wal

etapie organizowania życia związko­
wego w Polsce odrodzonej. Partia na ] 
sza stała wówczas przed ciężkim pro j 
Memem konsolidacji wewnętrznej, 
problemem odbudowania jedności za­
chwianej w okresie okupacji. W mia

W ramach pięciominutowej 
audycji, transmitowanej przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia, poświęconej XXVII Kon­
gresowi PPS we Wrocławiu 
przemówi dziś 6 grudnia o godz. 
19.55 — tow. Łucjan Motyka — 
przewodniczący KC OMTUR i 
członek CKW PPS.

Jak ie  były  zasadnicze różnice, 
k tó re  sk łon iły  delegację polską  
do zgłoszenia oddzielnej rezolu­
cji:9

— W naszej rezolucji wskazaliśmy 
r„ j  .. —T ,na zaostrzenie walki klas w skali mie-

,v  SC ' f t  Ja3'.a następowała, dzynarodowej i na rzeczywiste cele
nlvjr i f r-” ’ W m ! re kr^ P n '^ 'a imperializmu amerykańskiego, żyjemy 
aparatu partyjnego,' wyłaniają się mo-jw czasach ofensywy reakcji. W tych

i? '0 " '  P0*?,2®1*}®2®*® zainteresowa-jwarunkach musimy wokół zjednoczonej) 
mi * związkami zawodowy- klasy robotniczej skupić do walki) »» umu o gruar

, at ,a j jej członkowie podejmują wszystkie siły demokratyczne i ludowe., rencyjnej Zarządu 
aitcję uświadamiającą o konieczności Od tego zależą losy świata i pokoju skiego Czerwonego

oraz dalsza wałka o postęp społeczny.

Ja k i będzie s tosunek P olskiej 
P artii Socjalistycznej do partii 
socjalistycznych, odrzucających  
na razie porozum ienie z  kom uni­
s ta m if

żyć s ta ły  w zro st liczby w ypadków  
w  kopalniach. Jeżeli datę tę  p rzy­
jąć za podstawę, to  w  roku  1938 
liczba w ypadków  w zrosła  o 52 proo. 
19^2 — o 110 proc., w  19J(5 — o t l i  
procent.

Socja listyczny „Popalaire“ ko­
m en tu jąc te  cy fry , naw ołuje do po­
praw y w arunków  bezpieczeństwa  
w  kopalniach: „My socjaliści, od 
daw na już pow tarzam y, że nie w y­
starczy żądać od robotn ika  w yda j­
ności pracy —  że trzeba  m u  rów­
nież zabezpieczyć w arunki pracy. 
N iech nasi górnicy wiedzą, że im  
praca ich je s t bardziej w ystaw iona  
na niebezpieczeństwo, ty m  w iększą  
będzie otoczona przez rząd opieką”,

dnlu  8 bm. (poniedziałek) o  godz. 10 e tyczn eg o  j  -stopnia zaw iadam ianjy, 
kalu  W ojew ódzkiej Szkoły P a r ty jn e j ae ^ęzam iny odbędą się w dn. 9 bm. o 

ul. śnieżnej 4 — odbędzie się od- tfbUz. *6 w sali konferency jnej CK W -PPS.

scalenia ruchu zawodowego.

Zmiana stosunku do pracy
Nic mały również wkład pracy wno. 

si PPS dla przełamania właściwej dla 
okresu państwa kapitalistycznego, a i 
dziś już anachronicznej, postawy wal.! 
ki, na rzecz konstruktywnego slosun
ku do państwa i jego aparatu wy-jiityki niektórych partii socjalistycznych 
kor.awczego. Rozumiejąc, iż poprawa i niektórych ich przywódców, znając 
warunków materialnych rzesz pracu * jednak prawdziwe nastroje mas, a na- 
jącyeh może nastąpić li tylko przy , wet pewnych poważnych działaczy w 
zwiększeniu produkcji, Partia nasza | tych partiach, wzmożemy wysiłek w

Marsz. Rola Żymierski 
na Zjeździe Delegatóiu PCK

W dniu 5 grudnia w sali konfe- : po doświadczeniach, nabytych w o- 
-r j .. Głównego Pol- kresie powojennym, dotychczasowa 

- Krzyża rozpo- działalność PCK w inna ulec reorga- 
czął się ogólnokrajowy zjazd P ełno-I nizacji. 
mocników, Inspektorów  i Przedsta-

— Mając krytyczny stosunek do po-

na zgrom adzenia Środow iska w ybranychbędzie «ie zebranie członków 1'PS.
D nia 6 bm. (sobota) o godz, 14 w lo- ‘

k«Ju M iodosytni p rzy  ul. Sandom ierskiej wydz alow yth  U. W.
13 odbędzie sie zebranie członków P P S . S P R A W O Z D A N IA

Dn. 7 bm. o godz. 11 w lokalu D z i e l - -----------------------------------
ogólne zebranie członnicy odbędzie sie  „ „ -----------   —

ków  D zielnicy i kól. R e fe ra t w ygłosi tow. 
K arp ińsk i.
■  TRABA CENTRALNA 

NAUCZYCIELE TPS-OW CY
Dn. 7 bm . o godz. 10 w  lokalu przy ul. 

Saw ędziiej 3/4 odbędzie się w spólne ze­
b ran ie  kół nauczycieli P P S  i P P R  P rag i.
■  DZIELNICA GROCHÓW

Koło terenow e N r 4. W  dn. 6 bm . o g. 
18 odbędzie sie zebranie koła terenow ego 
n r  4 (P odskarb ińska  6, I I  p .)
■  RZEM IEŚLNICY SAM OISTNI .. wc

Dn. 7 bm .o godz 11 w  lokalu Dzielnicy cław ku odbyła się uroczystość odsłonlę-

R§ TOW. M ARKOW SKI
PRZEWODNICZĄCYM PREZYDIUM 
W O JEW Ó D ZK IEJ RADY P P S  
IV LODZI 

N a osta tn im  posiedzenia W ojew ódzkiej 
R ady  P o lsk ie j P a r t ii  Socjalistycznej w Ło 
dzi dokonano w yborn  P rezydium  R ady.

Przew odniczącym  R ady W ojew ódzkiej 
został w ybrany  s ta ry  działacz soc ja lis ty ­
czny — inż. W incenty  M arkow ski, 
t s  ODSŁONIĘCIE SZTANDARU

K OM ITETU P P S  W E WŁOCŁAWKU 
W  sali te a tru  Ziemi K ujaw skiej we Wło

, „„i .u sou. U w 1UOO.IU .r 1UU.. wa.nu ouoyta się uroczystOSC Odsłonię,
feódm ieśnie (M okotow ska 51/53) odbędzie cia sz tan d aru  kom itetu  m iejskiego P P S
ale w alne zebranie koła rzem ieślników  sa- U roczystość ta  s ta ła  się  w ielka m anife- 
— ‘-*-ych. N a porządku  dziennym : refe - s ta c ja  jednolitofrontow ej w spółpracy b ra

zarządu. ta ich  p a rtit robotniczych P P 8  1 P P R .

■IV W4KŁ4J
saotstny 
rat pól:rat polityczny 1 wybory
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wpływa poprzez swych działaczy zwią | kierunku mobilizacji lewicy w ruchu! 
zkowych na zrozumienie konieczności i socjalistycznym. Ten ideologiczny wy- 
zmiany stosunku do prący i zwię-lsilek, jaki podejmuje nasza partia, ma 
kszenią jej wydajności. Dziś w- samo-!duże znaczenie. Ustosunkowując się 
rzutnie podjętym przez związki za-1 krytycznie do wielu konkretnych po­
wodowe współzawodnictwie pra«y wj
p ie rw sz y c h  sz e re g a c h  o b o k  to w a rz y sz y )     -------- ------------------------— —
z PPR kroęzą związkowcy % naszej, «i r  .  .

WspolzairodnictuTO pracy

wicieli Komitetów Społecznych Okrę 
• SÓW PCK.

W zjeździe wzięli również udział 
m inister Obrony Narodowej, M ar­
szałek Rola-Żymierski, m inister Zdro 
w ia — Michejda, min. K ultury f 
Sztuki — Dybowski.

Po w ybraniu prezydium 1 zagaje­
niu obrad przez prezesa PCK —  dr 
B. Kostkiewicza, dłuższe przemówie­
nie o celach i zadaniach PCK wy-

Rok 1948 winien przynieść zmiany 
w  statucie PCK, zgodnie z w arun­
kam i i wym aganiam i kraju . Powo­
łuje się w  tym  celu przy Zarządzie 
Głównym Komisję Statutową, która 
przy wspóipracy z zainteresowany­
mi* organami centralnych włacjz pań­
stwowych, zaprojektuje nowy ustrój 
PCK.

Dążenie do zharmonizowani® słusz- a d m i n K t r a r i i
nych interesów świata prący * potrze-j a a m m i S i r a C J l
bami gospodarki narodowej, — oto wy p a ń s tU J O U J e j  
tyczna działalność Partii i ’ jęj człon­
ków na odcinku ruchu zawodowego.

Stosunek szczerej życzliwości dó za. 
dań i założeń ruchu związkowego, 
troska o poprawę bytu szerokich rzesz 
związkowych, ofiarna praca naszych 
aktywistów związkowych, — oto czyn, 
piki, które powodują stały wzrost po­
pularności naszej Partii w masach 
związkowców, oto przyczyny poważ­
nego wzrostu liczby członków Partii 
w szeregach związkowych. Go naj­
mniej pół miliona związkowców to 
członkowie PPS. Niemniej niż pół 
miliona członków związków to sympa­
tycy PPS. Dziś marny już szereg związ 
ków, gdzie wpływy naszej Partii są 
dominujące.

Taki jest wkład pracy i pozycje na­
szej Partii na odcinku ruchu zawodo­
wego.

WŁADYSŁAW DOMINO stałych województw.

Rzucone przez Komisarza Oszczę­
dnościowego M. A. P. hasło wyścigu 
pracy znalazło zrozumienie w  tere­
nie. Z inicjały wy Koła Zw. Za w. 
Prac. Państw , przy Urzędzie Woj. w 
Krakowie, adm inistracja ogólna na 
terenie woj. krakowskiego zainicjo­
wała zespołowy i Indywidualny w y­
ścig pracy między pracownikam i ad­
m inistracji. Celem tego wyścigu ma 
być osiągnięcie lepszych metod i re ­
zultatów  pracy oraz wyróżnienie 
t^ch, którzy odznaczają się czy to 
w ybitną inicjatywą, czy zdolnościa­
mi lub pracowitością.

Min. Adm. Publ. tow. Osóbka-Mo- 
raw ski uznał inicjatyw ę pracowni­
ków krakowskiego Urzędu Woje­
wódzkiego za celową i zalecił jej 

] naśladownictwo na terenach pozo-

głosił M arszałek Rola -  Żymierski, 
mówiąc m. inn,;

Akcja gwiardkowa 
Związków Zawodowych

Prezes d r Kostkiewicz omówił 
również akcję Komitetów Społecz­
nych i stwierdził, że na rok 1948 
przewiduje się ściślejsze powiązanie

„Jednym  z najważniejszych zadań V , paratem  w ykonaw-
jest p o d n ie s ie n ie  kultury  sanitarnej i i owe erenowych PCK.
w kraju . W alka o podniesienie ku l­
tu ry  sanitarnej narodu jest częścią 
w alki o podniesienie jego ogólnej 
kultury.

Je st rzeczą ważną, abyście nie 
tylko uczyli, jak  udzielać pierwszej 
pomocy, ale sami tę  pomoc w  na­
głych wypadkach okazywali.

Ważny jest również odcinek pra"- 
cy opiekuńczej. PCK pełni również 
wielką rolę w  dziedzinie wychowa­
nia młodzieży".

Prefces Zarządu Głównego PCK — 
dr B. Kostkiewicz zobrazował na­
stępnie pracę PCK w okresie do 
września 1939 
i latach 1945-

W okresie od 24 grudnia r.b. do 
dnia 1 stycznia 1948 r. Związki Zawo­
dowe organizują uroczystości choin­
kowe i noworoczne. W poszczegól­
nych zakładach pracy tworzą się komi­

t e ty  choinkowe, w skład których 
'wchodzą przedstawiciele Rad Zakła­
dowych Kół Partyjnych, Organizacji 
Młodzieżowych, Ligi Kobiet i Zarzą­
dów Świetlic. Komitety zajmą się or­
ganizowaniem podarków d!a dzieci 

r., w  latach okupacji | oraz urządzeniem imprez choinkowych 
-1947 i stwierdził, że i noworocznych.

Spieszcie do siuoich komitetóiu 

uiścić je d n o r a z o u u ą  d a n i n ę  

n a XXVII K o n g r e s  P P S



S t r .  4 l i R O B O T N I K Nr. 333

W ielka Czwórka obraduje (I)

Historia „pesymizmu na wyrost 
i realne osiągnięcia Konferencji

Londyn, w 'końcu listopada 
TT ONFERENGJE międzynarodowe 
D  m ają swój z dawna ustalony i 
irieco monotonny repertuar. Do re ­
pertuaru  tego należy wyrażenie 
przez wszystkich uczestników, na 
wstępie „gorącej woli zbudowania 
trwałego i prawdziwie demokratycz 
nego pokoju" oraz „dania wyrazu 
ufności, że mimo poważnych tru ­
dności — porozumienie zostanie o 
siągnięte".

Konferencja londyńska Wielkiej 
Czwórki — chociaż i  tym  razem 
spłacono daninę rytualnych gestów 
optymizmu i— nie rozpoczynała się 
przecież bynajmniej w nastro ju  o- 
ptymtetycznym. Można stwierdzić, 
że nigdy jeszcze dotychczas obrady 
Wielkiej Czwórki nie powodowały 
na świecie tylu obaw i wątpliwości.

Co robili politycy...

P RASA anglosaska porodziła na­
zwę „Konferencja ostatniej szan-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

iV o p l s o #  K a r o t  M t a t c u i y n s K t

cja, reparacja, że znów będzie wcią 
gnięty w w ir skomplikowanych za­
gadnień, związanych z utworze­
niem rządu centralnego w Niem­
czech, z ustaleniem poziomu pro­
dukcji przemysłowej tego kraju , z 
rozstrzygnięciem, czy odszkodowa­
nia m ają  być pokryte z bieżącej 
produkcji czy też z demontażu cięż­
kiego przemysłu, słowem w te 
wszystkie sprawy, których nie bar­
dzo może zrozumieć, a  które sp ra­
w iają nieraz wrażenie błędnego 
koła . bez wyjścia.

Ale przecież ten sam szary czy­
telnik codziennej gazety chce prze­
de wszystkim spokoju i pokoju. To­
też może najlepiej u ją ł jego nastrój 
znakomity karykaturzysta angiel­
ski, Dawid Lew, k tóry  w przed'

najm niej zgodną konferencję Czwór 
ki niż najkrótszą wojnę atomową.

Kłopoty ,,komentatorów**
v rrS R O D  licznie zebranych w Lon 
** dynie przedstawicieli prasy 

światowej są  tacy specjaliści, któ­
rzy każdego dnia, natychm iast po 
konferencji prasowej, kłusują do 
telefonu, by nadać swój „komen­
tarz  o nastrojach". W ynikają z te ­
go przedziwne rzeczy, gdyż „na­
stroje" każdego dnia są Inne, za­
leżnie od dyskutowanego problemu. 
Tego rodzaju „nastrojowe kom en­
tarze" nie m ają  żadnego sensu, Je­
żeli się je  chce siłą w ładować w ra ­
m y Jednego dnia czy jednego fra ­
gmentu obrad.

*y“. Obradujący od dwóch tygodnij ązjeń otwarcia obrad opublikow ał; w  > i „„„ł cł
zastępcy m inistrów nie potrafili w | ta)ki rystmeR; dwóch przechodniów i y p rz y n ry c n  sio  w.,
ciągu dwóch tygodni uzgodnić n a - 1 rozmawia przed wejściem do Łan- i H  ZIS, po pierwszym tygodniu o- 
Wet tego, CO m a być przedmiotem „nc+p,r TT/yukp p-rl-7''r> *7hipr;Hn ml- brad można 1nż nrzeeież srarć-caster House, gdzie zbierają się mi 

nistrowie. Pierwszy z nich mówi:
— Znów' zbiera się W ielka Czwór 

ka 1 podobno obrady m ają  być tru ­
dne, długotrwałe.

— Och! Wiesz co — odpowiada 
mu towarzysz — wolę najdłuższą 1

wet tego, co m a być przedmiotem 
obrad. Okupowane Niemcy były 
świadkiem żelaznej ofensywy pro­
pagandowej gen. Claya „przeciwko 
komunizmowi", ofensywy prow a­
dzonej w niemieckiej prasie, strefy 
am erykańskiej, gdzie zdumieni 
Niemcy nie bez uczucia dumy zna- 
leffli identyczne chwyty i argum en­
ty, jakich przez 10 la t używał Go­
ebbels. W końcu, w przeddzień nie­
m al otw arcia obrad londyńskich, 
marsz. Sokołowski złożył w Berli­
nie słynne Już dzisiaj oświadczenie, 
atakując w niezwykle gwałtowny 
tfposób politykę okupacyjną m o­
carstw  zachodnich.

Równocześnie stało się oczywiste,!
Ce Amerykanie przyjeżdżają ze zde- i  
eydowaną wolą zaszachowania j  
2SRR groźbą stworzenia „Niemiec j 
Zachodnich", a nawet — w dalszym 1 
ątadium — zawarcia odrębnego po­
koju z tym niedonoszonym tworem 
państwowym. Tego rodzaju a rgu ­
m entam i — komentowanymi szero- j 
ko od tygodni w prasie anglosas-j 
W ej — ryzykownymi dla wszyst- j p 0 zeznaniach osk. Kwiecińskiego, 
kich a  korzystnymi na  pewno tylko który odpowiadał na pytania obroń- 
dla Niemców,,— pragnęli Ameryka- ców, przed Sądem stanęła Maria Ma 
i>le wywrzeć presję na Związek R a-. rynowska, córka wielkiego przemy- 
dzłecki i skłonić go do ustępstw w gj0wca z Uralu. Marynowska do wi-

brad można już przecież sprć 
bować najogólniejszej choćby charak 
terystykd atmosfery, w jakiej toczą 
się obrady.

W ydaje się oto, że każdy z dele­
gatów m usiał powiedzieć — nie- 
zawsze w zgodzie z porządkiem

dziennym •— to, co... m iał do po­
wiedzenia. W ciągu pierwszych dni 
nastąpiła nie zawsze przyjemna, ale 
niespodziewanie szczera wymiana 
wzajemnych pretensji, żalów a na­
wet podejrzeń. Mołotow przycisnął 
do m uru Anglos asów, omawiając 
powszechnie znane projekty doty­
czące stworzenia „Niemiec Zacho­
dnich" i zapytując, czy rzeczywiście 
rządy Anglii i Ameryki biorą taką 
możliwość pod uwagę. Bevln •— mó 
wląc w ostatnich przemówieniach 
bardzo dużo na tem at swojej an­
gielskiej cierpliwości, dał też uipust 
swym żalom, zapytując w  końcu, 
czy delegacja sowiecka chce szyb­
kiego porozumienia, czy pragnie to 
porozumienie odwlec.

...ł wzajemne ustępstwa
pO D C ZA S tej, nie pozbawionej 

złośliwości, wymiany zdań rezy­
gnowano często z t. zrw. języka dy­
plomatycznego, co jak  dotychczas 
zawsze przyczyniało się znakomicie 
do wyjaśnienia sprawy.

I  oto okazało się, że gdy zadano 
sobie Varę szczerych pytań, udzielo­
no paru  szczerych odpowiedzi, gdy

ministrowie „zrzucili żal z serca", 
można było z powodzeniem przystą 
pić do spraw  konkretnych. Natych 
m iast po tym  na sesjach zap am owa 
ła  atm osfera rzeczowej dyskusji, 
wymiany konkretnych argum en 
tów i — co w rezultacie najw ażniej­
sze — prawdziwego kompromisu.

Szybkim kompromisem uzgodnio­
no porządek obrad, nadspodziewa 
nie szybko zgodzono się na  włącze­
nie do obrad t. zw. tra k ta tu  Byme- 
sa (40-letml P ak t Czterech Mo­
carstw, dotyczący kontroli nad 
Niemcami), przyjęto niem al bez 
dyskusji bardzo ważny wniosek Mo 
łotowa o zbadanie, w jakim  stop­
niu zostały wykonane, uchwały pocz 
damskie, dotyczące rozbrojenia Nie 
mlec 1 wreszcie — największy do 
tychczasowy sukces Konferencji — 
Ameryka, Anglia i ZSRR zgodziły 
się na konieczność utworzenia rządu 
centralnego w Niemczech, poszczę 
gólne delegacje różnią się wpraw­
dzie jeszcze w  in terpretacji pojęcia 
„rządu centralnego", ale stwierdzić 
trzeba, że praktycznie biorąc rząd 
USA wycofał się ze swej dotychcza­
sowej koncepcji Niemiec sfederall 
zowanych, pozostawiając Francję 
całkowicie osamotnioną pod tym  
względem i „dojrzałą" — Jak to  już 
dziś widać — do odstąpienia od jej 
nieżyciowych propozycji rozkawał­
kowania Niemiec.

Trzeci dzień rozprawy sadowej 
przeciwko przywódcom podziemia

Z eznaw ali M arynow ska i M arszew sk i
Trzeci dzień rozprawy przeciwko Marszewskiemu, Lipiń­

skiemu, Kwiecińskiemu, Obarskiemu, Sosnowskiej, Mary- 
nowskiej i Sędziakowi wypełniły końcowe fragmenty prze­
słuchania Wincentego Kwiecińskiego, zeznania Marii Ma- 
rynowskiej i część zeznań Włodzimierza Marszewskiego. 
Ten ostatni wyjaśnienia swe kontynuować będzie w czasie 
dzisiejszej rozprawy.

utrzymanie łączności s oddziałami | W czasie tego samego zebrania na 
zbrojnymi. wniosek Obarsk*ego do nazwy Ko-

W czasie późniejszym utrzymywał ‘ mitetu dodano słowo „demokratycz-
kontakty z  Lipińskim i Kwieciń­
skim. Działając, jako kierownik 
wydziału wojskowego dążył do zje­
dnoczenia oddziałów zbrojnych stron 
nictwa NOW i NSZ. Ogólnie znał 
ich sytuację, ale nie mógł wywierać 
wpływów na działalność. Za pracę 
swoją pobierał wynagrodzenie w 
wysokości 15 do 21 tysięcy zł mie­
sięcznie, plus koszty przejazdów na

trakcie obrad.
Jednocześnie — nieco w cieniu, a 

w istocie u podstaw „sporu wscho­
dnio - zachodniego", spoczywała 
am erykańska koncepcja planu M ar­

ny przyznaje się, ale odrzuca całko­
wicie twierdzenie, jakoby działała 
na szkodę państwa.

Po wyzwoleniu Polski, na począt­
ku sierpnia 1946 r., spotkała się przy

za dokonanie tej pracy wynagrodze­
nie wediug norm ustalonych dla t łu - '
m ld y r  Zadaniem jej było dokóriać j zebrania prezydiom, 
serowego tłumaczenia, które miało
być później uzupełniane, już przez Onracowywanie memoriału do jak 1 Obarski wyrazili chęć wyją- 
zleceniodawców. Oskarżona pamięta 1 ~'3''  ~ *— *" -----------------—

nych", tak, że całkowicie brzmienie 
tej nazwy było następujące: Komi­
tet Porozumiewawczy Organlzacyj 
Demokratycznych Polski Podziem­
nej. Przewodniczącym tego Komite­
tu został Marszewski na okres dwu 
miesięcy.

Ponieważ w planach Komitetu 
przewidywano wysłanie jego przed­
stawiciela za granicę, wywiązała się 
na ten temat dyskusja, w czasie 
której zarówno Lipiński, Marszewski

głralla. Pom ijając wszystkie tone — psdkowo z Marszewskim (zna go od
dostatecznie zresztą znane — ele 
m enty tego planu, wystarczy po­
wtórzyć to, co jest dziś poza wszel­
ką wątpliwością: „Plan M arshalla 
daje w odbudowie Europy pierw­
szeństwo Niemcom przed ofiaram i 
ich agresji", by zrozumieć jak  bar 
dzo ściśle ów plan wiąże się 1 m u­
si się wiązać z przygotowaniem tra  
k ta tu  pokojowego z Niemcami.

Horyzont polityczny w przede

r. 1909, z okresu Swojej młodości), 
który prosił ją o skontaktowanie z 
kimś z ambasady brytyjskiej. Ma­
rynowska ułatwiła mu te kontakty, 
tak że w wyniku jej współpracy Mar 
szewski spotkał się z attachć woj­
skowym ambasady w Miedzeszynie. 
(Został tam zawieziony autem atta- 
chś).

O czym mówiono z attache

Kwiecińskiego poznał przez Lipiń­
skiego w czasie spotkania, które od­
było się na terenie Łodzi w marcu 
1946 roku. W czasie rozmów za j mo­

dal iu obrad nie był więc bynaj-j Marynowska uczestniczyła w  roz- 
mniej pogodny. Jego wyrazem było; mowie j przypomina sobie niektóre 
Jedyne w swoim rodzaju oświad-j jej fragmenty. Pamięta np. dysku- 
czenie gen. Claya, który, przybywa; 0 Komitecie, o walce politycz-

częściowo treść memoriału oraz fakt, 
że załączone były do niego dwa nie- 1 
wielkie odpisy dokumentów.

I
Pytania prokuratora j

W odpowiedziach na pytania pro- wali się oni (Marszewski, Lipiński, 
kuratora Marynowska wyjaśnia, że Kwieciński i Czarnocki zastępca 
pewien major angielski, pracujący Kwiecińskiego) sprawami band le­
va ambasadzie pytał ją o ilość re k ru -; śnych, które chcieli zlikwidować u- 
tów do wojska polskiego. Ten sam ważając, że szkodzą one przede 
major miał się do niej wyrazić, że wszystkim podziemiu, poza tym o- 
umundurowanie wojska polskiego pracowywali i uzupełniali treść me- 
jest bardzo dobre. Świadczy to — moriału do ONZ, dyskutowali spra- 
mówi Marynowska -  że specjalnie ™ę referendum 1 ustosunkowania do 
interesował się sprawami wojsko- i ^ o .  Szczegółowo opracowali pod-
wymi. j stawy pod przyszły KPOPP, uważa-

Na pytanie dotyczące spotkania w ^ c- ie  »aleif  rozsze^yć jego bazę 
Miedzeszynie wyjaśnia, że tam do- ( P™ez wciągnięcie WRN i PSD Mar-
piero dowiedziała się o przynależ­
ności Marszewskiego do podziemne-i

1 szewski zgodził się skwapliwie
propozycję wciągnięcia WRN

sytuacji, w którą zabrnęła, ale

zdu z kraju. Ostatecznie ustalono, 
że najpierw wyjedzie Marszewski.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.

Pisarze francuscy 
u min. Dybowskiego

Bawiący w Warszawie dwaj wy­
bitni pisarze francuscy: Paul Eluard 
i Jean Marcenas zostali wczoraj 
przyjęci przez min. Kultury I Sztuki, 
Stefana Dybowskiego.

Goście francuscy po audiencji z 
zainteresowaniem zwiedzali Biuro 
Nadzoru Estetyki .którego ekspona­
ty wywarły na nich duże wrażenie. 
Zaproponowali- oni wysłanie wysta­
wy Biura do Paryża.

„De Gaulle 
ueber alles"

Vi utorf

Takim podpisem opatrzył tą ka 
rykaturę angielski liberalny 

dziennik „News Chronicie“

Dobra pozycja Piałera 
w Moskw e

W VI-ej rundzie szachowego tu r­
nieju moskiewskiego zakończyła 
się tylko Jedna partia . Bolesławakl 
1 Fachman, Już po 31 pas., zgodzili 
się na remis. Wszystkie pozostał® 
partie  zastały przerwane.

Pierwszym napraw dę bogatym 
w wyniki dniem — był dzień dogry­
wek. W dość zaległych partiach  a 
1-ej rundy, b. szybko Fachm an po­
konał Cwietkowa, a  Gligortcz Kot- 
tnauera. P la te r bez gry zgodził się 
na rem is z Trifunowiczem, a  Smy- 
sław z Rogoztoem. Pozostałe partie 
zastały ponownie przerwane. Bo*
hotonJk stoi na  w ygranej z Nowo- 
telnowem i Kottnauerem , równo z 
Gligoriczem 1 Platerem. Bonderew- 
ski 2 ptony więcej u P la ter a, który 
m a jednak pewne remisowe szanse.

Z prawdziwą przyjemnością ko­
mentujemy, że w naszych spraw o­
zdaniach mylnie podaliśmy zwy. 
dęatw o P latera  nad Chołmowem. 
M istrz nasz odniósł bowiem znacz­
nie cenniejszy sukces, bijąc dosko­
nałego Czecha K ottnauera i trzy ­
ma się na razie znakomicie.

S tan turnieju po 6-ej rundzie (w 
nawiasie ilość partii niedokończo­
nych):

Kotow 2X (3), Fachm an i Nowo- 
teinow po 2'A (2), Bolesławski, Bon 
danewsM 1 Kerea po 2 (3),. P later, 
Gligoricz i Smysłow po 2 (2), Ra- 
gozin i Trlfunowicz po 1X (4), 
Botwtonlk X (5), Sokolski 0 (6), 
Chołmow, Owletkow 1 K ottnauer 
po 0 (3).

pogłębiane. Wobec tego jest nadzie­
ja, Że odnajdzie się wspólny język 
1 osiągnie porozumienie".

...i co myślał szary człowiek

TYMCZASEM szary czytelnik co­
dziennej gazety, ten k tóry  czy­

ta  z reguły tytuły 1 nagłówki, a  s ta ­
rannie omija zawiłości artykułów 
wstępnych, widział dobrze, że oto 
znowu, przez kilka tygodni będzie 
się natykał na słowa: demilitary-
zacja, demazlfikacja, demokratyza-

wołyński Józef skl,
I którym SN nie chciał zgodzić się na 
i współpracę.

Następne spotkanie 4
od^N^tmskiej~ po^ednicżącej m iędzy j t ^ r e t o w ^ " ^  w ^ ś p o s ó b 'S k r ę tn y .! Podziemnych odbyło się również w 
Marszewskim a nią, duże koperty, Prokurator stwierdza, że M arynW - j 

pułkownikowi

zywać otrzymywane od niego papie-; znaniami złożonymi w śledztwie. Po, .
ry pułkownikowi, attachć wojskowe- 0<jczytaniu zeznań, zarówno protokó- 
mu- | łowanych jak i pisanych przez oskar- 1

Oskarżona otrzymywała kilka razyj $.oną własnoręcznie, usiłuje ona in

Eliska Reissigowa 
trzeci raz gości w  Polsce

które przekazywała 
Co one zawierały nie wie.

Również Naimska dała Jej wiosną 
1946 r. większe tłumaczenie na an­
gielski, które okazało się memoria­
łem do ONZ. Marynowska otrzymała

C en tra la  Zbytu  Porcelany, 
Fajansu i Wyrobów Szklanych

w Łoiłzi, u!. Dra Adama Próchnika 5
p o l e c a

NA ŚWIĘTA DLA ŚWIATA PRACY t

Popularne porcelanowe serwisy obiadowe
na 6 osób 23 ca.

białe od zł 2.362 dekorowane od zł 3.491
oraz wszelkie wyroby porcelanowe, fajansowe, szklane 

1 kryształy.

D o  n a b y c i a  ut Spółdzielniach, Domach 
Towarowych i wszystkich sklepach  

Porcelany i Szkła

ska świadomie kłamie i prowokuje 
Sąd. Oskarżona zasłania się brakiem 1 
pamięci.

Zeznania Marszewskiego 
Marszewski, to przedwojenny czło­

nek OWP 1 potem ONR. Do winy 
poczuwa się tylko częściowo.

Swoją działalność polityczną w

Już po raz trzeci bawi w Polsce 
. czechosłowacka śpiewaczka Eliska 

działaczy Reissigowa, wczorajsza solistka Fil­
harmonii warszawskiej.

— Przyjechałam do Polski po raz 
pierwszy kilkanaście lat temu, jeszcze 
Jako uczennica Konserwatorium — mó 
wi p. Eliska. Na krótko przed wojną 
odwiedziłam po raz drugi Polskę, da- 

, . jąc koncerty przez radio i na estradzie 
i tłumaczenia, czym miał Hę zająć w Krakowl)S Katowicach i w Warsza-

ne było omówieniu treści memoria­
łu do ONZ 1 sprawie referendum. 
W czasie posiedzenia ustalono treść 
podpisu pod memoriałem oraz stro­
nę techniczną przesłania go do ONZ

WiN.
Marszewski spotkał w Sopocie 

znajomego nazwiskiem Roztworow- 
ski, który miał zlecenie przewieźćObozie Narodowym rozpoczął M granl^ Do memoriału

sie nierwszej wojny a owej w a były załączniki, o którychsle pierwszej wojny światowej 
ryżu, gdzie poznał Romana Dmow­
skiego. W r. 1920 wyjechał jako za­
stępca attachć wojskowego w posel­
stwie polskim, do Waszyngtonu. Po 
powrocie stamtąd został zdemobilizo 
wany, Odnowił wówczas znajomość 
z Dmowskim i przystąpił do pracy w 
Obozie Narodowym. Pracował głó- 

j wnie jako teoretyk ruchu i był Je­
dnym ze współtwórców Ideologii 1 
polityki endecji.

Podczas okupacji niemieckiej był 
sympatykiem podziemnego SN, miał 
ze stronnictwem kontakty, ale wstą­
pił do niego faktycznie dopiero na 
krótko przed powstaniem warszaw­
skim.

Po kapitulacji powstania zaczęła 
się jego kariera w  hierarchii władz 
nielegalnego SN. Wszedł w skład 
komisji wojskowej, działającej przy 
Stronnictwie .następnie został człon­
kiem Prezydium SN i kierownikiem 
wydziału politycznego. Powierzono 
mu również kierownictwo wydziału 
wojskowego, którego zadaniem było

Marszewski nic nie wiedział, cho­
ciaż był Jednym x sygnatariuszy 
memoriału. Wywołało to nieufność 
Marszewskiego do WiN-u.

„Udane" zebranie Komitetu od­
było się w końcu września przy ul. 
Puławskiej w Warszawie. Przybyli 
na nie również przedstawiciele 
WRN — Obarski i „Joachim". Oma­
wiano sprawę wyborów, zgadzając 
się jednomyślnie, że należy wziąć w 
nich udział.

wie.
— Często bardzo śpiewam na kon­

certach polski repertuar — opowiada 
dalej śpiewaczka. Muszą się nawet 
pochwalić — ciągnie z uśmiechem,— 
że przetłumaczyłam pieśni polskie 
Niewiadomskiego, Moniuszki i Fried­

mana na język czeski. Entuzjastycz­
nie przyjmuje publiczność czeska Ko. 
łysankę Gałczyńskiego do muzyki Ma 
klakiewiczą, k tórą‘ sama przetłuma­
czyłam, czuję zresztą, że zrobiłam to 
dobrze. — P. Riessigowa wyjmuje ze­
szyt i zaczyna czytać. Rzeczywiści® 
twardy język czeski nabrał śpiewno­
ści, nie ma zgrzytających spółgłosek 
— prawdziwa kołysanka.

Zasługą p. Eliski Reissigowej jest 
1 to, że w  tegoroczną Noc Wigilii ra­
dio czeskie nadawać będzie najpopu­
larniejsze polskie kolędy przetłuma­
czone przez nią w wykonaniu chóru 
radiowego 1 orkiestry pod dyr. Alber. 
ta Pek. Jako solistka wystąpi sama 
śpiewaczka.

Odczyt Eluard'a o f r a n c u s k i m  
intelektualnym r u c h u  o p o r u

W dniu 4 hm. w sali YMCA przy - 1  Oporu, którego nazwisko jest dziś
były do Wairszawy znakomity poeta 
francuski Faul E luard wygłosił od­
czyt na  tem at „Intelektualny Ruch 
Gpotiu we Francji". N a odczyt przy­
byli m. to. m inister KUltury i Sztu­
ki S. Dybowski, wiceministrowie L.
Kruczkowski i F. Widy . Wirski, 
przedstawiciele Ambasady Francu­
skiej z charge d 'affaires de Deaus- 
so oraz przedstawiciele polskiego 
świata literackiego.

Słowo wstępne wygłosił z ramie- 
I nia Związku , Zawodowego Litera- 
; tów polskich Aleksander Watt, kre- 
i śląc sylwetkę Eluard'a, jako najwy- 

tworzoną w Londynie. Do Rady tej i bitniejszego poety współczesnej 
miała być wysłana deklaracja, opra- Francji, poety Człowieczeństwa i [ 
cowana przez uczestników zebrania. 1 wolności, przedstawiciela Ruchu I na długo w pamięci.

Stosunek KPOPP 
do „Londynu"

W czasie rozmów na temat usto­
sunkowania do rządu londyńskiego 
wyw;ązała się dyskusja. Marszewski 
uważał, że współpraca z rządem emi 
gracyjnym jest konieczna. Obarski 
zgłaszał zaś wniosek o nawiązanie 
kontaktu z „Radą Stronnictw", u-

we Francji sztandarem.
Odczyt E luard 'a był pełną głębo­

kich akcentów szczerości wypowie­
dzią na tem at posłannictwa poezji, 
jej stosunku do życia, do prawdy 
ludzkiej, do człowieczeństwa. Na 
wstępie poeta odczytał swój utwór, 
poświęcony bohaterom wałki o wol­
ność płk. Fabien i gen. Walterowi- 
Swierczewiskiemu.

Po odczycie znakomity poeta od­
czytał szereg własnych utworów, 
m. to. utw ór poświęcony Folskieihu 
Ruchowi Opora oraz wiersz na ten 
sam tem at napisany przez Andre 
Frenaud. Publiczność gorącymi o- 
klaskam i dziękowała francuskiemu 
poecie za wieczór, który pozostanie



Hr. „ R O B O T N I K 1 S t r .  5

IZYM dla ludności Europy są 
' zboża chlebowe tym  dla lu-

Szlakiem wiertniczych wieź (I)

Glinik Mariampolski, w  grudniu  |  
mówimy o fabryce, odruchem!

dno lei Azji Wschodniej, Południo­
wo - Wschodniej  ł  Południowej jest 
ryż.

Przed wojną przeciętne spożycie j 
ryżu  w  Chinach, Japonii, Korei, i  v ł  uwarunkowanym Jest myśl o 
S  jamie, Indonezji, Indochinach i In \  wielkich halach, potężnych kotłow - i 
di ach w  przeliczeniu na g łow ę! nlach, wirujących kotach 1 wysoko! 
mieszkańca wynosiło około Ą00 gra-: w niebo sterczących kominach., Tak 
m ów  dziennie. Na skutek minionej i już się utarło i przeważnie tak Jest. j 
wojny produkcja ryżu w  wymienia  Wybierając się do Fabryki Ma- j 
nych krajach spadła katastrofa l-. szyn i  Narzędzi Wiertniczych w Oli- j

> | niku Mariampolskim — bo tak p le -1
Niedobór ryżu w  Azji nie jest  j no titulo brzmi nazwa — wyobraża- I 

bez znaczenia i dla ludności Euro- j i e i r l  sobie, że będzie to mniej wię- I 
py: kraje azjatyckie dla ratow ania ; c e j w tym rodzaju. Omyliłem się 1 
się przed głodem importują duże  stop. Zacznijmy zgodnie z trądy-

Najdziwniejsza fabryka
Wyrabia nożyce, tyłki i... inne przyrzqdy wiertnicze

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA!

ilości zbóż chlebowych, zwiększa­
jąc tym  sam ym  niedobór zbożowy 
świata  ł podnosząc ceny zbóż chle­
bowych na rynkach światowych.

(k. w.)
WSPÓŁZAWODNICTWO 

W LIKWIDACJI NIEUŻYTKÓW 
Odbudowujące się ze zniszczeń 

Wojennych powiaty Pomorza Szcze­
cińskiego rywalizują w wykonaniu 
planu tegorocznych zasiewów je ­
siennych. W wyścigu tym  przoduje 
powiat człuchowski, gdzie na pla­
nowane 8.700 ha obsiano łącznie 
13.600 ha.

OBROT ZIEMIOPŁODAMI NIE 
PODLEGA OGRANICZENIOM 

W niektórych dziennikach ukaza­
ła  się wiadomość, pochodząca ze 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
jakoby nastąpiło częściowe zniesie­
nie zakazu obrotu ziemiopłodami.

D epartam ent Obrotu Ziemiopło- i 
darni Min. Przemysłu i Handlu de-;

cją od historii: na pół minuty rzuć­
my okiem wstecz.

Niewielu prawdopodobnie wie o 
tym, że pionierem i inicjatorem naf- 
clarstwa w Polsce był obcokrajowiec, 
który dziwnie sobie Polskę upodoba- 1 
wszy, zamieszkał w niej na stałe. N a-) 
zywał się Mc Garvey. On to właśnie 
założył ową fabrykę.
Szukamy ropy

N o w o czesn y  piec, o g rzew a n y  gazem .(F oto  F ilm  P olsk i) 
W kącie sali rytmicznie sapie ogro -

dów, świdrów i rur.
Fabryka w Gliniku nie jest na ogół! 

m entuje tę  wiadomość. Jest o n a 1 nastawiona na produkcję nowych czę1 
nieścisła z tego prostego powodu,! ści. Stanowi niejako kolosalny war-*

p  RZED wojną, przemysł naftowy! mny motor Diesla. To właśnie jeden 
w Polsce zaspakajał całkowicie' z motorów poruszających urządzenie 

rynek wewnętrzny, fabryka zatem ! wiertnicze w szybie. Przeprowadzo- 
narzędzl wiertniczych była niezbęd-1 ny został generalny remont i teraz 
na. Prosperowała dobrze. Obecnie,' motor dociera się. Narazie nie o wła 
produkcja krajowa ropy nie wystar- snych siłach — popędzany jest przez 
cza 1 ropę w dużym procencie im - ; prądnicę. Popracuje tak kilkanaście 
portujemy. Niemniej jednak eksplo-! godzin i wtedy już można będzie go 
atuje się istniejące złoża I intesyw- puścić na własny napęd a później z 
nie poszukuje nowych. Nowe wierce- 1 powrotem do szybu, 
nia wymagają materiałów, przyrzą-i W następnej ha?i leżą dwu metro

Robotnicy i kierownicy wiedzą że 
są jedyni w Polsce, wiedzą, że jeżeli 
oni czegoś nie zrobią, to mogą spo­
wodować nieobliczalne szkody, bo 
nikt inny tego nie wykona. Pracują

K o p a l n i e  o t r z y m u j ą  
s z t a n d a r y  p r a c y

W Katowicach odbyła się uroczy­
stość wręczenia honorowych sztan­
darów pracy kopalniom wyróin o- 
nym za osiągnięcia produkcyjne uzy 
skane w październiku b .r. W gru­
pie pierwszej sztandar pracy po raz 
pierwszy zdobyła załoga kop. ,,Wie- 
czoręk‘‘, otrzymując ten sztandar z 
rąk przedstawicieli kop. „Prezydent"'. 
W grupie drugiej sztandar pracy po 
raz czwarty z rzędu zdobyła kop. 
„Anna". W grupie trzeciej po raz

na srwoim wąskim odcinku i dzięki i pierwszy uzyskała sztandar załoga 
nim powstają nowe kopalnie, dzię- . kop. „Paweł", otrzymując go z rąk 
ki nim miarowo stukają świdry w n o ' delegacji kop. „Rozbark". 
wopowstałych szybach* dzięki nimj W grupie czwartej po raz drugi s 
płynie z głębi ziemi tak cenna d la ' rzędu, honorowy sztandar pracy 0- 
nas w tej chwili ropa naftowa... trzymała kop. „Janina" z Jaworzni- 

TOMASZ DOMANIEWSKI ‘ cko - Mikołowskiego Zjednoczenia.

ponieważ obrót ziemiopłodami, tak  
oo do skupu, jak  i przewozu od da­
wien dawna Jest wolny ł nie po­
dlega żadnym ograniczeniom.

sztat reperacyjny i obecnie raczej re 
montuje niż wyrabia.

Bardzo jest ostatnio modne, obli­
czanie produkcji w procentach wy

„ROCZNIK STATYSTYCZNY- 
UKAŻE Się W PRZYSZŁYM 

TYGODNIU 
Już na początku przyszłego tygo­

dnia znajdzie się w sprzedaży

wej długości ciężkie kawały żelaza.

B. p r e z j j d e n t  p o l i c j i  
Ą - a ń s l t i e j ,  t o r u ń s k i e j  

, ł ó d z k i e j  p r z e d  s ą d e m
W dniu 3 bm. rozpoczął się przed 

Gdańskim Sądem Okręgowym proces

4 bm. na/rada Kobiecego Aktywu 
Stronnictw Bloku Demokratyczne­
go z udziałem delegatów stolicy i 
województwa warszawskiego. IPłrze- 

To świdry do wiercenia udarowego, wodniczyła obradom tow. Osóbka - 
Obok, długie rury zamknięte z jed- Morawska. Do prezydium powoła­
nej strony ruchomą klapą. W języ- no m. in. sekretarkę generalną. Li­
ku nafciarskim nazywane są „łyżka- gi Kobiet Kowalską, kierowniczkę 
mi". Służą one do wydobywania z j  Wydziału Kobiecego iKCPIPR toiw. 
otworu odwierconej ziemi. Trzeci za- i Orłowską, posłankę Gamcarczyko- 
sadniczy instrument to „nożyce", któ i  wń (SL) oraz ob. Jaszczukową 
re przy wierceniu udarowym grają (SD), 
rolę amortyzatora. Wszystkie te przy i Przewodnicząca Wydziału Kobie- 
rządy są masywne, ciężkie i solidne. ee- °  (KiOPiPR tow. Orłowska, po- 
Nic dziwnego — pracują głęboko pod Sl>anka Garncairzykowa (SL) 1 ob. 
ziemią i znosić muszą kolosalne na- J^szczukowa (SD) złożyły zgrom a-

Obrady aktywów kobiecych  
partii BEoku Demokratycznego

W Warszawie odbyła się w dniu cle delegacji polskiej oraz owacyj- 
ik— T'"~ul * 1 ne przyjęcie delegatki demokratycz­

nej Grecji. Wyrazem uczuć obradu­
jących kobiet było zorganizowania 
zbiórki dla wałczącej Grecji. Spra­
wozdawczymi omówiła trudną sy­
tuację kłasy pracującej Włoch.

W wyniku obrad Kongres zamanl 
festował niezłomną wolę zgrom a­
dzonych kobiet obrony 1 utrwale­
nia pokoju za wszelką cenę.

prężenia.
I cysterny także... 
jD ZIEM Y  dalej. Na

konanego planu Nic więc dziwnego przeciwko ss-Oberfilhrerowi Waltero- 
e Jedno z moich p.erwszych p y tań ; wj Steinowi, byłemu prezydentowi po- 

brzmteło: „tle procent planu wyko-li{cjj gdańskiej, toruńskiej i łódzkiej, 
nujecie ? j Ąk( oskarżenia zarzuca Steinowi, że

Dyr. Psarski — kierownik fabry- j brał udział w akcji wyniszczenia Po-Maww j v  «iy w* p łjii ./.r̂ j m. %- I

pierwszy powojenny Rocznik Sta-1 • °Prowadzający mnie po terenie,! laków i polskości na terenie Gdańska,
tystyczny, wydany przez GOS. j machnął ręką. — Eh, tam procenty... (Torunia i Łodzi. Oskarżony usiłuje; ^zom i obecnie remontowane są w ‘a- 
Rocznik, k tóry  Ukaże się w na&ła -i u  nas nl« ^ożna obliczać wykony- tłumaczyć się wykrętnie, że nie może! Lme w fab1ryce mafzya .srtmczych.

wanej pracy na procenty ani układać odpowiadać za zbrodnie, popełnione i Dziwne, ale prawdziwo. W rezulta-

bocznicy ko­
lejowej stoi długi pociąg cystern, 
tymi cysternami dużo kłopotu.

dzonym sprawozdanie z pobytu w 
Związku Radzieckim.

Mówczynie obszernie omówiły o 
piekę nad dzieckiem, które znajdu­
je się pod nieustanną i troskliwą 
opieką państwa Radzieckiego. Roz-
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Niemcy używali ich przez cały okres “ ąga się ona Ia'
wojenny i oczywiście wcale o nie nie * Ŝ oly’ ŚWie'tuce dziecięce, dojny kultury dziec­

ka, nowoczesne ośrodki wypoczyn­
kowe, sanatoria lecznicze, organiza­
cje młodzieżowe — na całą nieomal

dbali. W rezultacie, cysterny są wła­
ściwie nie do użytku. Trzeba je grun­
townie remontować. Któż miał to 
robić?... Chciało remontować Mini­
sterstwo Komunikacji, ale zrezyg­
nowało. Przekazało cysterny nafcia

dzie 100 fys. egzemplarzy, zawierać: 
będzie 200 stron form atu nieco 
większego, niż przedwojenny „Ma­
ły  Rocznik Statystyczny". Cena 
egzemplarza .— 100 zŁ dla insty­
tucji 25 proc. rabatu.

PLAN ROZBUDOWY ROLNICTWA 
W W, BRYTANII

W Wielkiej Brytanii ogłoszony 
eostal długofalowy plan wzmoże­
nia produkcji rolnej. Farm erzy ma 
ją  zagwarantowane: rynki zbytu, 
wyższe 1 ustabilizowane ceny, za­
pewnianie nowych i rozszerzenie 
Istniejących już subsydiów.' Wzmo­
żony zostanie im port paszy dla in ­
w entarza oraz pierwszeństwo w bu 
dowie domów dla robotników rol­
nych.

Rząd przyznał farm erom  zasa­
dnicze dodatki do dochodów drogą

Jakiegoś planu produkcji. Stanowi- przez podwładnych mu policjantów, i c'e w f®bryce przeprow adzany jest 
my przecież centrum reperacyjne dla Zajmował się jakoby jedynie rzekomoj generalny remont i codziennie wy- 
całego zagłębia naftowego. Produ-*sprawami czysto administracyjnymi jaki chodzi z Glinika jedna gotowa cyster 
kujemy wpbawdzie świdry i I n n e  n a -  kontrola cen, ewidencja ludności itd. na- gotowa do przewozu nafty.
rzędzia, ale naszym głównym zada- i Świadek Rudolf Gamm, który za- 
niem są remonty i dorabianie bra- równo w okresie przedwojennym, jak 
kujących części. j  i w czasie okupacji kilkakrotnie był

Główna hala fabryki zastawiona a tó z t™any »  Gdańsku, zeznaje, że 
jest ciasno maszynami do obróbki vY.okres'e urzędowama Sterna w gdań- 
metali. Frezarki, szlifierki, obrabiar- sklrt! Prem ium  policji stosunki hi-j 
ki 1 heblarki stoją jedna obok dru- femczne w areszcie policyjnym były 
glej, Niektóre stare jeszcze -  nie- tak skanda,lczne' , ie wybuchła epide- 
mieckie, inne nowsze, z dostaw ame

itasia
^telefoniótką

młodzież Związteu Radzieckiego.
Sprawozdanie z pobytu delegacji 

polskiej we (Włoszech na n  Kong-re 
sie, reprezentującym  2 miliony ko-j 
biet Związku Kobiet Włosikich zło- * 
żyła tow. Wawrzyńska (FCPS). Mówi 
czyni podkreśliła serdecznie przyję-1

k

A

kilku
tak skandaliczne, że wybuchła
mia tyfusu, na skutek czego

i-i. tit ,, • aresztantów zmarło,rykanskich. Wszystkie prawie w ru- n -  _ « i u • ,chu J ^ Po przesłuchaniu kilku następnych
j świadków, Sąd odroczył sprawę, ce-
jlem wezwania biegłego i dalszych
I ś ■ " '

T> OBOTY jest dużo: stare, wysłu- 
żone motory kopalniane stale 

się psują, zużyte części trzeba wła-

Trzeba się śpieszyć
i świadków.

wrześniuczemu br. remontu

dopłaty wyrównawczej do cen, o- snym przemysłem rekonstruować,
każdy szyb trzeba zaopatrzyć w  przy 
rządy wiertnicze. Kopalnia nie może 
stanąć.

Fabryka Jest zawalona robotą. Na 
szczęście część produkcji przejęła 
Stalowa Wola i ona to teraz głów-1 
nie wytwarza części seryjne, jak 
pompy wgłębne itp.

trzymywanych za produkty rolne, 
łącznie z pewnymi opłatam i od 
a k ra  oraz specjalne subsydia dla 
sfinansowania wyżywienia i kupna 
inw entarza żywego, zakupu nasion, 
narzędzi rolniczych itd.; przewiduje 
się wyasygnowanie subsydiów z ty ­
tu łu  wynagrodzeń za straty .

WYDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
w  KIELCACH 

Nr SWG. 12/1/16/4T

K o n k u r s
Wydział Wojewódzki w Kielcach ogłasza konkurs na stanowisko dy- 

rektora-lekarza Sanatorium dla (300) dzieci gruźliczych w Rabsztynie
(stacja kolejowa w miejscu) pow. olkuskiego.

Właścicielem Sanatorium jest Kielecki Wojewódzki Związek Samo­
rządowy.

Kandydat winien odpowiadać następującym warunkom:
1) posiadać obywatelstwo polskie i prawo wykonywania praktyki le­

karskiej w Polsce,
2) być specjalistą chorób dziecięcych z co najmniej 3-letnlą praktyką 

szpitalną lub 5-letnią praktyką na stanowisku lekarza społecznego.
Wynagrodzenie wg umowy w ramach dekretu z dn. 19.11 1946 r. 

o uposażeniu w samorządzie (Dz. U. Nr 70, poz. 380) i norm wynagrodzeń' 
lekarskich wydanych przez Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

Podania z życiorysem i odpisem dokumentów nadsyłać do dnia 31 gru­
dnia 1947 r. pod adresem Wydziału Wojewódzkiego w Kielcach w  Urzę­
dzie Wojewódzkim — Wydział Samorządowy (Zamek).

Rozpatrzenie podań przez Sąd Konkursowy nastąpi po dniu 2 stycz­
nia 1948 r.

Przewodniczący Wydziału Wojewódzkiego 
Mgr Marian Kowalczewskl 

Wicewojewoda Kielecki

F / L e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" w Warszawie, Daszyńskiego 18, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji centralnego 
ogrzewania, wodociągowo-kanalizacyjnej oraz wody ciepłej w budynkach
1 na terenie posesji przy ul. Szczęśliwej Nr 6 w Warszawie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 grudnia 1947 r. o godz. 12 w lokalu 
Wydziału Administracyjnego.

Do tego czasu należy składać oferty w zapieczętowanych zalakowa­
nych kopertach do skrzynki ofertowej miejscowej na XII piętrze.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości
2 proc. od sumy oferowanej do kasy Centrali „Wiedzy" w Warszawie, 
ul. Daszyńskiego 18 oraz odpis rejestru handlowego.

Bliższe informacje, jak i podkładki przetargowe otrzymać można 
w Wydziale Administracyjnym od godz. 9 — 13 za zwrotem kosztów 
w sumie 100 zł.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania powodów 
1 ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 15202

Fedemcja
MAGAZYN MEBLI I

PRZY UL. KREDYTOWEJ 6.

Magazyn posiadać będzie stale na składzie w  bogatym wyborze: 
MEBLE MIESZKALNE, || OBICIA, NARZUTY,
MEBLE BIUROWE, 
WYROBY WIKLINIARSKIH,

W ciągu miesiąca grudnia magazyn prowadzić będzie
Miesiąc tanie f sprw.etiai.tf wełen

p o  c e n a c h  r e w e l a c y j n i e  n i s k i c h

Fabryka zatrudnia 1200 ludzi i po­
mimo, że rzeczywiście trudno takie 
rzeczy przeliczać — produkcja i ilość! 
wykonywanej pracy jest większa niż ; 
przed wojną. Miesięcznie wychodzi.
z fabryki około 50 ton odlewów, o - ' 2.000 DOMKÓW FIŃSKICH
koło 50 ton wyrobów stalowych li DLA GÓRNIKÓW jstoczni gdańskiej, wyruszył w pierw-
przeciętnie dwa ciężkie motory o- W dniu święta górniczego zosta- sz? podróż do Persji.
trzymują kapitalny remont. To przy nie uroczyście oddane do użytku no. j NOWY POLSKI REKORD
dzisiejszym braku materiałów jest we osiedle górnicze — złożone z 2 i WYSOKOŚCI*
dużo. Bardzo nawet dużo. f tysięcy domków fińskich. Budowę n ,

Ciekawa jest Fabryka Maszyn i ‘ osiedla wykonano w ciągu jednego . ° Cza.s °,s g0 sezonu krakow-
Narzędzi Wiertniczych w Gliniku sezonu. Jest to osiągnięcie nienoto- '  Se Ĉa, otn,cza osiągnęła jeden z
Mariampolskim. Ciekawa i dziwna, wane dotychczas w Polsce na tym p-JifpSẐ ,  P0W0Jenr>yctl wyników w

i odcinku. Wymagało ono z w y c i ę s k i e - ° ‘° re™la^ y  P ^ y :  2.700
Igo pokonania szeregu trudności w lu-jno ’ „ f**7" ° ‘ony pilotów,
| dziedzinie transportu oraz mobili- PrzePracowanych w
' zacji materiałów i sił roboczych. 1 ^ " ^ ^ a... . , . . . „ ' 1 adl nowy polski rekord wysokościW związku z tym osiągnięciem dy

rektor generalny CZPW tow inż To (Osiągnięty przez pdota Jasińskiego, rektor generalny CZ.PW tow. inz To- ktory SIf wzni(5sl 3 80() d
polski wystosował podziękowanie dojpunkt 3tartu 0becnje warsz£ a c h
pracowników budowlanych przyzna, jsekcji montuje „  dwuosob zy.
jąc personelowi 1.200.000 zł premii. W i e c ,  który będzie obsługiwany

DZIELNICA SPÓŁDZIELCZA |prziez pilota, znajdującego się w po-
W ŁODZI | zycji leżącej.* Będą to pierwsze loty

y* t. . , . „ , , doświadczalne tego typu w Poliu*
Powszechna Spółdzielnia Sppżywców sekcja nie miała ani jednego poważ-'
w Lodzi opracowała plan stworzenia neg0 wypadku lotniczego 
w Łodzi specjalnego, pierwszego te- "  s '

W arszawskich Spółdzielni 
otwiera w dniu 9 grnHnia
URZĄDZEŃ WNĘTRZ

KILIMY. FIRANKI, 
DYWANY.

Sąd Okręgowy, Wydział Kamy w  Zamościu na zasadzie art. 2 ust. 2 
pkt. 1 f Dekretu z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 59/46) 
ogłasza o wszczęciu postępowania sądowego przeciwko Leonowi Małysz- 
kowi, s. Szczepana i Katarzyny, ur. 14 marca 1914 roku we wsi Grabo­
wiec, gm. tejże, pow. hrubieszowskiego. (K. 543/S/47).

Każdy, komu wiadomy jest pobyt oskarżonego Leona Małyszka wi­
nien powiadomić o tym najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej, ce­
lem aresztowania go i dostarczenia do więzienia w Zamościu do dyspo­
zycji Sądu Okręgowego w Zamościu.

Nr K. 543/R/47.
Przewodniczący 

Wiceprezes Dr A. LIndert

go rodzaju w Polsce ośrodka spół­
dzielczego, w  którym skupiona zosta 
nie pewna ilość zakładów 1 placó­
wek spółdzielczych. Wybrano teren

PRZECIWWENERYCZNY 
AMBULANS 

DLA OLSZTYNA
W dniu 4 b.m. wyruszył z Warsza-

między ulicami Cmentarza św. Jerze-1 wy do Olsztyna ruchomy ambulans 
go i Ogrodową. Ośrodek będzie miał przeciw weneryczny, ofiarowany PCK 
charakter produkcyjny i jednocześ-! przez Szwedzki Czerwony Krzyż. Jest 
nie spełniać będzie rolę obsługi wszy piękny samochód, składający się 
stkich sklepów spółdzielczych. Ko- *

Sąd Okręgowy, Wydział Kamy w  Zamościu na zasadzie art. 2 ust. 2 
p. 1 f  Dekretu z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 59/46) 
ogłasza o wszczęciu postępowania sądowego przeciwko Marii Effler, c. An­
toniego i Józefy z Gozdków, urodź. 15 sierpnia 1915 r. w Tomaszowie Lu­
belskim, ostatnio zamieszk. w Tomaszowie Lub. Szlak 3. (K. 325/S/47).

Każdy komu wiadomy Jest pobyt oskarżonej Marii Effler winien po­
wiadomić o tym najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej, celem are­
sztowania jej i dostarczenia do więzienia w Zamościu do dyspozycji Sądu 
Okręgowego w Zamościu.

Nr K. 325/S/47.
Wicejfrezes Dr A. LIndert

Przewodniczący

szty stworzenia ośrodka przewiduje 
się na 300 milionów złotych.

4 przedziałów: poczekalni, gabinetu
lekarskiego, pracowni analitycznej i 
apteki oraz szoferki. ■ Obsługę wozu 
tworzą: lekarz, dwie pielęgniarki i kie­
rowca samochodowy.SOLICE .  ZDRÓJ W SEZONIE

ZIMOWYM „
_ , .. . . , 131.528 TON PRZEŁADUNKU
Po chwilowej przerwie, z dniem 1 w  SZCZECINIE

grudnia Solice - Zdrój rozpoczynają , ,
sezon zimowy. Czynne są: zakłady , Na skutek ^P ^n ie -m a dostaw wę- 
zdrojowe, kąpielowy, wyposażony *  P°™e szczecińskim ruch
we wszelkie nowoczesne urządzenia f! '!6. ! u,n owy w °Padzie osiągnął
lecznicze, pierwsze w Polsce sana- l * ?, ton; co w ^ ^ s .e n m  do paź-. . .  . , , , , dziernika stanowi zwyzke o 30 /*. Wtonum  dU astmatyków i 130-to po- „ , , . „ . . 1 * . ■. wi . _  wj i listopadzie przywieziono m. m. do por-kojowy Dom Zdrojowy . , t„ ‘zczeci£ k/ego 11 598 {on rP°Jy

SZKOŁA IM. PIOTRA 
WYSOCKIEGO W WARCE

W Warce odbyła się uroczystość

szwedzkiej dla hut polskich, 2.864 ton 
rudy tranzytowej dla Czechosłowacji, 
2.112 ton śledzi, 1 tonę drobnicy i 1.094 

(szt. koni.

Sąd Okręgowy, Wydział Karny w Zamościu na zasadzie art. 2 ust. 2 
p. 1 f Dekretu z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 59/46) 
ogłasza o wszczęciu postępowania sądowego przeciwko Jadwidze Motte, 
ę. Justyna i Marii, urodź. 19 marca 1894 r. W Raduniu, pow. Lida, ostat­
nio zamieszk. w Zwierzyńcu, pow. zamojskiego. (K. 412/S/47).

Każdy komu wiadomy jest pobyt oskarżonej Jadwigi Motte winien 
powiadomoć o tym najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej, celem 
aresztowania jej i dostarczenia- do więzienia w Zamościu do dyspozycji 
Sądu Okręgowego w Zamościu.

Nr K. 412/S/47.
Przewodniczący 

Wiceprezes Dr A. LIndert

obchodu 150-ej rocznicy urodzin Pio­
tra Wysockiego. Delegacje organiza-; . '  ' .. ....
cji politycznych,) tfojska Polskiego f_ana°tna’ ,k t*ra
i młodzieżowych złożyły liczne wień­
ce na mogile Bohatera.

straciła najbliższych w obozach hi- 
Burmistrz ‘^ow sk ich  zwraca się tą drogą o ja-

Warki, Oręziak przekazał do uzyt- k^k"lwick P°ra^ '  ^ m ą d z e , względ-
ku cześć domu Szkoły Powszcchnei! nle dary W naturze Prosimy składaćku cz^sć domu Szkoły Powszechnej do ?ekretari£tu „Robotnika", Al. Je-
lm. Piotra Wysockiego. ’rozolimskie 121, dla B. N.

„KARPATY* WIEZIE ROPĘ
n a f t o w ą  z  p e r s j i  Zmarł/ 513^3 *  dniu 20. X* 17 r.

W drodze do Gdańska znajduje się ob. Slaza Jerzy główny księgowy 
największy polski tankowiec „Karpa- j Spółdzielni Wojskowej MON zostawił 
ty“, jeden z trzech tankowców, naie-'u  kogoś dowody kasowe i dziennik 
żących obecnie do polskiej floty han- j główny. Osoby, które wiedzą, gdz e 
dlowej. „Karpaty" wiezie z portu • znajdują się w. w. dokumenty pro- 
Abadan w Zatoce Perskiej 9.000 ‘ 
surowej ropy naftowej dla 
Produktów Naftowych „Karpaty" zo­
stał przejęty w maju br. w 
odszkodowań wojennych i

ton jszone są o zawiadomienie, ewentual- 
Centrali nie dostanie tych dowodów za wyna­

grodzeniem pod adres: Spółdzielnia 
ramach Wojskowa MON, W-w&, Al. Wyzwo- 

po zakoń- lenia 58 m. 42. 15192
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Promieni® kosmiczne 
źródłem starzenia si^

Przemawiając niedawno przez radio 
w Wielkiej Brytanii prof, uniwersy- 
'etu w Manchesterze PMS Blackett, 
powiedział: „Jest bardzo prawdopo­
dobne, ża-nasz następny wielki krok 
w dziedzinie badań atomowych po­
stawimy na polu badań kosmicie 
nych". Historia badań promieni kos­
micznych — powiedział Blackett — 
jest fascynuja.ca a jego zdaniem w i­
doki na możliwość dokonywania prób 
w kierunku rozwiązywania ich zagad­
nień, stanowią „wielką uciechę".

Wysiłki nad rozwiązaniem tajem­
nic promieni kosmicznych rozpoczęły 
się przeszło pół wieku temu, gdy u- 
czony brytyjski Wilson odnalazł swo 
ją pomysłową komorę chmurową. W 
tej komorze można było obserwo­
wać, a nawet foto-grafcWać elektrony 
oraz śledzić ruchy maleńkich cząste­
czek, które z pewnością nie były 
.normalnymi'' elektronami. Robiły one 
wrażenia przybywających z góry z 
niesłychaną siłą przenikania. Gdy Wil 
son mówił o „możliwości promienio­
wania", którego źródło mieści się poza 
zasięgiem atmosfery — koledzy jego

zachowywali pewien sceptycyzm. Jed- mi się — powiedział ostatnio Blackett 
należę w kilka lat później profesor — le  te promienie eą pozostałością 
Haas i profesor Kohlhorster dokonali okresu, w którym świat był ciągle jen  
wzlotu balonowego w Gracu 1 wyka- cze nowy — możliwe, lż powstały o- 
zall w przekonywujący sposób, ża nie ne w czasie jakiejś kosmicznej ka- 
znanego pochodzenia cząsteczki od- tastrofy, która wydarzyła się taillo- 
działywały na Ich aparat pomiarowy ' ny la t temu, w Jakisjś odległej
oraz ich częstcdliwość i nasilenie Ich: d  wszechświata. Tak czy Inaczej, 
ukazywania się wzrastała w miarę o -1 jest to najbardziej Interesująca dzie- 
siągania wyższych wysokości. To j dżina badań naukowych".
Zjawisko nazwaną wówczas wobec J  Jedli chodzi o biologiczny wpływ

W łókno synieiyczns 
nowym surowcem  
w  przemyśle

Chem ia przeżyw a swe wielkie 
dni. Zawdzięczam y je j m iędzy inny­
m i w iele surowców, znajdujących 
szerokie zastosow anie w  przem yśle 
w ytwórczym , zw łaszcza w łókienni­
czym.

Sztuczne włókno, w ytw arzane z 
celulozy drzew nej, kazeiny (m leka), 
w ęgla (produktów  pochodnych przy 
jego przeróbce) 1 szk ła — doskona­
le  konkuru je  z n a tu ra ln y m  w łó k ­
nem  1 skutecznie je  w ypiera w  n ie­
k tórych  dziadzinach zastosow ania 
n a  sku tek  sw ych w ielkich zalet. Są

togo „promieniowaniem wysokościo­
wym" albo ultra . promieniowaniem 
kosmicznym".
Badania Piccarda

Pamiętamy wszyscy sensację, Jaką 
wywołał wzlot balonowy prof. Augu­
sta Piccarda w stratosferę na wyso­
kość hllsko 2.000 metrów. Głównym 
celem tego lotu byłj? badania promie 
ni kosmicznych. Ten sam cel przyśwle 
ca obecnie jego fantastycznemu za­
miarowi opuszczenia się w morze na 
głębokość 10.000 metrów.

W latach 1920-tych młody uczony 
brytyjski profesor P. M. S. Blackett, 
uczeń Lorda Rutherforda, rozpoczął 
badania tego problemu. Zorganizował 
on specjalne grupy badawcze studen 
tów.

Znaczna liczba fizyków europejskich 
(wśród nich wielu takich, którzy o- 
pujcili swe kraje przed ostatnią woj­
ną jako anty - faszyści) przyłączyła 
się do grup badawczych prof. Bląc- 
ketta w Londynie, Manchesterze, Cam. 
bridge i Bristolu. Wśród nich znaj­
dowali się. prof. Ileitler z Niemiec, 
republikanin hiszpański Duperier, W ę­
gier dr. Janossi oraz prof. Oschlali." 
ni z Włoch.
Najbardziej chyba niezwykłym m iej, 

scem, gdzie odbywają się studia nad 
promieniami kosmicznymi, to dawna 
londyńska stacja kolejki podziemnej 
Helborn, około 30 m. pod powierz­
chnią ziemi, wśród pokładów gliny.

„bombardowania" tworów ludzkich, 
zwierzęcych i roślinnych przez pro­
mienie kosmiczne — to nie jest wy­
kluczone, iż to one właśnie wpływa­
ją na starzenie się naszych tkanek 
komórkowych. W  pewnym stopniu 
mogą one mieć związek z powsta­
niem takich nowotworów jak rak al­
bo z innym i chorobami komórek. 
Mogą one nawet być odpowiedzialne 
za nagłe niewytłomaczalne zmiany w 
życiu zwierząt i roślin, jako, wynik 
uderzania masonów w „geny" albo 
„chrorpoBony" w te niezupełnie je­
szcze poznane czynniki, decydujące 
o tak wielu formach życia.

Możliwe jest już jednak praktycz­
ne zastosowanie techniki, rozwinię­
tej w czasie badań promieni kosmiqj 
nych, na przykład w meteorolog!! 
albo w wyszukiwaniu i umiejscowie­
niu złóż podziemnych, takich jak wę­
giel czy ropa naftowa, (m)
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nim i — jeśli chodzi o włótkr.o sz k lą -! 4 czy 5 młodych uczonych, pod kic­
nę: odporność na zm iany tem pera- i runkiem 33-letniego dra E. p, Geor- 
tu ry  i ogień, złe p rzew odnictw o ' ge'a, pracuje obserwując nasilenie 
elektryczności (d ielek tryk), ela- j promieni kosmicznych w tych warun-
styczność i m ały  ciężar. Tkaniny, 
produkow ane dziś z tego rodzaju  
w łókna sztucznego, dzięki w ym ie­
nionym  jego własnościom , w ykazu­
ją  dużą użyteczność i w artość praik 
tyczną.

(Produkcja w łókna szklanego od­
byw a się w  ten  sposób, że roztopio­
ne szkło (tem p era tu ra  rzędu 1500° 
C) w ycieka przez nadzw yczaj m ałe 
otw ory, tw orząc n iteczką k tó re  są 
w yciągane w  jeszcze cieńsze w łók­
no, naw ijane -na szpulki. W te j fo-r-

Jednym z najbardziej popularnych i 
wartościowych metali lekkich, znajdu­
jących wszechstronne zastosowanie w 
przemyśle, budownictwie, lotnictwie, 
mechanice, konstrukcjach metalowych 
iip. jest bezsprzecznie aluminium. Za­
liczamy je do metali lekkich, podobnie

W  jaki sposób  
niewidom i czytają
Pierwotna konstrukcja optołoou —* 

tak bowiem nazywa się aparat umożli­
wiający niewidomym czytanie była

dla konstrukcji ekwipunku górniczego, sworznie, nakrętki, naczynia kuchen- i następująca:
Inną jeszcze zaletą stopów aluminio-; rje, odlewy konstrukcyjne, części skta* j Przud świecącą lampą wirują 
wych jest możność uzyskania w zależ- j dowe najrozmaitszych urządzeń tech- - ózona ma °«i- t-arcaa metalowa * h o o  
ności od potrzeb — właściwego p ro -‘ nicznych i wiele innych, których n ie! centryczcymi otworami. Promień <wi** 
duktu, t.j. odpowiadającego pod wzglę-: sposób wyliczyć. j l - a P° przejściu przez otwór p*da trn,
dem swego składu — tym, cży innymj Wyjątkową pozycję zajmuje alumi- j powierzchnię pryzmatu a po o-dibwiu-— 
wymaganiom natury mechanicznej, che-> nium w przemyśle lotniczym. — W -Pja PaP’eT 2 zadrukowanym tekatam,

‘ cd któ.ro^o odbi j a oię i pada na ko-iak sód, potas, beryl, wapń, magnez, i micznej i termicznej. i budowie samolotów kolosalną rolę od
Dla cc'.ow konstrukcyjnych są przy-1 Osiągnięcie niema! pełnej czystości j grywa czynnik lekkości 

i i magnez, oraz aluminium (D9,9*/»j w produkcji — jdatne tylko: aluminium
kach. . ich stopy z innymi pierwiastkami, np. 

j miedzią, cynkiem, niklem, żelazem, ko- 
I bałtem.

Produkcja aluminium na skalę prze-
Pozostalości kosmicznej 

katastrofy
Obecnie, kiedy ju t tyle w i a d o m o  j myślową została podjęta już z górą ści — idzie wzrost miękkości meta-

materiaiów ■ rnónkę selenową. Przerwy w nańwi*« 
' tleniu — powstające na skutek obrotni

o promieniach kosmicanych, uczen i: 50 lat tdmń’w'AfflWyfcfe i*f>ftncjil Nie- 
poszukują odpowiedzi na dwa f>yta- 'f zbędne składniki w hutnictwie alumi* 
nia: po pierwsze jak i gdzie one' niowym -— prócz banKsytóW, z których 
pow ^ają, a po wtóre — jaki mają otrzymuje ten metal — to: elektro-
w-pływ na nasze życie. Jeśli chodź:, węglowe, kryolit, węgiel, niektóre
o odpowiedź na nie, to uczeni błądzą chemikalia i wreszcie prąd elektrycz-
m-niej lub więcej po omacku, acz-, ny-. O zapotrzebowaniu na aluminium
kolwiek od czasu do czasu krąży i świadczy stale wzrastająca jego pro­

m ie dosta je  się n a  w arsz ta t tk a c k i.' (aka czy inna hipoteza. — „W ydaje dukcja. W przeciągu ostatniego dwu­
dziestolecia wzrosia ona okoio 17 ra­
zy. Złoża surowców aiuminium w
skorupie ziemi są olbrzymie i wystar­
czą, wedle obliczeń, na wiele dziesiąt­
ków, a nawet setek lat.

Aluminium znalazło zastosowanie

m m  fmmmu lsteru
- -ią: J % .

2 - g ś  c 'z : e ń  d r g n i e n i a  k l a s y

TTyjrzena 500,000 *L Nr. 33333
(padłą we Włocławku).

W ygrana' no 100.030 z!, pacny na 
Nr. Nr.: 3890 5138 9702 15897 17113 
tO-134 47322 51487 73538.

Wygrane po 20.000 z!, padł? na
Nr. Nr,: 550 3696 5393 8382 9729
13359 15653 22432 45407 47252 43484
51440 54039 81088 G5014 73475 63014

W ygrane po 10.000 z!, padły na
Nr. N r.; C9, 1080 1265 1509 2294 2365
3814 3443 3463 4156 4481 5114 5222 
8343 8987 9006 11519 12377 12725
13072 132-12 33455 13567 13726 14333
15281 15477 16041 16354 17158 17513
18863 18949 19852 20712 21996 22220
22537 22005 24029 24758 25500 25512
27603 28143 23727 23856 31320 33193
31210 35583 38545 3E237 38294 38320
39765 4C076 4C830 41383 42363 43367
43433 45569 48886 47283 47361 49445
43760 50912 52437 53CC0 54303 55403
E6123 58476 56891 57903 60439 61956
67532 63102 C3270 63590 64557 64524
64633 65397 67806 C3374 6S081 71010
71251 74535 75253 75903 77339 81594
e252Q 33207. y

Wygrana po 5009 *1 Nr Nr: 252 730
920 1853 2054 48Q 3102 403 46C4 716 
740 7135 404 821 8121 492 973 0543 
11213 631 12037 13052 104 909 14247 
433 15451 18883 19457 19610 20207
753 21121 23435 865 247S2 924 25009

i konstrukcyjnych. Stąd też tak duże za 
przyczyniło się do zwiększenia zapo- j potrzebowanie na ten lekki metal w i tarczy — powodują również" przerwy 
trzebowania na ten metal ze strony dziedzinie produkcji samolotów, i stąd prądu w -komórce, Włączony w obwód

tak gwałtowny rozwój wytwórczości 
stopów aluminiowych, dorównywują- 
cy rozwojowi lotnictwa.

Ó sta fu i o zaczęto masowo stosować 
w budownictwie mieszka-

przemysłu chemicznego. Jednakże 
w parze ze wzrostem procentu czysto-

lu, 'który tftdjh ślę czUły" na zndrapS-
rfia i zacieranie. Jako,środek zaradczy! aluminium 
można w tym wypadku stosować pia-' 
terowanie.

W celu nadania stopom aluminiowym 
większej wytrzymałości i twardości — 
stosuje się obróbkę termiczną. Czy

rodzaj telefonu wydaje dźwięki, któ* 
rych tccy eą uzależnione od otwcwóW 
w tarczy, oraz- o-d tego, czy światło 
odbite odpowiada miejscom białym,
jueza-dn:,ko-wany-tn, czy też literom.

niowym, zwłaszcza na terenie W ielk iej1?™1'  ^  s z c z e r ą  ł w f .
Brytanii. Dotkliwy brak pomieszczeń, M1" *  a w za',e^ Q'ścl °'d ^ e y  czy cy- 
jako jeden z wyników zniszczeń wo- frT ~  P W S ^Ił tony, sk ład an o . 
jennych, zmusza do szukania rozwią- na akf>r^ '-  Nauka ^eca-dła dźwiękowa 
zań tego problemu na drodze jak naj-! 2° nle b>"ia żbyt trudew, tak

ste aluminium nie jest podatne na te-! szybszeg0 dostarczania mieszkań, choć - ie  k ilkudzW ędu
go rodzaju obróbkę. M oże  być um oc-|by zastępczych. Zakończenie działań  ̂ 6vr‘czeń m6»ł ble^ ,e z7‘
nio.ne przez walcowanie na zimno. wojennych i konieczność wstrzymania; tywąć tekst dr-uku.
Tam, gdzie w grę wchodzi wytrzyma- produkcji samolotów bojowych po-; Lnun&̂ o rodzaju urząd-zetnu® dla tego

ciągnęły za sobą przejście na produk- j same,go ceju akoastruował w r. 1924
cję pokojową. W jej ramach przystą-1 Francuz A, Thomas, Nadał mu nazw$
piono do wyrabiania standartowych i e lek toratu . Przekształca on każdą 
domków mieszkalnych z aluminium. Są j li tarę drukowa-ną w zespół wypuklyeh 
one montowane z poszczególnych i pu-niktów, kióre niewidomy wyczu-wą

lość na obciążenie, stosuje się alumi­
nium po dwukrotnej obróbce termicz­
nej.

Jako półfabrykat spotykamy alumi­
nium w formie: drutu, blachy, prętów, 
krążków, rur, folii

13318 ,13669 16750 16797 17065 17292
13103 13683 19353 22693 232C3 24070
24251 24538 25670 25377 26548 23333
26954 30383 31808 32240 33339 34333
34487 35601 36637 37034 38330 38372
38688 S954J 42136 42293 42353 42923
43097 44547 44584 44615 45117 453S8
48650 47213 47386 47309 47944 48330
50435 50562 51375 51403 51495 51530
51603 51732 52166 53073 55372 56-193

Mow© sposoby leczenia 
cltoTób umysłowych

ne z blachy aluminiowej, 
warstwą betonu, wewnętrzne zaś 
masy fibrowej, zaprawionej wełną 
szklaną. Wymiary domku: 7 X 9  me­
trów, powierzchni użytkowej ok 

s

Czy m ożna um ysł ludziki prza-
--„ w  co-,™ r.Q, nn Kjrm, Kształaić P-rzy pom ocy środków  me-

5o31„ 5&o73 „u035 -5„3^6 u93C_. 5ai03 #>Ka nlz>7 nvch '? Test to  nnważinv nro-fin79 fi Rzees m r u  m nie K.ine7 rro71 enaniczny.cn. je s t  10  pow au iy  pro
blem  nowoczesnej m edycyny, W o- 
sitatnich k ilku  la tac h  powzięto no ­
w y k rok  w  k ierunku  Jego rozw iąza­
nia.

i F rancuz  dr. Laduc przeprow adzał 
ekspe rym  anty. ćlek-tro - narkozą. 
Posługiw ał się o-n prądem  eloktrycz 

j nym, w praw iając  naprzód psy  I k ró
f liki, a  potem  -siebie sam ego w  s ta n
! półsnu tak , że nie m ógł op w yko­

nyw ać żadnego ruchu. M iało to  
miej-sce w  1S02 r. W  5 la t  -później 
w  (Paryżu ch iru rg  T u ffie r dokonał 
operacji, przed k tó rą  p ac jen ta  u- 
śpio-no przy pom ocy e lek tro  - narko-
zy-

Od tego  czasu s ta le  eksperym en­
tow ano w  ty m  k ierunku  i lekarze 
zaczęli używać elektrotera-pij, jako  

posobu w yw ołania podniecenia u

60796 62245 62674 63032 64087 68271 
63273 69496 71544 72584 75774 75911 
76459 78707 80416 81142 82612 82731 
Dalszy cląar wygranych-po 2060 zt, 

z 1-go dnia ctąanienia ) 
16020 40 89 216 32 312 41 

53 412 28 74 83 507 677 90 710 822 901 
16 25 17015 87 69 107 126 73 97 ’22i 
71 316 20 82 88 431 582 623 41 65 
88 717 27 33 79 87 918 42 59 SS 
18171 220 27 75 313 22 29 422 81
505 15 61 664 70 760 64 802 29 8t
958 96 19146 59 69 71 245 91 321 
406 20 53 555 700 57 90 815 35 910 44

20019 31 55 59 85 90 91 64 112 33
69, 90 202 65 72 07 354 504 70 72 81 
625 72 76 97 701 824 61 801 40 56 69 
21004 05 20 202 06 73 421 27 41 C5 
80 540 50 54 711 29 875 956 89 22019 
20 162 226 83 462 73 545 635 44 68 
704 28 32 59 S05 25 23074 190 97 284 
332 352 443 51 506 58 69 99 616 47 
48 69 87 712 839 901 24038 80 100 62

N ajw ażniejsza cecha a p a ra tu  po-

tak uniwersalne, jak żaden inny z me-
ta!i- P e W f  Je ? V ł0 ? V «  b a r d 2 °  ° d '  .k r 1 t k d w * r ,u r *. fo lii ( s k o w a n e j  d o  ! cz!on (5w , p rz y  c z y m  t r w a ł o ś ć l a k ^ g o f d e t y k i ą m  p a lc ó w , a  w ię c  n a m a c a l n i *  

4831 6561  03 8 7  12S13  127 8 8  12E2C P0 ™ 5 n a  k o r o z ję  i w s k u te k  t e g o  s ą  u z y - j  iz o ia c j i  c ie p ln e j  i o p a k o w a n ia ) .  Z  g o - |0 b i e k tu  j e s t  o b l ic z a n a  n a  o k o ło  10 P r z y r z ą d e m  ty m  p o c z ą tk o w o  p o * t« *
1 T n m ,  } « S S  ! w a n e  w  k ° P a ,n >ach so li 1 s ia r k i ,  tn .  m . fo w y c h  w y r o b p w  -  m ty ,  ś ru b y ,  k o lk i, | u t . ś c ia n y  z e w n ę t r z n e  s ą  w y k o n y w a - 1 2 i w a ł  i n ie w id o m i ,  f a t& s y  p « e d  «*

blachy aluminiowej, pokrytej | tratą Vzrc-ku znali zwykły druk. Dla.
ślepyc-h o-d urodzenia sikonptmowaoo 
inne urzą-dze-nie, która oddaje każdą 
literę połączeniem 6 wypukłych punk- 

58 i tów.
m z. Sam montaż łącznie z uzbroję-j Tak więc — zastępujący oczy — 
niem (założeniem przewodów oświetłe-1 zmysł słuciiu i dotyku został wykorzy- 
nlowych, gazowych, wodociągowych i| stamy przez technikę do wielkiego 1 

lega n a  tym , lż posługuje się on i kanalizacyjnych), jest kwestią kilku j humanitarnego dzieła: ulżetia w etęi-
now ym i e lek tro  - m agnetycznym i godzin. 1 kicj doli ludziom najbardziej dot-knię-
srodkam i, zam iast lam pam i radio-J w . * tym przez los (w )
wymi, aby otrzym ać s ta ły  dopływ 
prądu. Jeśli odporność pacje-nta 
znaczpiie w zrasta  — np, gdy kom- 
tadet pom iędzy e lek trodam i i cia­
łem  p ac jen ta  się psu je  — wówczas 
zaczyna działać urządzenie ochron­
ne.

M etoda powyższa je s t co najm niej 
ta k  sku teczna ja k  leczenie w czesne­
go stad ium  schizofrem ił insuliną,— 
nie w ym agając  p rzy  tym , ja k  ten 
o sta tn i sposób dużego i specjalnie 
szkolonego personelu. M ożna je  za­
stosować do każdego pac jen ta  przy 
pomocy ap a ra tu , niezależnie od te ­
go, że obiecujące rezu ltaty , dotych­
czas osiągnięte, w inny pobudzić za­
in teresow anie badaniam i lut tok  lego 
system u nerw ow ego elek tro  . fizjo­
logią. M ając dalsze dane, m ożna 
będzie, ja k  się zdgje, leczenie to.

W  ca Ul aaa aur zęuąo cu tuu oz „  „  /.io-rrviaavoh na fhorobv
BS3 V?. W IO  2SW  W IO  31P1T 3300B 81 93 202 29 70 330 84 481 525 47 602 ^ n t ó w  t e r p W h  na
410 511 33173 34309 36754 3709P, 490 '5 3  64 77 749 023 61 89 95 25027 32 
691 38000 880 40036 42364 952 088 |89 125 268 80 33 97 98 302 05 14 35
43C63 932 45033 471 46749 49373 50145 I37 03 435  97 513  601 20 24 43 83 
497 800 51273 391 537 52083 53007 |26C24 53 110 214 35 64 353 417 77 563 ! zakazał badań  naukowych, uw aża
54076 227 487 723 810 56500 57517(691 717 33 885 951 96 27059 231 79 j lą c  życie um ysłowo chorych z a j

r n A s n  / ł ł  n m  n n c in n  e n  7 0  n o n  ' n n <  . ,  „  , ------

psychicvne. U niw ersytet W iedeński 
m iał naw et k a ted rę  elek tro terap ii, 

i jedyną n a  świeeie, Dopiero H itle r

Fotokomórka w w alet . 
z k n lo s b c U l kolejowy ml
(Powszechnie znane i stouovcane w 

kołejnictw ie semafo-ry św ietlne sy­
gnalizu ją m aszyniście prow adzące­
m u pociąg — czy d roga je s t w olna

Św iatło  to  odznacza się dużą prze­
nikliwością i naw ot gęsta  -mgia nie 
stanow i d lań  przeszkody. P rom ie­
nie św ietlne — w momencie, gdy

-praktyce w ypadki przeoczenia sy­
gnału ; k ron ika  nieszczęśliwych w y­
padków notuje n ie jedną z tego po­
wodu pow stałą k a ta s tro fę  kolejo­
wą.

Z niezaw odną 1 skuteczną pom o­
cą przyszła kom órka fotoelok-trycz- 
•na. Umożliwia ona au tom aty  mc :

zastosow ać i do innych chorób u- o trz y m a n ie  pociągu w  każdym  wy
r \ o d i l r i i  u c . i u :  A r ł ł n  ! im-o  r fo  P 7 V

myślowych.

58511 530-10 61831 62297 63153 233 :301 41 84 447 557 71 38 99 633 705
243 64303 65242 559 578 67324 334
60380 7C3S9 71863 933 732S3 778 909 
74055 561 778 369 77225 80523 82705 
843 84607 621 872.

91 821 23 59 906 59 95 28002 13 14
61 127 52 80 244 353 89 404 12 41
63 5P-2 592 650 72 720 71 812 31 39
41 67 S3C 29051 129 42 212 77 86 353

Dalszy c!ąg wygranych po 2.000 zł podany Sigdzie jutro.

C E N T R A L A  H A N D L O W A
P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O
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F A K T U R Z Y S T Y  do eksportowych.rutynowanego F A K T U R Z Y S T Y  do spraw
Pożądana znajomość pisania na maszynie.
Zgłoszenia osobiste w godzinach od 8 do 15 lub piśmienne do 

Wydziału Personalnego Centrali Handlowej Przemysłu Chemicz­
nego, III p. 15205

' rzecz zbyteczną.
I Funkcjonow anie p rądu  elektrycz- 
| nego polega n a  w yw ołaniu kon- 
-wulsji. O siągnięto sukces nie ty lko  
' w leczeniu stanów  przygnębienia, 
lecz także „schizof-rem-ii" najczęst­
szej 1 najniebezpieczniejszej choro­
by u  młodzieży, k tó rą  uw ażano za 1) Drogomistrza dla drśa wojewódz-

PsYłlatswy Zarząd Brogowy 
w Ka!isza województwo 

p e z m s k i e

poszukuje od zaraz

nieuleczalną.
- D la prze-prowadzenta tego lecze- 
j n ia konw ulsjam i został skon&truo- 
j w any a p a ra t przez S łm ttera i Ri 
| cha. M a on tę  zaletę, iż ła tw o funk- 
cjc-nuje, je s t przenośny 1 odporny 

i n a  możliwość przypadkow ych 
i wstrząsó-w. Waży on ty lko  33 fun ty  
I tak , że m ożna go przenieść do łóżka 
• pacjen ta. E lastyczny kabel łączy 
i a p a ra t z  prądem elektrycznym , u 
‘ żywa się normalnego napięcia 240 

wolt.

kich,
2) Kreślarza,
3) Trzech drogcmlstrzów dla dró* 

powiatowych.
Uposażenie wediug VIII grupy pra 

cowników państwowych oraz wszel­
kie dodatki jak  dla pracowników par. 
stwowych.

Udokumentowane zgłoszenia nale­
ży przesyłać do Powiatowego Zarzą­
du Drogowego w  Kaliszu w  gmachu 
Starostwa Powiatowego.

czy zam knięta. B yw ają jednak  w pociąg m ija  se-mafor — odb ija ją
się od zm ontow anego n a  nim  zwieir 
ciadlą — e k ra n u  (osadzonego w  
płaszczyźnie poziomej) i p ad a ją  n a  
fptokomóaricę, odpowiednio re a g u ją ­
cą. W fotokom órce pow sta je  słaby 
prąd  elektryczny, k tó ry  po w yda­
tnym  wzmocnieniu — w łącza odpo­
wiednie przekaźniki a  przez to  1 h a ­
mulce. Po-ciąg staje . W ten  sposób 
nowoczesna lokom otyw a została  
wyposażona w  niezawodne 1 przeni­
kliwe o-ko, odgryw ająca doniosłą 
rolę w zakresie bezpieczeństwa ru ­
chu. Nie trzeba  chyba podkreślać, 
ja k  bardzo życzliwie ustosunkow ali 
się m aszyniści do swego nowego 
sprzym ierzeńca. (W).

pa-dku, choćby zawiodła uw aga czy 
oko m aszynisty .

Oto k ró tk i opis zasady działan ia 
tego ta k  bardzo użytecznego u rzą­
dzenia. N a przedniej części lokom o­
tywy zna jdu je  się  obok fotokom ór­
k i — m ały  reflek to r, rzucający  w 
górę snop św ia tła  podczerwonego.

aajŁTgaBaaoKa

Wydział Odbudowy w Szczecinie zatrudni inżynier: u :  stanowiskach
1. Inspektora  — z-cy naczelnika,
2 . inspektorów,
3 . architektów  powiatowych,
4. dyrektora szkoły rzemieślniczej.

W ym agania: Obywatelstwo polskie, dyplom ukończenia politechniki, 
‘.cw nienia budowlane, praktyka.

Ad 1), 2), 3) — wynagrodzenie wg gr VI — VII — dodatki — pomoc 
uzyskaniu i wyremont. mieszkania.

Ad 4) — do 18 tysięcy zł.
NACZELNIK WYDZIAŁU ODBUDOWY 

inż. arch. Jerzy Kędzierski
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Przedśw iąteczna  
kontrola piekarń

Komisja Zaopatrzenia St. R. N. zle­
cił* na ostatnim posiedzeniu komisjom 
zaopatrzenia poszczególnych Rad^
Dzielnicowych przeprowadzenie kon- i 
troli wypieku chleba w piekarniach, j

Wszelkie nadużycia tępione będą w i 
okresie przedświątecznym szczególnie; 
surowo, gdyż piekarze mają całkowi-' 
tą możność zaopatrywania się w mąkę! 
pszenną i żytnią w „Społem" oraz in- j 
nych hurtowych punktach sprzedaży: 
wyznaczonych przez Resort Zaopa-i 
trzeiua. (pa)

Od stycznia do kwietnia 1948 
6000 robotników rozbierze 1500 domów

SEZON budowlany 1947 r. kończy się, mimo że w  tym  
roku trwa! wyjątkowo długo dzięki sprzyjającym wa­
runkom. Kilkakrotnie poruszaliśm y sprawrę sezonow e­

go bezrobocia, jakie powstaje wskutek zwalniania z pracy 
w  okresie martwego sezonu budowlanego zatrudnionych  
w  lecie robotników. Chodzi zaś przede wszystkim o tych, 
którzy zamieszkują stale w W arszawie. Problem ten zo­
stał rozwiązany szczęśliwie dzięki akcji jaką zainicjowa­
ło Min. Pracy i Opieki Społecznej wraz z Min. Odbudowy.

Poprzednio przewidywana ilość 409 
domów do rozbiórki wzrosła w edług 
ostatnio ustalonego planu do 1500.

kowego, 500 tys. kg żelaza w odocią­
gowego i kanalizacyjnego, 1 miln.

Uniwersytet 
Powszechny T U R  
na Żoliborzu

Zarząd Oddziału Stołecznego  
TUR w  W arszaw ie organizuje w 
W arszaw ie (Żoliborz) U n iw ersy te t  
Powszechny  TUR., który m a na

kg złomu żelaznego. Ogólną w a r t o ś ć , ^  doksztaR anie robotniivóvv, p ra - 
\* /iT D Z . Rozbiórkowy przystąpi do uzyskanych m ateriałów  oceniać m o . 1 "”J

’ nmKnMnrtia rai o oHa t onvnh eia nn m im a *7̂ 0

Hotele szwajcarskie—to mit 
choć hoteli ciągle brak in stolicy

wyburzenia nie nadających się j żna w  przybliżeniu na sumą 750 m iln  
do odbudowy obiektów  w  10-ciu  za- j zł, co stanowi n iew ątpliw ie poważną 
sadniczych rejonach. N ajważniejszy kwotą. K wota ta pokryje znaczną
z nich obejm uje dzielnicą ograniczo- część robocizny. j kobifit } k t6rzy Ulk0ńczyU
ną przez A l Jerozolim skie Marszał Przy w ykonyw aniu robót przewidu ] 8  ^  l  d /  - w iadom ości w  za . 

i kowską, ogród Saski, Żabią, Sena- je s;ę w yw iezienie około 500 tys. m e kresie  3 4 5 1 6  k la s Szkoły  Pow-
!■* n .'n i.d n i.n  IMikMI Trun 1 I __ t _1_______1. * *

cujących w  różnych zaw odach. Unl 
w ersy tet P ow szechny daje m ożność  
uzupełnienia w iadom ości w  zakre­
sie szkoły  pow szechnej. 

Przyjm ow ani są  kandydaci (męż-

rową. Na tym  terenie wm ontow ane pociągów kolejk i wąskotorowej po 25 pl in w alid ów  10 — II p. w  godzi- 
bądą tory kolejki w ąskotorowej do w ózltów zatrudnionych bądzie przy nacfj j g  20 .

Dużo rozgłosu wywołała swego 
czasu zapowiedź wybudowania w War- 
azawie przez Szwajcarów — 2 hoteli 
po 100 łóżek każdy. Wybrano nawet 
dla nich miejsca: miały stanąć przy 
ul. Emilii Plater.

Wszystko jednak spaliło na panew­
ce. Transakcja bowiem między mia­
stem a konsorcjum szwajcarskim miała 
być przeprowadzona z tytułu rozra­
chunków clearingowych (wymiany to­
warowej). Ponieważ jednak pretensje 
strony polskiej zostały w trakcie pro­

wadzenia rozmów o budowę hoteli, w y­
równane w inny sposób, projekt bu­
dowy hoteli upadł.

Głód więc hotelowy trwać będzie 
jeszcze w stolicy, zdaje się, długo 
W

N ajszersze m ożliw ości W tej d z ie - . torską, Bielańską, Długą, Freta. Franj trów  sześciennych gruzu. Codziennie szecjln e j 
dżinie dać mogą roboty rozbiórkowe.; ci&zkańską, Gąsią, Okopową, Tow a- g00 furmanek. 250 sam ochodów ł 10 Zapisy rozpoczynają się 10 bm.

Bądą one prowadzone w  niespot- ~  ”  -L‘L— Ł- ‘
kanej dotąd skali — od 1 stycznia  
do kw ietnia 1948 r. W ydział rozbiór­
kow y WDO w raz z  przedsiębiorstwa 
mi budow lanym i w szystkich trzech  
sektorów: państwowego, społecznego rozbiórkowych, porządkowych, i r0- W r r r e 5, rT W rr o i r Z V r D Q  
i prywatnego opracował już dokład- botach zabezpieczających w ynosić '  ,
ny projekt prac rozbiórkowych. będzie dziennie 6 tysięcy. Robotnicy Plac Partyzantów

w yw ożenia gruzu.
W okresie zim owym  liczba zatrud

w ywózce gruzu.

nionych robotników przy p racach ;
(JO

N a u k a  b ezp ła tn a .

z remontem „Bristolu" — winna po­
myśleć o nowych sposobach rozwią­
zania trudności, jakie wynikają wobec 
roznącej wciąż liczby przyjezdnych, 
turystów i gości, odwiedzających stoli­
cę. (Rm)

mi prowadzone będą roboty za- Przedsiębiorstwa, blo-
bezpieczające 1 porz.ądkow e.przygo n j  ^  zatrud
towujace teren pod przyszłe budowy, ? \  J, ._________________M,,, v„ ‘ nią 80 procent robotników własnych ,oraz w ydobyw anie m ateriałów  bu- *  v, , . * 1 i 20 procent robotników z p rzyd zia -,tSSL ŴSL-Ł2S «
nadającego się do wykorzystania.

Dziwni lokatorzy Szpitala Dzieciątka Jezus
M ieszkają i n ie ź le  s ię  odźjjiniają 
lecz  ze szp italem  n ie  mają n ic  w sp ó ln eg o

I Ciekawe dane o postępie prac nad j budową ogródka jordanowskiego prży 
ul. Polnej, przedstawił przewodniczą- 

1 cy DRN-Śródmieścle ob. Bielski.

O STATNIE plenarne posiedzenie Dzcłnłcowej Rady Narodowej Warsza- Ogródek Jordanowski dumą 
wa-Sródmleścle obfitowało w szereg Interesujących momentów. Nie- Śródmieścia 

zwykłego mianowicie, między Innymi, odkrycia dokonała Komisja Zaopa-I Zimą na terenie ogródka czynne bę- 
trzenia DRN, wizytując Szpital Dzieciątka Jezus. Okazuje się, że od chwili , dą: piękny tor saneczkowy i śłizgaw- 
uruchomienla szpitala, (t. zn. prawie 3 lata) mieszka na jego terenie około, ka. Latem, kosztem 10 miln. zł , któ- 
400 osób, nie mających nic wspólnego ze szpitalem! Ci oryginalni „pacjen- re DRN, nie oglądając się na żadne 
d “ pracujący zresztą w szeregu instytucyj miejskich lub państwowych, a dotacje, chce zebrać drogą składek i 
nawet prowadzą własne przedsiębiorstwa — korzystają ze światła szpital-1 ofiarności publicznej, powstanie tu 
nego, centralnego ogrzewania i innych udogodnień. Wielu z nich zajmuje miejsce zabaw dla dziatwy śródmieś- 
pomieszczenia w najbardziej niedogodnych dla szpitala punktach. I cia. M. In. zorganizowany będzie pierw-

! szy na terenie Warszawy, teatrzyk 
Niestety, dla usunięcia tych dziw -. prowadzona w trzech Ośrodkach śród- dziecięcy na świeżym powietrzu, 

nych 1 na pewno kosztownych lokato- mieścia, wykazała, że olbrzymi procent! Plenum DRN na zakończenie obrad 
rów, miasto robiło niewiele: a szpi-j sum, jakie Ośrodki te otrzymują,1 uchwaliło ufundować „na gwiazdkę"

dla młodzieży szkolnej i wojska, 4 bi­
blioteczki kosztem 130.000 zł.

Uchwala ta została powitana przez 
zaproszoną i licznie przybyłą na ze- 

młodzież, gromkimi oklaska-

falnictwo warszawskie odczuwa, jak idzie na pensje stałego personelu, 
wiadomo, bardzo silnie brak lokali. j Kwota 200 do 300 zł., którą od cza- 

Badając gospodarkę samego szpita- su do czasu (!) otrzymują podopiecz- 
la. Komisja DRN stwierdziła nadto, że j ni jest niewspółmiernie niska w sto-
administracja zakładu jest nadmiernie sunku do potrzeb i stwierdzonej nę-j branie
rozbudowana. Co najmniej, jak stwier- dzy. Po to, aby rozdzielić miesięcznie, mi.
dzono, o 200 osób „kręcących się" do- 100.000 zł. nie potrzeba chyba aż kil- j Fakt zaproszenia młodzieży na obra* 
okoła kuchni i magazynów można by ku osób personelu. Nawet na pewno dy DRN, celem zapoznania jej ze spo- 
z powodzeniem zmniejszyć personel nie! i sobem prowadzenia obrad oraz zagad-
zakładu. i DRN Śródmieście postawiła więc!nieniaml dzielnicy, jest sw ojego rodza-

. ,  .wniosek do Prezydium St. R. N. oj ju inowacją, a jednocześnie świadczy
Słuszny wniosek ; szybkie zreorganizowanie Ośrodków; o rozumnym i społecznym podejściu

Z kolei zajęto się Ośrodkami Współ- Współdziałania Społecznego na tere- radnych do najmłodszych obywateli
działania Społecznego. Kontrola, prze- nie stolicy. Śródmieścia. (Rs)

nla. Warunki płacy — dniówka i a - j 
kord, w edług Istniejącej um ow y zb io ; 
row ej. Roboty porządkowe, zabez-j 
pteczające 1 sozbiórkowe opłacanej 
będą w g cennika WDO i na podsta- j 
w ie zam kniętych przetargów.
P  RZEPROWADZENIE projekto-
*  wanej w  zim ie rozbiórki pow in­
no przynieść następujące ilości m a­
teriałów  budow lanych w ydobytych  
z gruzów: 150 m iln. sztuk cegły, 
2.500 tys. k ilogram ów  żelaza użyt-

„Placem Partyzantów" m a być 
nazwany teren, leżący u zbiegu 
ulic: Gdańskiej, Rudzkiej i Ma­
rii Kazimiery, na którym BOS 
projektuje założenie w ielkiego
zieleńca.

Tu bowiem  w  okresie okupacji 
odbywały aię często spotkania 
bojowników Armii Podziemnej 
z przedstawicielam i partyzantki 
radzieckiej.

D la  npam lętnlenla tych faktów  
ma być ufundowana na placu  
tablica pamiątkowa.

Tej treści w niosek został prze 
ałany przez DRN — W arszawa - 
Pn. do Prezydium  St. R. N.

(Rem)

W ęg ie l d la szk ó ł fest 
n ie  m a go ty lko gdzie sk ładać

7 noirych tralleybusóiu — olbrzymów 
odkryto« na Ziemiach Odzyskanych
Kto je  otrzym a W arszaw a, czy Gdańsk?

»

W
JEDNTM z m iast na Ziemiach być natychm iast użyte w  kom unika-1 n ie wykończone. Siedzenia w ybita
Odzyskanych zrobiono w  tych  

dniach bardzo ciekaw e „odkrycie", 
mające być może pew ne znacze­
n ie  dla stolicy. Jeden z pracowni­
ków W arszawskiego Zarządu M iej. 
akiego znalazł przypadkowo prze­
chow yw ane tam... 7 nowych trol- 
leybusów. Są to  bardzo duż,e wozy  
produkcji w łoskiej, sprowadzone 
jeszcze przez Niem ców tuż przed j 
wkroczeniem  Wojsk Czerwonych. 
W ozy nie byty w  ogóle w  użyciu. 
Odkryte tro lleybusy  — to olb rzy ­

my. Każdy z nich ma 12 1 pól m e tra  
długości (now e w ozy fran cu sk ie  10 
m etrów ) i może pom ieścić do 100 p a ­
sażerów! Stan ich jest bardzo dobry. 
Po dokonaniu  drobnych  n ap raw  i po 
uzupełnieniu brakujących gum mogą ;

mają skórą, przejścia szerokie, w y ­
posażenie nowoczesne.

P o  d w ó c h  la ta ch  
Trudno jest odpowiedzieć na py­

tanie —■ w  jaki sposób przez prze­
szło dwa lata nie w iedziano nic o

jes t oddać stolicy k ilk a  sta ry ch  troi wspaniałych wozach. Praw do-
leybusów  za cenę zrzeczenia się pre  po(jobnie miasto, w  którym znala- 
tensy j do „odkrycia". S p raw a nie z}y przechow ywane pieczolowi- 
je s t jeszcze przesądzona, a le w ydaje  cje trolleybusy miało nadzieję uru- 
się, że po trzeby  stolicy są co n a j - , chom ienia ich u siebie, 
m niej tak ie  sam e, jeś li nie w ięk sze ,

cji m ie jsk ie j.

Czekamy na decyzję
T rudno  je s t dziś jeszcze pow ie­

dzieć, czy tro lleybusy  te  zostaną 
przyznane W arszaw ie. U biega s.ę o 
n ie  rów nież i G dańsk, k tó ry  skłonny

Szkoły warszawskie są Już za­
opatrzone w  w ęgiel na cały okres 
zimowy. Duża trudności wprawia 
jednakże magazynowanie węgla, 
gdyż większość szkół nie posiada 
odpowiednich pomieszczeń.

Miejskie Zakłady Opałowe nie mo­
gą niestety udzielić gwarancji, że 
węgiel będzie można odebrać w póź­
niejszym okresie.

Z tego względu byłoby pożądane,

aby Wydz. Szkolnictwa ZM magazyno 
wał w e własnym zakresie nadwyżki 
węgla, nie mieszczące się w składach 
szkolnych i rozdzielał je w miarę po­
trzeby w  późniejszym okresie zimo 
wym.

Obecnie bowiem sytuacja przedsta. 
wia się tak, że w iele szkół magazy 
nuje w ęgiel na wolnym powietrzu 
lub w  ogóle węgla nie odbiera, 
spowodować może w okresie mrozów  
brak opału i przerwanie nauki, (pa)

N iesp o d z iew a n e  o ży w ien ie  
w  w arszaw sk im  ruchu  bud ow lanym
W łaściciele około 600 posesyj o- 

trzym ali ostatnio w ezwania, aby przy 
6tąpić do odbudowy zniszczonych bu 
dynków, nadających się jednak do 
remontu. Trzeba dodać, że w ie le  z 
tych w ezw ań dotyczy W AN-u, który  
jako prawny w łaściciel szeregu obiek  
tów  nie interesow ał się dotychczas 
losem  uszkodzonych budynków, a 
jednak tak sam o podlega obowiązują 
cym przepisom.

Term iny zgłoszenia prac remonto­
w ych upływ ają z  początkiem bm.

Notatnik

G dy  w łaściciel nie przystąpi w  okre­
ślonym  term inie do prac remonto 
w y c h , m o ż e  Z a rzą d  M iejski przeka­
z a ć  o b ie k t  instytucji w zględnie oso' 
b ie  p r y w a tn e j  posiadającej odpowied  
nie fundusze .która zobowiąże się w  
określonym  czasie odbudowę prze 
p r o w a d z ić .

Ożywiony ruch jaki w  związku : 
ukazaniem się w ezwań zapanował 
wśród w łaścicieli niszczejących do­
tąd nieruchom ości, świadczy, że tego  
rodzaju „zachęta" była potrzebna.

Jeżeli w arunki atm osferyczne na 
to pozwolą, a w ie le  znaków  na to 
■wskazuje, będziem y m ieli ożywione 
przedłużenie sezonu budowlanego.

Kto zna
tych zbrodniarzy?

Prokurator Sądu Okręgowego w Warsza 
wie prowadzi dochodzenie w sprawach n i­
żej wymienionych przestępców wojennych, 
wydanych Polsce przez wiadze alianckie: 

1) Maks Richter — strażnik w obozach 
w Spergau, Behlen k. Lipska i Zappen- 
dorf; 2) Fritz Panske — strażnik w obo­
zie w Hollendorf, 3) Alfred Bundeamann 
— m ajster w fabryce w Banns-Machine w

— _______  ^ __ ___ ______ „  Biedendorf, 4) August Kohler — majster
\Y  i . * j* 1 J ~ y . '  _ • w fabryce w Vinnhorst, pow. Hannower.

o b s łu g ę . O cz 3rw iś c ie  j e s t  to  tylko lu - łono cenę w ed łu g  w artości ry n k o w ej, 5) Helmut Dobler — kierownik działu fa-
Odnalezione wozy są bardzo pięk- źny projekt. | żyta, przyjmując, że w zależności od i bryki Fteudenberga w w einheim , 6) Er-

W szystko zależy od tego, czy W a r- gruntu i miejsca pobierać się będzie "/hen. 7) Karol ¥ iei°— m T iste r ^ fa b r y r e  
szaw y nie ubiegnie Gdańsk. I od 1,5 do 3 kwintali żyta z hektara. „Solingen Hutte" w Bruńświku,

(w k l (R em i W szyscy, którzy posiadają Jakiekolwiek
‘ w la H n m n ło I  n  *h rn iln lo /* h  hnnpłnłftnvńV i !

jak  G dańska. Przypuszczać należy, 
że W arszaw a nie będzie sk łonna do 
tego ustępstw a.

D ecyzja w  sp raw ie  przyznan ia  w o­
zów zapadn ie  w  ciągu najbliższych 
k ilk u n astu  dni.

O ile W arszawa uzyskałaby ten  
cenny nabytek — sieć trolleybusowa  
uległaby znacznemu rozszerzeniu. 
Można by uruchomić np. linię, łączą 
cą B ielany z W ilanowem. 7 czynnych  
trolleybusów  w ystarczyłoby na Jej

Taryfa za dzierżaw ione  
grunty m iejsk ie

Władze miejskie ustaliły wysokość 
opłat na rok 1948 za dziatki ogrodo- 
wo-warzywne do 1 ha dzierżawione od 
miasta.

Wysokość stawek wynosi: 4 — 6,5 zł 
za metr* działki położonej przy ulicy, 
2 — 4 zł za m etrs dziatki, znajdującej 
si w miejscu, do którego utrudniony 
jest dostęp.

Za tereny rolne powyżej 1 ha, usta

WYCIECZKI T*TK i Medyków (Ooski 7) Zw. Dąbrowszczaków I
niedzielę 7 bm. Polskie Towarzystwo j (uczestników walk o wolność Hi szpan i 

organizuje zwiedzanie lo- organizuje wieczór towarzyski z tańcami. |
W części artystycznej wystąpią artyści j 
Teatru Nowego. Całkowity dochód na po- |
20°30 D b̂Vow'i ° 8 łasza przetarg nieograniczony na remont dwóch pras w ulkanizacyjnych
szczaków. * ~  nr”Ln v  v  a n n ------

Krajoznawcze —  . , , .
chów Gestapo, miejsca kazni z okresu 
kuparji hitlerowskiej Przy ul. I Armii 
W.' F. (dawniej ul. Szucha) gmach Mini­
sterstw a Oświaty. , . , ____

Zwiedzenie odbywać sie będzie w go­
dzinach od 10 do 13.

W n ie d z ie le  14 bm. PTK urządzą w y­
cieczkę do Radiostacji W arsz a w a  II. Ze 
w zględu na ograniczoną ilość uczestników  
zapisy w b iu rz e  PTK  W-wa, u l. W ilcza 22 
m. 8 wyłącznie w dniach 6, 9 i  10 bm. w 
godzinach 17—19.

ZAWIADOMIENIE 
KOMITETU ŻYDOWSKIEGO 

Wojewódzki Komitet żydow ski w War- 
azawie i żydowska Kongregacja W yzna­
niowa zawiadamia, że w poniedziałek 8 
bm. o g. 13 odbędzie sie n.a cmentarzu 
żydowskim na Bródnie (Praga) uroczyste 
rtożenie do bratniej m ogiły odnalezionych 
kości żydów.

ŻWIAZKI ZAWODOWE ORGANIZUJĄ 
„TYDZIEŃ CHOINKI”

Od 34 bm. do 1 stycznia 1948 r. związki 
■awodowe organizują uroczystości choin­
kowe i noworoczne.. Dzień 1 stycznia 
związki zawodowe obchodzić będą pod 
m akiem  rozpoczęcia czwartego roku od- 
rdzenia ruchu związkowego.

ATroczystośd chinkowe staną sie w yra­
zem radości i spoistości mas robotniczych. 
Organizacje związkowe otoczą szczególną 
opieką choinki, które zostaną zorganizo­
wane przez wszystkie św ietlice związkowo 

dla dzieci pracowników. W

Przetarg nieograniczony
Zarząd Państw ow y Zakładów Kauczukowych „Piastów" w  Piastow ie

o w ym iarach  3750 X  1100 i 5400 X 600 oraz ich insta lac ji. 
s t u d e n c i  - PILOCI p o w it a j ą  Przetarg odbędzie się dnia 17.12.1947 r. o godz. 10 rano w  Zakładach

ZJAZD WAWEŁBERCZYKÓW w  P ia s to w iez p o w i e t r z a  w P i a s t o w i e .
7 uroczYstą Mszą św. odpraw ioną j Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach bez znaków firm o- 

poczną si»ruroczystości6picrw*Sgo *powo- i wych do skrzynki ofertowej do godz. 10 rano dnia 17.12 br. 
jennego Z jazdu W aw eiberczyków . zwoła- i Ślepe kosztorysy, podkładki ofertowe i inform acje można otrzymać 
”y ^w /w e ib e rg a2!1 R . / t t f / n d /blleU8ZU Szk°" i w  Biurze Ulanu Inw estycyjnego Zakładu, codziennie prócz niedziel i św iąt 

U czestników  Z jazdu pow racających z ko | W godz. od 8 do 12.
Boboli *14, Spowita zmpowietrza! grups^sam o-! Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
lotów sportowych, pilotowanych przez stu ; dowolnego wyboru oferenta bez względu na w ynik przetargu oraz w ypła- 
berga^z ŝekcdi im' Wawe!' cenią odszkodowania. 15204

Komitet zwraca się z prośbą do W awel- 
berczyków zamieszkałych w Warszawie, o 
zgłoszenie się do Biura Zjezdu po odbiór 
kart uczestnictwa. Biuro będzie czynne w 
czwartek i piątek, tj. 4 i 5 grudnia br. 
przy ul. Konopczyńskiego 4 oraz w  sobotę 
dnia 6 grudnia br. przy ul. Boboll 14, 
w godz. od U  do 17.

WAGON-KLINIKA DENTYSTYCZNA
Szwajcarska organizacja charytatywna  

..Don Suisse” sprowadziła ostatnio do 
kraju ruchomy wagon-klinikę dentystycz­
ną. wyposażoną w laboratorium oraz pra­
cownię dentystyczno-techniezną. W wago-i fabryczne —   SiPPfliBI

choinkach wezmą udział świetlicowa, nie prócz tego urządzone są również ga- I n o k ó i 3
związkowe 1 fabryczne zespoły artystycz- binety dla dentystów i jeden dla dentysty-1 v  »> _
ne. teatry robotnicze i dziecięce. chirurga Klinika ta obsługiwana będzie

WIECZÓR TOWARZYSKI wyłącznie przez lekarzy szwajcarskich 1
DĄBROWSZCZAKÓW pracować będzie najpierw na terenie woj.

E bm. w salach Domu Akademickiego warszawskiego.

MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
Warszawa, Pl. Dąbrowskiego 1 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostarczenie 100 sztuk w ag stołowych niem owlęcych oraz 20 sztuk lamp 

‘ kwarcowych.
Oferty należy składać do dnia 15 grudnia 1947 r. godzina 12 w  Mini ,  

sterstw ie Pracy i Opieki Społecznej w Warszawie, Pl. Dąbrowskiego 1,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia, godz. 13.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta względnie uniew aż­

nienia przetargu bez podania m otywów  i ponoszenia odszkodowań. 15212

W szyscy, którzy posiadają jakiekolwiek 
wiadomości o zbrodniach, popełnionych 
przez wym ienionych przestępców, prosze­
ni sa o zgłoszenie się do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w W arszawie, ul. Le­
szno 53/55 lub o nadesłanie tam ewego  
adresu.

TEAT It P O L Slil (Karasia 2):
Sobota — godz. 14: „W ilki i owco", 

godz. 18: „Pan Inspektor przyszedł .
Niedziela — godz. 14: „Penelopa". go­

dzina 18: „Pan Inspektor przyszedł” .
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 

8): godz. 19 „W esołe kumoszki z Wina* 
soru". _  , , ,
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 
20): godz. 19 „R ozy” .

TEATR NOWY (ul. Puławska 3S): 
godz. 18.30 „W esele Figara"

TEATR MAł.Y (Marszałkowska SI): 
godz. 19 „żołnierz i bohater” .

TEATR ..JASKÓŁKA’ ( Mars/ałkowak* 
69): godz. 19 „Drzwi zamknięte” , „W szy­
stko na dobre sie zmienia” (Teatr „Mi­
niatury” ).

TEATR „COHOEDIA” (ul. Szwedzka I)
godz. 19 „Ożenek” .

„TEATR DZIECI WARSZAWY" (Stu­
dio, Karowa 31): g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „Na Jagody".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (ul. 
Zygm untowsks 8): ..Na wszelki wypA- 
dek” . Pocz. o godz. ‘ .15 i 19,15.

W niedziele i św ięta pupoludniówka •  
godz. 15.

„TEA JAZZ” KYRASINSKKGO  
IV TEATRZE NOWYM

Z. Karasiński wystąpi w poniedziałek 
8 bm. o godz. 11,30 i 15,00 na dwóch kon­
certach jazzu stealralizowanego („Tea  
Jazz” ) w Teatrze „Nowym ” , Puławska 38.

Udział biorą 12-osobowa orkiestra janzo- 
wa pod dyr. Z. Karasińskiego, O. Obor­
ska. J. Johnstone-Schiele Imre Szenas, J . 
Komorowski, A. Łapuszek i S. Sojecki oraa 
Chór Czejanda. W programie najnowsza 
przeboje świata i najpopularniejsze melo­
die polskie, rosyjskie i węgierskie.

B ilety w firmie „Im pet” , Al. Jerozolto*  
skie 18 oraz w kasie teatru ul. Puław ­
ska 39.
WIECZÓR KONCERTOWY LIGI KOBIET

W niedzielę, 7 bm. o godz. 16 w M il 
przy ul. Mokotowskiej 16 odbędzie się zor­
ganizowany staraniem Ligi K obiet „W ie­
czór koncertowy” .

Udział biorą popularni artyśc.1 atolicy: 
Zb. Dejnert (piosenki), Z. Grabińska (me- 
iorecytacje), A. Kowalczyk (piosenki) W, 
Rapacka (recytacje).

B ilety 60 zł. Dochód na gwiazdkę dla 
biednych dzieci.
P o p u l a r n e  k o n c e r t y  n i e d z i e l n e

Miejski W ydział Kultury i Sztuki orga­
nizuje w niedzielę 7 bm. następujące kon­
certy dzielnicowe:

1) sala gimn. m iejskiego ul. M łynarska!
— godz. 16. 2) sala WSM ul. Obozowa 85
— godz. 18, 3) saia szkoiy powszechnej 
ul. Oszmiańska 23-25, godz. 18.

Udział w koncertach biorą: E. Porajska, 
D. Dworzyńska, Z. Lednicki, B. H esse, 
Szkoła Sztuki Tańca L. W inogradzkiej 1 
W. Jeżowskiej, akademicki zespół rew el- 
tersów „Szacha” i H. Otoczko. B ilety od 
30 do 50 zł do nabycia przy wejściu. 

PORANEK CHOPINOWSKI 
TADEUSZA WITUSKIEGO

W niedzielę 7 bm. wystąpi w sali Pol­
skiej YMCA o godz. 11.30 miody pianista  
polski Tadeusz W ituski. W  programie u- 
twory Chopina Przedsprzedaż biletów w  
księgarni Gebethnera i W olffa—Zgoda 12, 
tel.. 8-82-90 od 9—17.

KONCERTY TPŻ
W związku z akcją gwiazdkową. Tow. 

Przyjaciół żołnierza organizuje w dn. 8 
bm. o godz. 11 w Teatrze Polskim i o g. 
19 w sali „Rom y” koncerty z bogatym  
programem artystycznym.

M. in. udział biorą: W. ćwdkiińska,
chór, balet i orkiestra symfoniczna Domu 
W ojska Polskiego.

OGŁOSZENIA DROBNE
WYTWÓRNIA GRZEJNIKÓW ELEK 
TRYCZNYCH Warszawa. Wspólna 35 po­
leca własnego wyrobu: żelazka — kuchen­
ki — piece — garnki — imbryki. Ceny 
hurtowe. Prowincja zalTcz^nie. 1461*

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU Garwolin na 
nazwisko Pałyska Józef, w ieś Oziemków- 
ka. gmina Miastków. 15139

RUTYNOWANE maszynistki zaangażuje­
my natychmiast. Zgłaszać się: Wydział
Personalny Państw. Zakłady i Warszt. 
Samoch. — Warszawa, Al. N iepodległo­
ści 165. 15066

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód własno­
ści konia nr 74648 Uniejewski, Skiernie­
wice, Strobów. 15148

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
RKU Grodzisk Maz. Kwietniak Jan. 15197

UNIEWAŻNIAM A ity m a c ję  inwalidzką 
nr 2668 zagubioną w Pruszkowie, Jezier­
ski Kazimierz. 15196

YV DNIU 2 grudnia w przejeździć z ul. 
Al. Jerozolim skie na Czerniakowską po­
zostawiono w dorożce teczkę skórzaną. 
Dorożkarz proszony jest o zwrot teczki 
za nagrodą do biura ogłoszeń Al. Jerozo­
limskie 121.

rK i NA )
„ATLANTIC” (Chmielna 33): „W iml* 

życia” .
„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Ludzie b e i 

skrzydeł” .
„POLONIA” (Marszałkowska 56): ,,A- 

wantura w zaświatach.
„STYLOWY” (iiarszałkow ska 112): 

„Noc grudniowa” .
„SYRENA” (Inżynierska 2): „Curie Sklo 
dowska” . Pocz. seansów o god2 . 13, 15.30, 
18. 20.30

„TĘCZA” (Suzina 4): „Siódma zasło­
na” . Początek seansów o g. 13.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S tylow y): 
tylko jeden seans o g. 11. 1) Kronika
filmowa. 2) Przegląd wojskowy nr 4. 3) 
Suita warszawska. 4) Kalużnica czarna.

W stęp: 35 zł (na wszystkie m iejsca).

f*usTyszymy
Lo U) RADIO

NIEDZIELA, 7 GRUDNIA 
Warszawa I

7,00 Sygnał czasu; 7,05 Muzyka; 8,00 Dz. 
poranny; 8,30 Muzyka; 8.50 Pogad. Zw. 
Rodz. Rad.: 9.00 Nabożeństwo; 10,00 Aud. 
regionalna; 12,03 Koncert symfoniczny: 
13,30 „O Jarosławie Vrchlickim — cze­
skim przyjacielu Polaków” — fełiet.; 13,40 
„Niedziela na w si” ; 14.25 Chwila Biura 
Studiów; 14,30 „Podróż z przygodami” — 
zagadka radiowa; 14,40 „Don Kichot” — 
Cervantesa — słuch.; 15,25 Miasto w si — 
w ieś miaetu — aud. dla Wal; 15.45 Felie­
ton literacki; 15,55 Koncert muzyki pol­
skiej; 15.55 „U wójcia Kluczyka na pięcio­
linii” — aud. dla dzieci; 16,55 Pogadanka 
dia kobiet „Międzynarodowa pomoc dzie­
ciom” ; 17.00 Podwieczorek przy mikrofo­
nie"; 18,35 Aud. satyryczna; 18,55 Muzy­
ka; 19,05 Nowe książki; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.50 Wiad. sport.; 21,00 „U  
naszych przyjaciół” — „Czechosłowacja 
przemawia do Polski” ; 21.30 Dia każdego 
coś m .lego; 22.00 Koncert orkiestry tan.; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,20 Muzyka 
taneczna; 24,00 Hymn.

Warszawa II
9,05 Muzyka poważna; 10.00 ..Przekup­

ka” — opow. H. Boguszewskiej ze zb. pt. 
„Przedmieście” ; 10,15 Muzyka rozryw k.; 
11,10 Polskie pieśni ludowe w wyk. repr. 
chóru Zw. Harc. P o lsk .; 11,45 M uz.: 12,03 
„Jedzie św. Mikołaj” dla dzieci najmłod­
szych; 12,20 Na swojską nutę — gra Pol­
ska Kapela Ludowa pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 13,40 M uzyka; 14.25 „Mozaika 
muzyczna; 15.25 Utw. fortep. kompozyt, 
polskich; 15.45 Muzyka lekka. 16 00 „Ofir” 
— opow. Karola Czapka z księgi Apok. 
w przekł. H. Gruszczyńskiej-Dubowej; 
16,20 Muzyka popularna.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia drobne po zl 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraz. W tekście redakcyjnym- 
do 70 mm zl 100; od 71 — 120 mm zl 140; od 121 — 200 mm zt 175; od 201 — 300 mm zl 225; powyżej 
300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 1 szpalty. Za tekstem: do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 
200 mm zl 100, od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 szpalty Nekrologi do 
70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zl 75: od 121 — 200 mm zl 120; od 201 — 300 mm zł 150; powyżej 300 mm
*ł 200 za 1 mm szerokość 1 szpalty. Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń  
Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centralne Biuro Ogł. 1 Reki Sp. W yd. „W iedza" Oddział w Warszawie, Al. Jerozolimskie 121 tel 885-05 
oraz jego  Agentury miejskie: Al. Jerozolim skie 18 -  „Im pet", Kolektura: Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz sklep z mat p!śm
1 wszystkie oddziały Sp. W ydawn. „W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam’, Warszawa ul P ie l
rackiego 11 oraz wszystkie oddziały P. A. P. w Polsce; Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” -  Centrala ul. Daszyńskiego 16 i oddziały-
Marszałkowska 8/6, Poznańska 38, Targowa 67; „W olność" Warszawa, Marszałkowska95; Sp. Agencji Prasowej „Glob” ul. Złota 4 -*
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszak, W arszawa, Wspólna 50, tel. 855-26.

I I O A O D J I  K O M I I I I B—41M1 Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIMDZA". Drak. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik” nr I
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W  at-sliez „Fiimu Polskiego"

Od śrubek w uporacie 
do miasteczka filmowego

• IjEDY 
skjm"

Łódź, w grudniu j

mówi oię o „Filmie 
przeciętny szary _ obywa-| wa yfajkięj

kinowego".
K . . . .
tel myśli o nicudapych „Zakazanych 
picaeok.aah” i o tłoku przed kinami. Te 
chie rzeczy castra i ają oczywiście nie­
przychylnie, łym bardzie;, te  koło Fil­
mu Polskiego wytworzyła się od dawna 
atmosfera stałej, oi^zawsze zresztą rzc 
czowej krytyki.

Tymczasem Film Polski, pomimo że 
nln robi jeszcze filmów długometrażo­
wych na poziomie, robi cały szereg 
rzeczy innych, mniej może efektow­
nych, niemniej jednak bardzo ważnych.

Dwie łódzkie fabryki Filmu Pol­
skiego produkują urządzenia projek­
cyjne, wyposażenie kabin kinowych i 
wszelkiego rodzaju sprzęt filmowy. 
Aparaty projekcyjne „Filmu Polskie­
go, wykonywane są w całości we wła­
snych fabrykach i na podstawie włas­
nych projektów konstrukcyjnych. Już 
dziesięć z  nich „pełni służbę" w ki­
nach polskich, m. ni w warszawskim 
„Palladium'". Jak  wykazuje doświad­
czenie, nie ustęipują one w niczym 
aparatom zagrąpłcznym, kupowanym 
oagiś za cenne dewizy.

W obu łódzkich fabrykach praca 
idzie „całą parą". Im więcej będzie 
apa^ątów proj ekcyjnych, tym wćęoej j 
uda się uruchomić kio w miastach,

PoI"| miasteczkach

CORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
j wsiach. A to jest spra­

wami dla .szarego widza

Krótki metraż — 
naprawdę dobry 

j f \  ILE trudno jest w tej chwili ma- 
—̂ rzyć o wielkich osiągnięciach w 

dziedzinie filmu długometrażowego, o 
tyle to, co osiągnął „Film Polski" w 
dziedzinie filmów krótko- i ćrednio- 
metrażowych, zasługuje w pełni na 
ocenę dodatnią. „Wieliczka1, czy „Po­
wódź" osiągnęły rozgłos międzynarodo­
wy, a poza nimi Film Polski zaprezen­
tował ostatnio cały szereg pięknych 
■filmów krajoznawczych (np. „Pojezie­
rze Mazurskie" czy „Gdańsk ) oraz 
filmów oświatowych, montowanych zre 
sztą częściowo ze zdjęć zagranicznych.

W dziedzinie średniego metrażu na. 
uwagę zasługuje ciekawy film kukieł­
kowy, realizowany przez Zenona W a­
silewskiego „U króla Kraka*'. Oczy­
wiście, że technika filmu ustępuje je­
szcze znacznie, chociażby znanym u 
nas czeskim filmom kukiełkowym — 
ale film obejrzą na pewno z zachwy­
tem dzieci, a z zainteresowaniem do­
rośli.

Otwarte w ubiegłym roku atelier
Filmu Polskiego na Łąkowej jest ład-

(BU
!ŚL

BIBUOraCZKA I tości sosnowego drzewa.
POPULABNO - NAJJKOWA Nr. 5 — M. Faraday, „Dzieje świe-

, WIEDZY" ; cy", seria przyrodnicza pod red. 21.
Ukazały sie” dalsze tomiki wartoś- Bohuezewicz W arszawa 1947, etr.się

ciowęj biblioteczki a mianowicie:
Nr. 3 w - Jan  Sokołowski, „Orzeł 

król ptaków", Seria przyrodnicza pod 
redakcją Zofii Bohuazewicz, W arsza­
wa 19|7, str. 57.

AutA{ opisuje postać 1 zwyczaje 
orła, jego życie rodzinne i gatunki 
naszych orłójw. Porusza też sprawę 
ochrony króla ptaków. Interesujący 
jest rozdzml o rozpowszechnionym 
w daynych wiekach polowaniu z or­
łem l agkołejn,

Nr. 4. — D. Gayówna, „Sosna", #«- 
rla przyrodnicza pod red. Z. Bohu- 
azewięz, W arszawa 1947, str. 64.

Jest to — jeśli można się tak w yra­
zić — biografia sosny od siewu, po- 
przpz przekształcanie 6ię zagajnika w 
bór i choroby, nawiedzające drzewo, 
a / d o  wymienienia użytkowych war-

Qdpo wiedzi 
Redakcji

Franciszek Kubala, Warszawa. Za­
rządzenie nieodwiedzania dzieci, prze 
bywających w szwajcarskiej uriosce 
w Otwocku, zostało uchwalone przez 
Komisję Kpordynacyjną Pomocy Dzie 
ciom przy Min. Oświaty za zgodą 
rodziców. Zdarzały się bowiem wypad 
ki, t a  rod^jce, niepomni na zdrowie 
dziecka żabią;ali je  na dzień lub na­
wet na kilka dni ze szkodą dla zdro­
wia małych pacjentów.

„Uczeń ". Zwróćcie się do księgar­
ni „Wigflz*" W arszawa .Marszałkow­
s k a  róg Wspólna], by za zaliczeniem 
pgcztgwym przysłano „Kalendarz".

149.
Jest to sześć popularnych wykła 

dów znakomitego fizyka w przekia- zmęcZy}v< 
dzie Marii i Stanisława Kalino w- „L
skich. Książka zawiera, poza portre­
tem autora, 35 rycin, ilustrujących 
tekst.

Nr. 6 — B. Dyakowski „Badacz da­
lekiej Północy", 6eria przyr. pod red.
Z. Bohuszewicz, Il-gie,wydanie, W ar­
szawa 1947, str. 95.

Opis życia i działalności naukowej 
Benedykta Dybowskiego, zesłańca po 
litycznego z 1863 roku, który stał siĘ 
jednym z czołowych badaczy Syberii 
i Bajkału.

WYDAWNICTWO 
„KSIĄŻNICA POLSKA”

Bogdan Suchodolski, „Wychowanie 
dla przyszłości", Warszawa 1947, str.
276.

Jest to źródłowa praca, która za­
wiera m. in. nastęoujące rozdziały.
Zasady dotychczasowego wychowania 
1 ich krytyka. Zasady dotychczasowej 
polityki oświatowej 1 ich krytyka.
Główne zadania wychowawczo w do­
bie współczesnej. Oświata i wycho­
wanie dorosłych. Dwie drogi awansu 
Przemiany szkoły, Zadania szkół wyż 
szych. Publikację tę omówimy obszer 
niej.

Zuzanna Rabska, „Tajemnice Łazie­
nek", wyd. Ill-cie uzupełnione, ilu ­
strował Jan  Mieszkowski, Warszawo 
1947, str. 117.

Wznowienie książki znanej autorki: 
„Tajemnice Łazienek" to zbiór opo­
wiadań dla młodzieży, związanych te ­
matycznie z Łazienkami.

oyin, ja6tiym gmachem o estetycznie, 
wygodnie wyposażonym wnętrzu.

Łódzkie wydanie 
„fabryki snów"

DWIE duże charakteryzat ornie są 
białe i czyste, jak laboratorium 

apteczne. Tutaj właśnie, zapomocą nie 
zliczonej ilości szminek „robi" «ię 
twarz alktora. Zależnie od potrzeby — 
szczupłą lub pełną, starą lub młodą, 
pogodną lub smutną.

Dalej, piękna sala synchronizacyjna, 
wreszcie niewielkie pomieszczenie, 
gdzie przy tajemniczej aparaturze p ra­
cuje „mikser". Filmowy .mikser" nd* 
ma nic wspólnego z „fachowcem" od 
robienia codaiłów. Jest to specjalista, 
który za pomocą skomplikowanej apa­
ratury, ziwanej popularnie „stołem mi­
kserskim" przejmuje, reguluje i utrwa 
la na taśmie stronę dźwiękową nagry­
wanych scen. Czule aparaty chwytają 

utrwalają skrupulatnie każdy, naj­
drobniejszy dźwięk, każdą intonację 
głosu. W królestwie miksera obowią­
zuje też rygorystyczne przykazanie: 
„Cisza”.

„Oświęcim"
BKrYSOKIM, jasnym głosem śpiewa 
* * rzewną, rosyjską piosenkę dziew­

czyna w obozowym pasiaku. Na trzy­
piętrowych, ciasnych pryczach leżą wy 
nędzaiałe, zniszczone kobiety w bia­
łych chustkach na głowie.

Mała, może ośmioletnia dziewczyn­
ką, zwabiona śpiewem podchodzi do 
rosyjskiej dziewczyny, podnosząc na 
nią duże, dziecinne i bardzo smutne 
oczy.

„Na łóżka, wsie wracać na łóżka" 
.■mówi łamaną, miękką polszczyzną 

dziewczyna.
Zza kotary, zrobionej z koca, wy­

biega jasnowłosa,, ładna dziewczyna.
„— to dość na dzisiaj, karty  się 

mówi jasnowłosa Aniel­
ka do ciemnej kobiety o twardej twa­
rzy, obozowej lekarki.

— Anielka, za szybko, jeszcze raz 
od początku, mówi kobieta — reżyser.

Scenka powtarza się znowu. Ten 
sam śpiew, mała dziewczynka o smut­
nych oczach, wybiegająca zza kotary 
Anielka.
'* Każdą, najdrobniejszą scenkę filmu 
powtarza się kilka, czy kilkanaście ra ­
zy, aż do mementu, kiedy zadowoleni

są z  niej wszyscy: reżyser, jego asy­
stent, aktorzy, operator, i wreszcie 
„spec" przy stole mikserokim.

Duża hala zdjęć w atelier Filmu 
Polskiego w Łodzi wypełniona jest 
cała fragmentami oświęcimskiego obo- 

I zu. Autentyczne są prycze, fragmenty 
baraków — autentyczne, boleśnie au­
tentyczne „kostiumy" aktorów — wy- 
szarzałe pasiaki i ciężkie^ niekształt­
ne buty.

Część zdjęć do filmu „Oświęcim”, 
reżyserowanego przez Wandę Jaku­
bowską, wykonano, jak wiadomo, na 
terenie obozu. To, oo widzimy w ate­
lier na Łąkowej, to ostatnie ju t etapy, 
realizacji. Zdjęć dokonuje doskonały 
operator radziecki. Mooastyreki, współ 
twórca „Czarodziejskiego kwiatu”, la 
ureat nagrody ntałkłowskiej.

Czy Piotrkowska jest wŁodzi?

Filmy dzisiejsze — 
i filmy przyszłości

TRUDNO jest wiedzieć już dziś, czy 
Oświęcim będzie filmem dobrym, 

pewne jest natomiast, że jest filmem 
potrzebnym.

Pora „Oświęcimiem" Film Polski 
opracowuj# „Ulicę Graniczną" zreali­
zowaną w Pradze przez A. Forda, 
„Jasne Łany" film o wsi polskiej (re 
alicsacja Cękalekiego) ! wreszcie „Sta 
lowe serca", film poświęcony akcji sa­
botażowej i pTacy podziemnej robotni­
ków śląskich.

Atelier na Łąkowej, mimo, że sta­
nowi kolosalny postęp w stosunku do 
czasów przedwojennych, jeet ciągle 
jeszcze za małe i za szczupłe w zesta­
wieniu z potrzebami 1 — marzeniami 
„Filmu Polskiego". Ukończono có pra­
wda nową halę, która umożliwi równo 
czesne nakręcanie w atelier dwu fil­
mów, wszystko to jednak jest za mało.

Zamierzeniem „Filmu" Polskiego — 
bęóącym już zresztą w stadium reali­
zacji — jest budowa polskiego mia­
steczka filmowego w okolicach pod­
warszawskich. Projekt bezwzględnie 
ciekawy —- przyczyni się bowiem do 
usunięcia, a przynajmniej ogranicze­
nia trudności technicznych z którymi 
walczy „Film Polski". To oczywiście 
rozwiąże zagadnienie tylko w połowie, 
Bo film polski — bez cudzysłowu — 
obciążony jest „brakiem tradycji" i 
złym; tradycjami — a tego nie da się 
odrobić tak szybko. Potrzeba tu dłu­
giej, pozytywnej pracy scenarzystów, 
reżyserów, ukto-rów i filmologów 
polskich *

DANUTA SOCHACKA

Ciągle się oburzam y na na­
szą kochaną pocztę. Nie m oże­
m y zrozum ieć, dlaczego poś­
pieszne i podw ójnie opłacane 
telegram y idą d łużej n iż listy , 
a lis ty  dłużej niż... można by  j 
było dojść na piechotę.

D enerwowałem  się tym  sam  
kikakrotnie, ale teraz już rozu­
m iem.

Jasny snop św iatła  rzucił mi 
na to jeden  z C zyteln ików .

O trzym ał on mianowicie te ­
legram  z Londynu. Telegram  
ten  p rzy ję to  w  Łodzi dn. 27 li­
stopada w  południe, a  adresa­
tow i doręczono 1 grudnia w  po­
łudnie. Pow odem  zw łoki był 
m yln ie podany num er domu. 
Piotrkow ska  i  89 zam iast 179.

C zyteln ik  nasz zainteresował 
się, dlaczego spraw dzenie nu­
m eru w  biurze m eldunkow ym  
trw ało  cztery  dni zam iast p ię­
ciu m inut. Z apytał w  urzędzie  
pocztow ym ...

Okazało się, że  nikomu w  u- 
rzędzie naw et na m yśl nie 
wpadło, żeb y  po prostu  zadzw o­
nić do biura m eldunkowego. 
Zam iast tego, zatelegrafowano  
do Londynu o spraw dzenie adre 
su u nadawcy. Sprawdzono, po­
prawiono i telegram  doręczono.

Bardzo to ładnie, że poczta  
nasza, jeżeli chodzi o solidność 
i dokładność, nie szczędzi w y ­
datków naw et na kosztowne te ­
legram y do Londynu. Pięknie 
to św iadczy o uczciw ym  po j­
m owaniu swoich obowiązków, 
fatalnie natom iast o in teligen­
cji urzędników  łódzkiej poczty.

Przepraszam  n in iejszym  Po­
cztę Polską za w szystk ie  niepo­
chlebne uwagi, jakie skierow a­
łem  pod je j adresem  w  piśm ie, 
słowie i m yśli. K iedyś m yśla­
łem, że to p rzez bałaganiar- 
stw o albo co gorsza —  złośli- 
w oić.

Teraz ju ż  w iem , że to nie 
p rzez złe serce, a p rzez głupo- 
tę—

STRĄCZEK

P.S. A  przed  chwilą dow ie­
działem  sią, że peuńen te le ­
gram, w ysłan y z  Polski do 
Szw ajcarii, znalazł adresata.

Pom imo że przekręcone było  
nazwisko, nazwa insty tu cji, 
nazwa u licy  i  m yln ie podany  
b y ł num er domu  — telegram  
doszedł po dwóch dniach.

I wcale nie pytano się Polski 
o w łaściw y adres.„

S.

Wiadomości sportowe
500 sportow ców  z USA 

w eźm ie udział w  Olimpiadzie
B. poważnie traktuje przygotowa­

nia przedolimpijskie Amerykański Ko­
mitet Olimpijski, który obecnie podał 
do wiadomości, że w Londynie wezmą 
udział zawodnicy amerykańscy w 20 
różnych konkurencjach sportowych. 
Ogółem ekspedycja amerykańska skła­
dać się będzie z około 500 osób, czyli

będzie to najliczniejsza ekipa na OHm 
piadzie. Zawodnicy amerykańscy bę­
dą wyekwipowani i  zaopatrzeni w ży­
wność przez własne kierownictwo, a 
za kwaterę służyć im będzie speoj alny 
o-kręt „America", którym przyjadą do 
Europy.

Duże zainteresouxm ie na ulicach W arszaw y budzi samochód r e ­
klam ow y „Kina Aktualności“ (Foto Film)

Czy Louis utrzyma tytuł mistrza świata?
Cała Ameryka żyje pod znakiem 

meczu pięściarskiego o mistrzostwo 
świata między dotychczasowym mi­
strzem Joe Louisem a Joe Walcot- 
tem. W chwili, gdy Czytelnicy „Robot­
nika” przeczytają te  słowa będrie już 
po walce. Opinia aportowa Ameryki, 
która entuzjazmuje się tym spotka­

niem typuje zwycięzcę Louisa stawia­
jąc na niego 11 do 1.

O ile Louis walki nie przegra I 
utrzyma w ręku tytuł mistrza świata, 
pojedzie on w styczniu do Anglii, 
gdzie rozegra szereg walk pokazo­
wych, za co ma otrzymać 80.000 do­
larów.

O O  A a< T ł-r-«"

W kilku zdaniach
Związek Radziecki przystąpił do 

Międzynarodowego Związku Lekko­
atletycznego. Prezes Międzynarodo­
wego Związku Lekkoatletycznego za­
wiadomił, ż» Związek Radziecki zgło­
sił ak-ces do Międzynarodowej Orga­
nizacji Lekkoatletycznej i  wobec te­
go j«»t nadzieja, te  reprezentacja lek­
koatletyczna ZSRR weźmie udział w 
igrzyskach olimpijskich.

Łyiwiarkt polskie zaproszone do 
Pragi. Czechosłowacki Zw:ązek Łyż­
wiarski zaprosił do udziału w mi­
strzostwach Europy w jeździ* figuro­
wej, które odbędą się od 13 do 15 
stycznia 48 r. w Pradze dwie warszaw­
ski# łyżwiarki: Łaniewską i Burszów- 
nę.

Nagrody dla klubów piłkarskich. 
PZPN postanowił ufundować nagrody 
dla tegorocznego mistrza i wicemi­
strza Polski oraz dla zdobywcy pierw­
szego miejsca w grach o wejście do

Klasy Państwowej. Nagrody otrzymają 
Warta, Wisła i Ruch.

Śmierć znanego sportowca. W War­
szawie zmarł wczoraj wizytator Kazi­
mierz Wejrauch, znany pedagog, wy­
kładowca wychowania fizycznego oraz 
międzynarodowy sędzia lekkoatletycz­
ny, instruktor PZN, PZP i PZPR.

Na
przedświąteczne

pytania
obchodzące wszystkich 
odpowiada wyczerpująco

„Moda i Zycie 
Praktyczne"
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Znalazł ją w ramionach Kałaliny. W pierwszym uścisku  
żony  jdjęła go trwoga. Jeśli nie potrafi zadzierzgnąć więzów  
między nią i sobą, jakże możliwe będzie życie, w którym jedno 
zdane jest tak wyłącznie na drugie? Dopiero teraz, w jej obję- 
qiach, uświadomił sobie jasno: ta duża dziewczyna, o której nie 
wipdział nie poza tym, że czyta dziecinne księgi, stanowiła 
odtąd cały jego świąt. Z czułością i lękiem, z całym wiedzącym  
kunsztem szukał drogi do jej wrażliwości i odczucia. A le tutaj 
tkwiła prawdopodobnie omyłka. D ługoletni włóczęga o w y­
ostrzonych zmysłach, mający za sobą tyle przygód, nie rozu­
miał naiwnej, prostej i nierozwartej natury tej w iejskiej pan- 
nięy, o połowę młodszej od niego. Zaczął pytać, po omacku 
i 5 wahaniem, oskarżał sam siebie. Katalina była zawsze jedna­
ko serdeczna i dobra. Nie umiała odpowiedzieć. A gdy m inęły  
te walki, wiadome prawdopodobnie tylko jemu, pozostała już 
tyli^>_nuda, nuda ciała i duszy.

Czyhała na niego wszędzie. Kłębiąca się widmowo, wszech­
obecny, nuda wypełniała mu życie. Ubierał się rano i w ła­
ściwie kończył już swoje dzienne zajęcie. Patrzył na wiejski 
rakt, gdzie prawie nigdy nikt się nie pojawiał. Dwieście kro- 
ów dąlęj droga kończyła się a potem rozciągała się już tylko 

Mancza — bezkresny, płaski, lekko sfalowany step, nad któ­
rym dęły lodowate wichry. Wzrok czepiał się ośmiu czy dzie­
sięciu m łynów, rozstawionych na widnokręgu, okrągłych w ia­
traków o spiczastych dachach, których nieruchome skrzydła 
zgrzytały w  zawiasach.

Wystarczyło popatrzeć raz jeden, by znać to na pamięć. 
Znało sie również wiejską drogę, jej brudne koleiny w zeszre-

niałym śniegu, które będą takie same we wszystkich nadcho­
dzących zimach, jej białe, niskie, bezokienne chaty.

Jedynie dom Salazar y  Palacios, w  którym mieszkał, po­
siadał okno od frontu. Posiadał również coś w rodzaju przy­
czółka tudzież drewniane wrota rzeźbione na kształt sita, 
obok których z obu stron zwisały sztyw ne kaczany kukurydzy. 
Dlatego właśnie byli hidalgami. On sam był również hidal- 
giem i  małżonkiem donny Kataliny. Nie wolno mu było zaj­
mować się niczym, na to istniała służba. Gdyby jedna w y­
dał jakiś rozkaz, nie wykonano by go • z pewnością. Chlebo­
dawcą była w yłącznie pani de Palacios. Łudziły się, przypu­
szczając, że będzie cokolwiek posiadał na własnosc. Powinien  
był może obstawać przy tym, aby uregulować te kwestm z gó­
ry wobec notariusza. Nie obstawał przy tym. Był tylko śmier­
telnie strudzony i poddał się z rezygnacją. Za to siedział teraz 
przY oknie hidalga i wiedział, że z chaty na p rz e c iw k o  w yj­
dzie o godzinie dziesiątej stara chłopka po chleb do piekarza
0 pięć domów dalej, i że chata na prawo pozostanie zamknię­
ta aż do nieszporów.

Kobiety jego domu natomiast chodziły dwa razy dziennie 
do kościoła. Kilkakrotnie towarzyszył im, potem poniechał te­
go, ze wstydu i z nudy. Czcigodny proboszcz Palacios, o wie­
le pobłażliwszy od siostry, nie wziął m u tego za złe. - Czło­
wiek taki jak wy, siostrzeńcze, nie ma potrzeby czynie tego 
przed Bogiem —  oświadczył uprzejmie. I Cervantes był już 
tak zmurszały, że słowa naiwnego proboszcza wiejskiego poło­
żyły mu się balsamem na sercu.

Człowiek taki jak wy! Jak pasożyt i nierób ledwo cierpia­
ny siedział we wspólnej izbie, ją jedną tylko bowiem opalano 
zimą. Pani Palacios kręciła się tam i sam, dozorowała kuchni
1 kurnika. Jej skrzypiący głos łajał na dworze służbę. Potem  
znów wchodziła do izby, siadała przy piecu, przędła lub haf­
towała razem z Kataliną. I obydwie zajmowały się dzieckiem.

To bowiem było jego jedyną pociechą i nie śmiał wręcz te­
mu wierzyć: matka i córka pokochały maleńką brzydulę. Dla 
obu było to jakby równoczesne macierzyństwo, mała stanowiła 
głównv tem at ich rozmów. Jego samego, który wniósł w dom 
ten zielonooki posag, wykluczono zupełnie, zapomniano omal,

że to on jest ojcem. Bardzo rzadko i nieśmiało zbliżał się do 
kołyski z nieporęcznymi pieszczotami i słowy. Miał wówczas 
wrażenie, że dziecko spogląda nań niechętnie. Zapewne razi­
ła je tylko brodata twarz, do której nie było przyzwyczajone; 
on jednak w zielonych oczach córki widział wściekłość i po­
gardę Any. Tak jest, jej także nie umiał zdobyć, nie potrafił 
pozyskać ani tamtej zmysłowej istoty, ani nierozwiniętej Ka-
taliny. . . . . .  , .

Albowiem z jej skłonności, dzięki której upierała się tak  
bardzo przy tym  małżeństwie, n iew iele pozostało. N ie uwa­
żała już również Miguela za drugiego Florimona, czy Olivan- 
te. Nawet fakt że, jest zamężną kobietą, całkiem powierzchow­
nie przeniknął w jej świadomość. Tak mało się przecie zmie­
niło! Siedziała nadal jak przedtem pod nadzorem matki. Szczu­
pły, jednoręki człowiek, wyglądający stale przez okno, za 
którym nie było nic do widzenia, nie bardzo im przeszkadzał.

Nikt go nie zmuszał do siedzenia w domu. Ale dokąd miał 
pójść? Pogwarki z księdzem w net się wyczerpały; coraz to 
wcześniej wracał Miguel z w izyt na probostwie. O godzinie 
piątej noc zapadała. W domu świecono jedną tylko lampkę, 
prócz tej, która paliła się przed obrazem Matki Boskiej.

Poszedł do szynku. Był to szynk najposledniejszego gatun­
ku, do picia można było dostać tylko cierpkie wino z okolicz­
nych winnic. Gospodarz jednak, człowiek spokojny i rozsąd­
ny, różnił się w sposób przyjemny od wydrwigroszy na w iel­
kich gościńcach, których chciwość napawała podróżnych oba­
wą. I tego samego pokroju byli też chłopi z Esquivias, scho­
dzący się w karczmie. Cervantes uświadomił sobie nagle, że 
poznał z bliska niejeden stan w Hiszpanii: żołnierzy, urzęd­
ników, księży, mnichów, uczonych, nawet dworzan i szlachtę, 
natomiast nie zna wcale hiszpańskiego ludu. Lud był niemy. 
Deptano po nim jak po ziemi, nad którą się pochylał.

W idywał chłopów w innych krajach. Nigdzie nie byli jed­
nak podobni do tych ludzi tutaj, którzy w burych, przepasanych 
sznurem kitlach, w niegarbowanych chodakach, wchodzili w 
niskie drzwi szynku. Nigdzie nie mieli twarzy tak z jednej 
bryły ciosanych, ani tak dostojnej postawy ludzi wolnych, ani 
tego akcentu prawdy na mało obrotnym języku.

(62) P .  c. n.)


